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SAZETA LWOWSKA
Wychodzi codzienni* o godzin;* 5 po pohidniu 

* wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu iO hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
s s s s a  i. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r m a e n s t i

rocznie . 
półrocznie

z a mi e j  s e o w a :
. 32 £ , I ówlerórocznle 8 K — h, 
. 16 £ ,  I miesięcznie 2 k  70 h,

m i e j s c o w a ;  
rocznie . . . 24 K, i świerćrooznle . . 6 i ,  
półrocznie . . 12 K, | miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 E  20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 £  80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Godety Lwowskiej, otrzymują eało- 

1 półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub-od 1 lipę a do końca grudnia, ćwiereroeznj i miesięczni za dopłatą; pierwsi i £  SO h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje S K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsee 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsee miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywa.nych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Adans (V. de Raczkowski) 38
Rus de YsraaRS

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

P. Prezydent Ministrów w porozumie­
niu z P. Ministrem spraw wewnętrznych 
przydzielił komisarza powiatowego, Henryka 
Ż e l e ń s k i e g o ,  do służby w biurze komisyi 
dla reformy administraeyi w Wiedniu.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 5 grudnia

Rada państwa.
Z k om isy i budżetow ej Izb y  posłów .

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
budżetowej p. D i a m a n d  wskazał, że stron­
nictwo jego broniło zawsze budowy dróg wo­
dnych; specyalnie kanał Dunaj-Odra ma ży­
wotne znaczenie dla Galicyi i dla Austryi 
Dolnej. Socyaliści odrzucają, wszelkie wyna­
grodzenie za kanały i sprzeciwiają się dal­
szemu odkładaniu budowy.

Następnie omawiał p. Diamand zastój 
w produkcyi soli w Galicyi.

Dla sposobu rządzenia w Austryi chara­
kterystyczne jest powołanie Kierownika Mini- 
sterstwa'rolnictwa na stanowisko Ministra skar­
bu. Dowodzi to — zdaniem mowey — że inte­
resy wielkiej własności są przedewszystkiem

brane w rachubę. Rozdział kontyngentu wód- 
czanego miał odbyć się w sierpniu 1910 dro­
gą ustawową, poradzono sobie jednak wów­
czas § 14, teraz łączy się znów rozdział kon­
tyngentu z prowizoryum budżetowem. Przed­
stawiciele włościaństwa przychodzą z pomo­
cą dziedzicom, by im przyznać 20 milionów 
premii. W Austryi istnieje 8 nowych go­
rzelń chłopskich, które mają otrzymać zale­
dwie 2.200 hl. na milion hl. Kontyngent jest, 
zdaniem mówcy, pozostałością feudalizmu, 
udziałem prywatnych dziedziców w podatkach 
państwowych. Prasa konserwatywna była też 
wzburzona uchwałą komisyi drożyźnianej, w 
której dopatrzono się naruszenia świętego, 
jak się wyraża mówca, „kontyngentu1*. P 
Steinwender nazwał w r. 1898 kontyngent 
wó czany zbyt wielką zapłatą cnoty, a było 
to w czasach niemieckiego liberalizmu.

I dziś — wywodził mówca — płacimy 
nagrody za cnotę.

"Wedle p. Diamanda, w spisie osób in­
teresowanych w kontyngencie spirytusowym 
znajduje się prawie cały almanach gotajski 
z apanażami 20 milionów, a zaraz obok fi­
guruje p. Antoni Dreher. Do tego przyłączo­
no jeszcze bonifikacye za wytwórstwo, do­
chodzące do 10 kor. za hl. Obecnie przed­
stawiciele włościaństwa — ciągnął mówca 
dalej — chcą za premie 40.000 uchwalić 
30-milionowy kontyngent i bonifikacye z kie­
szeni tych, którzy piją wódkę. Jeśli już kon­
tyngent nie może być natychmiast usunię­
ty — sądzi mówca — to należy przynaj­
mniej znieść bonifikacye, a zaoszczędzi się 
7'5 miliona bez potrzeby powoływania do 
życia komisyi oszczędnościowej. Izba pa­
nów — słowa mówcy — znajdzie zapewne 
tyle uczucia wstydu w sobie, by z powodu 
tego napiwku nie wywoływać konfliktu z

Izbą posłów, Izba ludowa zaś nie będzie po­
pierała tego najniebezpieczniejszego kartelu 
interesentów wódczanych. W czasie, gdy nie­
ma pieniędzy dla głodnych tkaczy — pra­
wił mówca — pragnie się tym panom da­
rować 27‘5 miliona, zkąd jednakowoż wziąć 
20 milionów na wniosek p. Waldnera, o tem 
panowie nie wiedzą. Gorzelnicy nie płacą 
przez 6 miesięcy podatku, co jest znów — 
wedle mówcy — darowizną w kwocie 1'2 
miliona tak, że gorzelnikom w ogólności daje 
się 8 5 miliona. Jeśli kontyngent nie będzie 
rozdziel my to w takim razie tych 8-5 mil. 
będzie można przekazać krajom na poprawę 
płac nauczycielskich.

Mówca czyni wkońcu wniosek ;
I. ustęp § 7 (udogodnienia dla gorzelń 

rolniczych) ust. z 20 czerwca 1888 w 
brzmieniu Najw. Ces. rozporządzenia z 17 
lipca 1898 część II. przestaje mieć moc o- 
bowiązująeą; suma 7,500.000 koron przyzna­
na zostaje krajom w stosunku do ich wy­
datków na płace nauczycielskie na poprawę 
tych płac.

Mówca wnosi również zmianę § 79.
Dziś dalsze obrady.

Z k o m isy i spraw  urzędn iczych .
Komisya spraw urzędniczych przyjęła 

§§. 47—54 w brzmieniu przedłożenia rządo­
wego.

Przy § 5-5 (urlopy) referent p. W a b e r  
uczynił wniosek, aby minimalny urlop dla 
praktykantów wynosił 14 dni, dla urzędni­
ków XI. i X. rangi bez względu na czas słu­
żby 8 tygodnie, IX. i VIII. rangi 4 tygodnie, 
od VII, w dół 5 tygodni.

Referent zaproponował także skreśle­
nie przedostatniego ustępu tego paragrafu, 
który to ustęp opiewa: „Jeżeli urzędnik prze­

szedł z jednego do innego państwowego sto­
sunku służbowego, podległego postanowie­
niom tej ustawy, to może mu być przy wy­
miarze urlopu doliczony odpowiedni okres 
c z a s u _

Przedstawiciele Rządu oświadczyli się 
przeciw wnioskowi, który w konsekwencyi 
musiałby sprowadzić znaczne powiększenie 
personalu.

Wniosek referenta uchwalono.
Uchwalono ponadto wniosek p. H o f ­

ma n a ,  zmieniający brzmienie ustępu: „Ka­
żdy urzędnik ma prawo do corocznego ur­
lopu dla wypoczynku, o ile względy służbo­
we nie stoją temu na przeszkodzie** w ten 
sposób, że zamiast słowa: „służbowe**, wsta­
wia się: „konieczne**.

§§. 56—58 przyjęto w brzmieniu rzą- 
dowem.

Przy §. 59 (płace) postawił referent p. 
W a b e r  wniosek, by urzędnicy prowizory­
czni byli traktowani na równi z definity­
wnymi co do awansu czasowego.

Tak też uchwalono.
Dyskusyę nad §§. 60—78 odroczono, 

albowiem subkoraitet postanowił w niedzielę 
co do nich zasięgnąć informacyj ze strony 
skarbu co do terminu awansu czasowego.

§§ 74—75 przyjęto w brzmieniu rzą- 
dowem.

W ciągu dyskusyi p. F o r s t n e r  uczy­
nił wniosek na utworzenie komisyi spraw 
personalnych, złożonej z urzędników, która 
ma przedstawiać zażalenia urzędników i fun- 
gować jako Rada przyboczna przy wydawa­
niu przepisów o zachowaniu się urzędników.

P. M inister sp-aw wewnętrznych H e i- 
n o l d  stanowczo sprzeciwił się temu wnio­
skowi ze względu na dyscyplinę i porządek. 
Komisya taka uniemożliwiłaby fonkeyonowa-

l i s t y  i h u  m m
II.

(Wileńskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk).

Kiedy po wstąpieniu na tron rossyjski 
Aleksandra IL nowe zapanowały prądy — 
w Wilnie długo krępowane życie umysłowe 
budzi się z siła młodzieńczą do czynu. Wte­
dy to z imeyatywy niezapomnianego Eusta­
chego hr. Tyszkiewicza zawiązuje się „Ko- 
misya archeologiczna". W ciągu kilku mie- 
sięcy powstaje z darów dobrowolnych bogate 
muzeum obejmujące: bibliotekę, zbiór monet, 
wykopaliska, dział artystyczny, archiwum, 
kolekcyę broni, oddział historyczno-pamiątko- 
wy oraz dział przyrody.

Zbiory te umieszczono w auli byłego 
Uniwersytetu, specyalnie ad hoc odnowionej, 
ozdobionej cennymi obrazami i starymi, hi­
storycznymi portretami. W ścianach sieni 
wmurowano dawne marmury i rzeźby, kule 
z bitew staczanych na Litwie, zbroje, miecze, 
kolczugi, starożytne portrety, herby, popier­
sia i grobowe pomniki.

Na uroczystości otwarcia muzeum ku­
rator Komisyi archeologicznej Eustachy hr. 
Tyszkiewicz wygłosił mowę, z której powta­
rzamy następujący, wielce charakterystyczny 
ustęp: „...Ukażmy na wzór mieszkających u 
stóp Wezuwiusza. Zaledwie niszcząca wulka­
niczna lawa obróci w perzynę ich domy, gdy 
jeszcze gorący nie ostygł popiół, oni już bu­
dują nowe mieszkania, na nowo uprawiają 
pola, silni wiarą i nadzieją, wstępują znowu 
na drogę, jaką pracowity i pożyteczny oby­
watel kraju iść powinien. Więcej powiem, 
jeśliby w przyszłości ogień lub jaka nieprze­
widziana klęska zniszczyła nasze muzeum 
(bo niemasz nic trwałego na świecie) i wte­
dy żałować tego nie będą, bo nasiona, rzu­
cone na niwę urodzajną, daleko pierwiej wy­
dadzą plon obfity

Były to słowa prorocze: po kilku la­
tach istnienia Komisya archeologiczna zosta­
je rozwiązana, zbiory skonfiskowane. Część 
tych zbiorów została wywieziona do Moskwy,

gdzie dotychczas gniją nierozpakowane przez 
pół wieku w składach muzeum Rumiancow- 
skiego, część — i to znaczniejsza — została 
rozkradziona. Zniknęły bez śladu cenne, sta­
re portrety, tablice pamiątkowe wydarte ze 
ścian, sprzedane Żydom-handlarzom staroży­
tności. Co się tyczy nader bogatej biblioteki, 
to ta wcielona została do rządowej „biblio­
teki publicznej**, z wyraźnem zastrzeżeniem, 
aby dzieła polskie pod żadnym warunkiem 
me były przystępne dla publiczności. Zakaz
ion« i ? r?;Gi  'wiG“:u prawie t. j. do 
2  ! b7ł skrupulatnie przestrzegany.
Około loO tysięcy rza ,kicn druków polskich 
łez a! o bez żadnego użytku, ni oczy ni ono wy- 
jątku nawet dla uczonych badaczów.

Po 1863 roku zamarł wszelki ruch umy­
słowy. Nie wolno było wydawać pism, ani 
innych jakich druków, nawet... fotografowa­
nie tekstu polskiego było zakazane surowo i 
fotograf, który odtworzyłby n. p. jaki rzadki 
rękopis, kartkę z albumu zapisaną ręką Mi­
ckiewicza, lub innego naszego poety, narażał 
się ni etyl ko na surową karę, ale nawet na 
zamknięcie zakładu.

Mimo tak srogich represyj, nie oduczy­
liśmy się „budowania u stóp Wezuwiusza**. 
Jeszcze na początku bieżącego wieku, za cza­
sów największej reakcyi, przed wojną japoń­
ską powstaje w Wilnie skromne „Kółko ar­
cheologiczne**, którego, prezesem był ś. p. 
Kazimierz Podernia. Działalność „Kółaa** z 
konieczności była niesłychanie ograniczona.

Dopiero po manifeście konstytucyjnym 
budzi się znowu ruch umysłowy. Skromne 
Kółko archeologiczne przekształca się na „To­
warzystwo przyjaciół nauk** z szeroko zakre­
ślonym programem. Dziś Towarzystwo liczy 
prawie 400 członków, organem jego wyko­
nawczym jest zarząd, na którego czele jako 
prezes stoi czcigodny ks. prałat Kurczewski, 
który niestety skutkiem choroby usunął się 
od czynnego udziału w pracach zarządu. Du­
szą Towarzystwa i faktycznym kierownikiem 
jest wiceprezes dr. Zahorski. Wytrawny znaw­
ca przeszłości Wilna, autor kilku inonografij 
i wybornego przewodnika po Wilnie. Czło­
wiek wielkich zasług i niepożytej energii 
od początku istnienia Towarzystwa pracuje, 
nie opuszczając rąk. Większą część swoieh 
zbiorów Towarzystwo zawdzięcza jego energi­
cznym staraniom, zabiegom, rozległym stosun­

kom i nieustannej pracy dla. dobra Towa­
rzystwa.

Sekretarzem Towarzystwa jest od nie­
dawna osiadły w Wilnie, p. Jan  Obst, reda­
ktor wydawnictwa naukowego poświęconego 
dziejom Litwy, Kwartalnika Litewskiego.

Głownem zadaniem Towarzystwa jest 
gromadzenie zbiorów naukowych, zwłaszcza 
zaś naszych cennych zabytków przeszłości, 
które, rozproszone po kraju w rękach prywa­
tnych, często walające się na strychach, na 
pewną były przeznaczone zagładę, gdyby sta­
raniem Towarzystwa nie zostały odszukane i 
uprzystępnione publiczności.

Nie będziemy kreślić historyi rozwoju 
Towarzystwa. Pobieżny rzut oka na zbiory, 
zgromadzone w przeciągu pięciu lat niespeł­
na, da pojęcie o owocnej działalności Towa­
rzystwa, jako też o ofiarności ogółu.

Zacznijmy od książnicy. Rozwinęła się 
ona pięknie pod fachowem kierownictwem 
bibliotekarza dr. Czarkowskiego, który bez­
interesownie (jak zresztą wszyscy członko­
wie), poświęcił jej kilka lat pracy.

. Biblioteka obejmuje obecnie około 40.000 
tomów. Z tych niestety uporządkowanych i 
skatalogowanych dopiero około 15.000. Brak 
miejsca stoi na przeszkodzie, tymczasem no­
we dary napływają niemal z dniem każdym. 
W liczbie tych darów wymienić należy prze­
dewszystkiem cenną po ś. p. Elizie Orzeszko­
wej biblioteczkę, która na mocy testamentu 
dostała się Towarzystwu. Biblioteczka ta mie­
szcząca się w sześciu szafach, obejmuje nie- 
tylko wszystkie dzieła zgasłej powieściopisarki 
w oryginałach, oraz w licznycu tłumaczeniach 
na różne języki, ale też poważny szereg dzieł 
współczesnych naszych pisarzów, ofiarowa­
nych ś. p. Orzeszkowej z własnoręcznemi de- 
dykacyaini autorów.

Razem z biblioteką mieści się archi­
wum,^ obejmujące dużą ilość starych doku­
mentów, w tej liczbie bardzo cenne, bądź to 
stare z XV. i XVI. wieku, bądź to nowsze, 
jak np. 39 listów Kościuszki, metryka chrztu 
Kościuszki i wiele innych. Archiwaryuszem 
Towarzystwa jest młody uczony dr. Stanisław 
Kościatkowski.

Najsłabiej przedstawia się dział arty­
styczny, chociaż posiadamy kilka dzieł star­
szych malarzy wileńskich: Smuglewicza, Ka- 
nuta Rusieckiego, Czechowicza, oraz kilka

nowszych, w tej liczbie Alfreda Romera, Ru- 
szczyca i innych.

Bardzo bogaty jest dział archeologii 
przedhistorycznej, uporządkowany wzorowo 
przez p. Wandaiina Szukiewieza. Litwa po­
siada swój własny typ wykopalisk, zwłaszcza 
bronzowyeh, który napotykamy jeszcze tylko 
w prowincyach nadbałtyckich: Liwlandyi, 
Kurlandyi i Estonii, oraz przedewszystkiem 
w Finlandyi. Wykopaliska te świadczą o je ­
dnolitej i to stosunkowo wysoce rozwiniętej 
kulturze, która panować musiała w tym kra­
ju. Wykopaliska bronzowe (przeważnie ozdo­
by: naszyjniki, naramienniki, pierścionki, naj­
rozmaitsze rodzaje sprzążek, czyli tak zw. fi­
bul), pochodzą prawdopodobnie z wieku V. 
do VIII, naszej ery. Bogaty dział wyrobów 
kamiennych pochodzi oczywiście z wcześniej­
szej jeszcze epoki.

Dział monet i medali skatalogowany 
wzorowo przez dr. Zahorskiego, p rzestaw ia  
się bardzo okazale; świeżo wzbogacony został 
bogatym darem księżnej Maryi Michałowej 
Ogińskiej.

Największą ilość najróżnorodniejszych 
okazów posiada dział histuryczny. którego 
kierownikiem obecnie jest p. J. Obst. Mamy 
tu więc pamiątki osobiste: stół, przy którym 
pisał nieśmiertelny Adam, jako młody nau­
czyciel w Kownie, na tym stole powstał 
więc pierwszy szkic „Grażyny** (ostatecznie o- 
pracowana została w Wilnie 1822 roku), 
„Konrada Wallenroda** i wiele wierszy dro­
bnych. Razem ze stołem mamy też krzesło 
Mickiewicza, pochodzące również z Kowna. 
Obydwie cenne pamiątki są bezsprzecznie 
autentyczne. Oo do innych pamiątek po n ie­
śmiertelnym wieszczu posiada Towarzystwo: 
album z wierszami własnoręcznymi Mickie­
wicza, Odyńca i innych. Listy Mickiewicza, da­
lej szereg portretów, oraz drobne pa-miątki.

Mniej ciekawie przedstawia się gablo­
tka z pamiątkami po Syrokomli, chociaż i tu 
mamy dość charakterystyczne okazy, między 
innymi, np. bukiet kwiatów sztucznych ule­
pionych misternie z chleba, roboty żony lir- 
nika naszego. Po śmierci Kondratowicza wdo­
wa po nim zmuszona była tym sposobem 
zarabiać na gorzki kawał chleba powsze­
dniego.

(Dokończenie nastąpi).
__________ Korab,



nie aparatu administracyjnego, doprowadzi­
łaby do rozdziału narodowościowego i do 
innych różnic w ciele urzędniczem. Eząd nie 
mógłby akceptować ustanowienia takich ko- 
misyj, prosi więc komisyę, by nie uchwalała 
rzeczy, które mogą zakwestyonować przyj­
ście do skutku pragmatyki.

Przy § 80 (pośmiertny kwartał) p. 
Z e n k e r  postawił wniosek na skreślenie 
słowa „małżeński" oraz, by osobom, które 
udowodnią, że pokryły koszta pogrzebu^ a są 
krewnymi lub żyły ze zmarłym we wspólnem 
domostwie, wypłacano trzymiesięczną płacę 
zmarłego.

wniosek ten przyjęto.
Kilku posłów zgłosiło ten paragraf w 

w brzmieniu przedłożenia rządowego, jako 
wniosek mniejszości.

Dalsze §§ do 84 włącznie przyjęto w 
w brzmieniu rządowem.

Dziś dalszy ciąg obrad.

Polacy j o l  k rłem  ro ssy is iio i
(Wynik narady biskupów. — Votum separa­

tum  w sprawie Chełmszczyzny.).

W Petersburgu odbyła się narada bi­
skupów rzymsko-katolickich pod berłem Ros- 
syi nad zarzutami poczynionymi konsystorzom. 
Udział w naradzie wzięli zwierzchnicy dye- 
cezyj: mohylowskiej, wileńskiej, kowieńskiej, 
łucko-żytomierskiej i tyraspolskiej.

Konferencya podzieliła zarzuty na trzy 
kategorye. Do pierwszej należą te, które wy­
padało skierować nie do konsystorzy, lecz do 
władz państwowych. Naprzykład rewizorzy 
znaleźli liczne skargi parafialnego duchowień­
stwa na zwłoki w wypłacie pensyi. Konsy- 
storze nie mają z tem nic wspólnego, gdyż 
pensye wypłacają urzędy skarbowe.

Do kategoryi drugiej należą zarzuty to­
lerowania takich czynów, o których konsy- 
storze nie mogą wiedzieć. Rewizorzy utrzy­
mują, że niektórzy kapłani są w stosunkach 
z zagranicznymi zakonami; że bezpośrednio 
komunikują się ze Stolicą Apostolską; że two­
rzą między sobą pensyonaty niby-to dla tań­
szego życia, a w gruncie rzeczy dla tego, by 
tworzyć prywatne, niedozwolone klasztory; że 
nielegalnie wpływają na osoby świeckie w 
kwestyach społecznych i politycznych; wre­
szcie, że przemocą narzucają Rossyanom wy­
znania rzymsko-katolickiego język polski. 
Otóż żaden z tych zarzutów nie jest oparty 
na materyale, jakiego dostarczyły wykonane 
rewizye. Konsystorzom nic nie wiadomo o 
prywatnych stosunkach księży z zagraniczne- 
mi instytucyami, lecz jeżeli wie o tem poli- 
cya, czemuż winnych nie zaskarży? Istotnie

nieraz kilku księży mieszka razem, gdyż ina­
czej nie potrafiliby wyżyć z pensyi, wynoszą­
cej 150, 200, najwyżej 400 rubli rocznie. 
Oczywiście, żyją oni tak, jak przystoi kapła­
nom, ale z tego nie wynika, że tworzą kla­
sztor. Mieszkańcom w Rossyi wolno wspólnie 
mieszkać, konsystorz więc nie może tego za­
kazywać O wpływaniu księży na osoby świe­
ckie w sprawach politycznych i społecznych 
konsystorzom nic nie wiadomo. Ta rzecz na­
leży do władz państwowych. O narzucaniu 
języka polskiego katolikom narodowości ros- 
syjskiej mowy być nie może, ponieważ ci 
nieliczni katolicy w Petersburgu i Moskwie 
mają swoich róssyjskich kapłanów, a jeżeli 
Rossyanami nazwano Białorusinów, to liczne 
dochodzenia władz państwowych stwierdziły, 
że oni sami nie chcą, by w nabożeństwie 
dodatkowem zaprowadzono w ich kościołach 
język rossyjski.

Do kategoryi trzeciej należą zarzuty, 
wysnute ze skarg władz administracyjnych 
na niewykonywanie przez konsystorze czyn­
ności, zaleconych przez te władze. Są to sa 
me takie polecenia, których wykonanie by­
łoby naruszeniem dogmatów wiary lub prze­
pisów kanonicznych. Duchowieństwo jest 
obowiązane uczyć dziatwę katechizmu, cho­
ciaż teraz władze zaczęły nazywać to utrzy­
mywaniem „tajnej" szkoły. Duchowieństwo 
musi odradzać zawierania małżeństw miesza­
nych, bo tak nakazuje Kościół. Zresztą to 
samo czyni prawosławny synod. Prawdą jest, 
że duchowieństwo stara się, by powstawa­
ły bractwa religijne, jak różańcowe, szkaple­
rzne i inne podobne, ale nie są to stowarzy­
szenia narodowe, jak głosi rządowy komu­
nikat.

Memoryał, opracowany na zasadzie wy­
jaśnień powyższych, zebrani w Petersburgu 
zwierzchnicy dyeeezyi postanowili przesłać 
właściwym władzom.

*

W prezydyum Dumy rossyjskiej złożyła, 
jak wiadomo, mniejszość specyalnej komisyi 
chełmskiej votum separatum  w sprawie pro­
jektu wyłączenia Chełmszczyzny. Dokument 
ten, objętości 89 stronic, kończy się rezolu- 
cyą treści następującej :

1. „Materyał historyczny, przedstawio­
ny w projekcie rządowym, nie odpowiada hi­
storycznej prawdzie.

2. Dane statystyczne, przyjęte dla o- 
bliezenia ludności, nie odznaczają się bez­
stronnością i niezgodne są z rzeczywistością.

3. Dostarczone przez komisyę inforrna- 
cye, że ludność kraju należy do rdzennej lu­
dności rossyjskiej, grzeszą przeciwko jawnej 
oczywistości.

4. Projekt cierpi na brak określonego 
celu państwowego.

5. Zamiary inicyatorów projektu w ra ­
zie wprowadzenia w życie ustawy, uważać 
należy za nieziszczalne w drodze mechani­
cznego podziału terytoryum i nacisku na lu­
dność przy pomocy ustaw wyjątkowych.

6. Wprowadzenie w życie projektu od­
bić się musi jaknajszkodliwiej na interesach 
całej ludności miejscowej, a to z powodu 
zbytecznego zgoła przewrotu w ekonomicz- 
nem, prawnem, społecznem i kulturalnem 
życiu kraju.

7. Urzeczywistnienie zamierzonych środ­
ków wywoła jak najgorętszą narodową i re­
ligijną waśń na miejscu.

8. Proponowane przez rząd i uchwalo­
ne przez komisyę wnioski ustawodawcze po­
zostają w jawnej sprzeczności z ogłoszonym 
z wysokości tronu manifestem z dnia 30 pa­
ździernika 1905 r.

> Ze względów powyższych uważamy pro­
jekt ustawy o wyłączeniu ze składu Króle­
stwa Polskiego wschodnich powiatów guber- 
nii lubelskiej i siedleckiej z utworzeniem z 
nich oddzielnej gubernii chełmskiej za sprze­
czny z interesami państwowymi i nie nada 
jący się do przyjęcia".

Sprawa perska.

B iuro  Reutera  dowiaduje się, że nad­
chodzące do Londynu deklaracye potwierdzają 
przekonanie kół półurzędowych angielskich, 
iż wysłanie wojska rossyjskiego do Persyi 
ma na celu uzyskanie spełnienia żądań ros- 
syjskich, a nie trwałe obsadzenie Persyi, lub 
jakiekolwiek mieszanie się do wewnętrznych 
spraw Persyi, gdyż rząd rossyjski zamierza 
trwać przy angielsko - rossyjskiej umowie i 
trzymać się zarówno jej ducha, jak litery.

Tego przekonania jednakowoż nie po­
dziela nikt w Persyi.

W Izbie gmin na zapytanie oświadczył 
przedstawiciel rządu, że Anglia uczyniła przed­
stawienia jedynie co do trzeciego żądania 
Rossyi w sprawie wypłacenia przez Persyę 
wynagrodzenia. Rzeczą bowiem jest jasną, że 
rząd perski bez zaciągnięcia nowej pożyczki 
nie będzie mógł zapłacić wynagrodzenia, a 
to byłby nowy ciężar, który uniemożliwiłby 
przywrócenie i zabezpieczenie porządku na 
południowych drogach handlowych.

Parlam ent perski telegraficznie zwrócił 
się do Izby angielskiej z prośbą o pomoc 
przy zbadaniu żądań róssyjskich. Również 
wysłano telegramy do parlamentów innych 
państw, między innemi do Dumy rossyjskiej. 
Wszelkie różnice partyjne w parlamencie zni­
kły. Parlam ent otrzymuje rzekomo poparcie 
także od kół, po których nigdy się tego nie 
spodziewano.

Wedle depesz z Teheranu, Jefren Khafl 
objął znowu urząd szefa polieyi, Wiadomość 
o zamordowaniu księcia Pirm ana okazuje się 
mylną.

Urzędowe telegramy z Ispahanu powia­
dają, że tamtejszy konsul rossyjski, wraz ze 
swą strażą, zachowuje się jak dyktator z po­
deptaniem wszelkich przepisów prawa mię­
dzynarodowego.

Depesza z Ardebil donosi, że wojsko 
rossyjskie występuje w roli zdobywców, cho­
ciaż wojny nie wypowiedziano.

Z Dżulfy udały się do Ohoy oddziały 
wojska rossyjskiego, celem wzmocnienia tam­
tejszej straży konsularnej.

Ostatnimi wypadkami w Persyi zanie­
pokojona zamierza ze swej strony Porta 
wzmocnić załogi tureckie na granicy perskiej, 
celem ochrony swych poddanych.

Wedle informacyj z Konstantynopola 
nie myśli Turcya pozostać biernym widzem 
wypadków, gotujących się w Persyi. Mimo 
zaprzątnięcia wojną z Włochami, przygotowuje 
ona korpus VI. swej armii celem wysłania 
go do Persyi, jakkolwiek ambasador rossyj­
ski zapowiedział, że na podobne zarządzenia 
Eossya odpowie żądaniem otwarcia cieśnin 
morskich dla róssyjskich okrętów wojennych. 
Okoliczność, że Anglia użycza swego popar­
cia akcyi rossyjskiej w Persyi, w wysokim 
stopniu obniżyła anglofilizm szerokich kół 
tureckich,

Z p rasy  ro ssy jsk ie j.
B irz. Wied. wyrażają wielkie zadowo­

lenie z powodu, że wojsko rossyjskie pozo­
stanie dalej w Persyi. Eząd rossyjski zrobił 
tylko to ustępstwo, że wojsko rossyjskie skon­
centrowane będzie nie w Kazwinie, jak z po­
czątku projektowano, lecz w Reszcie, t. j. 
w mieście, położonem bliżej granicy rossyj­
skiej i dalej od Teheranu. B irz. Wied. sądzą, 
że i tego ustępstwa rząd rossyjski nie po­
winien był robić. Co do zaniepokojenia Anglii 
z powodu wysłania wojska rossyjskiego do 
Persyi północnej, to zaniepokojenie to nie 
ma żadnej podstawy, gdyż ta część Persyi 
znajduje się w sferze wpływu rossyjskiego.

Nowoje Wrem. przewiduje, że zatarg 
pomiędzy Rossyą a Persyą będzie wyzyska­
ny przez wszystkich nieprzyjaciół Rossyi, w 
celu zbuntowania przeciwko niej europejskiej 
opinii publicznej. Pomimo to organ p. Su- 
worina sądzi, że Eossya nie może zmienić 
swej deeyzyi w sprawie perskiej, a to z na­
stępujących powodów: Rossyę od posiadłości 
indyjskich Anglii oddziela kraj obcy; do 
Eossyi zaś Persya przytyka bezpośrednio. 
Rozruchy w Eossyi nie odbijały się wcale 
w Indyach; natomiast w Rossyi na Kauka­
zie — odczuwa się je bezpośrednio. W pół­
nocnych prowincyach Persyi Anglia niema 
żadnych realnych interesów; Eossya zaś
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S Y R E N A .
(Pierre l)a x . L'orpheline d ‘Auteuil).

Część druga.

XIII
D z i e ń  u r o d z i n .

(Ciąg dalszy),

Zaledwie Lucyna powzięła tę m yśl, 
skierowała się natychmiast w stronę garde­
roby. Od jakiegoś czasu Klaudya z mniejszą 
opieką jej się narzucała. Zresztą, ani by jej 
na myśl nie przyszło, że istniał związek 
przyjazny pomiędzy jej córką a robotnicą z 
ulicy Mozarta.

— Pauletko — rzekła Lucyna wcho­
dząc — przychodzę ci zdać sprawę z wczo­
rajszego balu.

— Wszystko bez wątpienia się udało, 
panno Lucyno?

— Tak utrzymują. Pomimo tego, jestem 
zadowolona, że się już skończyło.

— Panienka nie lubi światowych roz­
rywek ? '

— Lubiłabym w bardziej ograniczonem 
kółku znajomych.

— To by przyszło z trudnością: sto­
sunki rodziny d’Antignac takie rozległe.

— To prawda, ale też ile jest oboję­
tnych, Pauletko !

Z domyślnym uśmiechem i przenikli- 
wem spojrzeniem sierota szepnęła:

— Cóż to szkodzi, panno Lucyno, je­
żeli w ich liczbie są tacy, na których mo­
żna liczyć. Jeden wystarczy.

Lucyna zbliżyła swoje krzesło i głosem 
tajemniczym, bardzo powoli:

— Masz słuszność — szepnęła. — Ale 
to czasami takie trudne do zrozumienia!

— Och! czy doprawdy panienka tak 
myśli ?

— Ależ tak! Słuchaj, Pauletko, powiem 
ci jedną tajemnicę. Ty sama tylko możesz 
zrozumieć myśl moją. Powiem ci, że wczo­
raj, pomi* dzy ośmdziesięcioma gośćmi ma­
my, znajdował się jeden konkurent o moją 
rękę. Był bardzo miły, bardzo mną zajęty. 
Niepodobna byłoby jednak twierdzić, że jest 
we mnie zakochany.

— Czyż doprawdy, panno Lucyno!
— Jestem  tego pewna.
— A przecież, panienko, jeżeli ten pan

ma zamiar zostać pani mężem, musiał być
pełnym względów. Musiał pewnie dać do po­
znania, że czuje się szczęśliwy.

— Pauletko, wcale mi nie dał do po­
znania. Tańczyłam z nim częściej, niż z in­
nymi, ale zapewniam ciebie, że nic nadzwy­
czajnego mi nie powiedział.

Robota Pauletki opadła na kolona.
— Może to tak powinno się odbywać 

w wielkim świecie. W naszem jest inaczej.
— A więc ty kochasz, Pauletko?
Robotnica wzięła robotę w rękę, a ła­

dna jej twarzyczka zaróżowiała.
— Nie chciałabym okazać się niedy­

skretną, ale bardzo bym chciała się dowie­
dzieć, czy jesteś szczęśliwą. Ty kochasz, nie­
prawdaż ?

— Tak, panno Lucyno. To rzecz cał­
kiem świeża i oboje z Janem nikomu jeszcze 
nie mówiliśmy.

— Bądź spokojna. Będziesz miała do­
wód, że nie umieściłaś źle twego zaufania. 
Skoro twoje małżeństwo będzie zdecydowane, 
zawiadomisz mnie. Chcę ci zrobić ładny po­
darunek w dzień ślubu.

— Panna Lucyna nadto dobra!
— Jesteś dla mnie taka milutka, że 

chcę skorzystać ze sposobności, żeby ci spra­
wić przyjemność. Będę na twojej Mszy ślu­
bnej, Pauletko.

— Wielki to zaszczyt dla mnie i dla 
Jana, dla ojca także. Biedny ojciec! On je ­
szcze nic nie wie. Będzie to dla niego nie­
spodzianka. Przyzwyczai się. Nie można ina­
czej. Zresztą, Jan będzie dia niego prawdzi­
wym synem. On taki dobry, mój Janek!

— Bardzo go kochasz, Pauletko!
— Tak, panienko. Ciągle o nim myślę. 

Chciałabym, żebyśmy już byli połączeni. 
Obawiam się, żeby coś nie stanęło pomiędzy

nami. Gdyby pani wiedziała, jak jestem 
szczęśliwą, gdy widzę Janka! Chciałabym, 
żeby mnie nigdy nie opuszczał.

— Nic podobnego nie doznaję dla Oli- 
viera Kersaint — szepnęła młoda dziewczy­
na ze smutkiem.

Bardzo cicho, Pauletka zauważyła:
— To dlatego, że pani go nie kocha, 

panno Lucyno.
— I bardzo mi to nieprzyjemnie, bo 

mamie chodzi koniecznie o to małżeństwo.
Z szeroko otwartemi oczami, zachowu­

jąc myśl swoją dla siebie, Pauletka tylko te 
słowa dodała:

— W takim razie, jeżeli pani de Nieu- 
dan tak zadecydowała, pani wyjdzie za tego 
pana.

— Będę musiała, Pauletko....
— Och! panienko!...
Zawstydzona wykrzyknikiem, którego 

powstrzymać nie mogła, sierota nagle się 
zatrzymała.

— Mów dalej, Pauletko. Co chciałaś 
powiedzieć?

— Nic.
— Owszem Pauletko. Przerwałaś to, co 

miałaś na myśli. Bądź ze mną szczera. J e ­
stem nią z tobą. Kto wie, czy nie jestem 
w przededniu wielkiego nieszczęścia, Pau­
letko....

— Nieszczęścia?... panna de Tiburce 
nieszczęśliwa! To niepodobna!...

— A przecież, Pauletko. tak się stanie, 
jeżeli nie potrafię pokochać 01iviera.

— Lepiej byłoby nie iść za mąż,
— A jeżeli mama mnie zmusi ?
— Trzeba się zgodzić na wóz i prze­

wóz, to prawda. Myślę jednak, że nie można 
zmusić młodej dziewczyny do przyjęcia na 
męża pana, który jej się nie podoba. Co do 
mnie, panno Lucyno, nigdy, och! nigdybym 
się na to nie zgodziła, chociażby mnie bła­
gali wszyscy koledzy ojca, cała ich bry­
gada! To prawda, że w naszym świecie nie 
ma żadnych komplikacyj. Małżeństwo robo­
tnicy z drukarzem, to rzecz jak najbardziej 
prosta i naturalna.

— Może także najszczęśliwsza! — sze­
pnęła Lucyna z melancholijnym wyrazem.

— Przychodzi mi pewna myśl — rze­
kła Pauletka. — Czy panienka pomyślała,

żeby przeciągnąć panią hrabinę na swoją 
stronę?

— Babunia wie o zamiarach mojej ma­
tki. Będzie bardzo zasmucona, skoro się do­
wie, że ja  się nie godzę.

— A przecież trzeba, żeby ktoś kapi­
tulował, panno Lucyno. Obecnie, jeżeli serce 
pani jeszcze nie przemówiło, jeżeli panienka 
nikogo nie kocha, trzeba mieć cierpliwość. 
Może panienka pokocha tego pana.

Lucyna de Tiburce uchyliła się od od­
powiedzi na tę myśl dwuznacznie rzuconą. 
Westchnęła.

— Ty jesteś szczęśliwsza odemnie, Pau­
letko !

— To znaczy, postąpiłam krok dalej, 
niż panienka. Proszę się nie smucić, panno 
Lucyno. Kocham Janka i wiem, że on mnie 
kocha. Przyjdzie to także na panią.

Lucyna de Tiburce powtórzyła głuchym 
głosem :

—- A więc twojem zdaniem jest, że nie 
powinno się wychodzić za mąż, nie kochając.

— Co do mnie samej, tak. Każdy je ­
dnak zapatruje się na swój sposób na tę 
rzecz.

— Och! jakże ci zazdroszczę, Pauletko! 
jakżebym chciała być na twojem m iejscu!

— Jeżeli panienka daje się zniechę­
cać, to bardzo źle. Proszę mi" darować, 
że to mówię. Pani de Nieudan nie bę­
dzie wymagać zapewne natychmiastowej od­
powiedzi. Gdy panią zapyta, proszę jej odpo­
wiedzieć po prostu, jeżeli panienka będzie 
w tem samem usposobieniu, co dziś, że nie 
czuje w sobie odwagi przystać na jej propo- 
zycye. Pani de Nieudan, która dwukrotnie 
za mąż wychodziła, musiała przynajmniej raz 
wyjść z miłości. Może porównywać. Jeżeli 
nie była szczęśliwą w jednym ze związków, 
nie narzuci pani tego, przez co sama cier­
piała.

— Och! Pauletko, jakże dobrze zrobi­
łam, przychodząc do ciebie! Nigdy mi to na 
myśl nie przyszło.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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związana jest z niemi rozmaitymi wspólnymi 
inieresami nie tylko handlowymi, ale i po­
litycznymi. Anarchia rewolucyjna w Persyi 
wywołuje ruch anarchistyczny na Kauka­
zie. Ucisk Ormian w Persyi wywołuje ruch 
spiskowo-rewolucyjny wśród Ormian rossyj- 
skic-h.

Wynika z tego, że Eossya w sprawach 
perskich jest zainteresowana daleko wiecej 
od Anglii i dlatego musi energiczniej dzia­
łać w Teheranie.

„Wkroczenie wojska rossyjskiego w gra­
nice Persyi — tłumaczy dalej Nowoje Wre- 
mia  — nie sprzeciwia się bynajmniej umo­
wie angio-rossyjskiej. I co ważniejsza — nie 
sprzeciwia się legalnym interesom angiel­
skim w Persyi. Eossya wskutek postępowa­
nia rządu perskiego zmuszona była uciec się 
do obrony swej godności za pomocą siły 
zbrojnej. I  póki jej legalne i słuszne żąda­
nia nie zostaną zaspokojone realnie, wojsko 
rossyjskie musi pozostać na terytoryum per­
skiem u

Głosy p ra sy  an g ie lsk ie j.
D aily Netos p isze: Podział Persyi, bo 

mimo wszystkich eufonicznych określeń o to 
idzie, jest nieszczęściem dla Anglii. Od szeregu 
pokoleń starała się Anglia o to, by po drugiej 
stronie Himalayów, jako naturalnej granicy 
Indyj, stworzyć szereg państw neutralnych. 
Dopiero sir Edward Grrey zaniedbał tę poli­
tykę, mało ją  ceniąc. Tak więc stanie się, 
że nasze indyjskie posiadłości bezpośrednio 
zetkną się z dzierżawami rossyjskiemi i to 
na znacznej przestrzeni. Granicę tę słabo te­
raz strzeżoną obsadzić będzie trzeba nieró­
wnie znaczniejszą siłą wojskową, aby ubez­
pieczyć Indye od tej strony.

Times ubolewa nad „peremptoryczną 
formą akcyi rossyjskiej“, lecz ani nie dziwi 
się jej zbytnio, ani też nie wierzy, by mani- 
festacye oburzenia ze strony Anglii mogły 
przydać się tu na co. Pismo to czyni Persyi 
wyrzuty z powodu nieroztropnego zachowa­
nia się wobec Eossyi i stwierdza, że dzisiej­
szy rząd perski złożył aż nazbyt jaskrawe 
dowody, iż nie jest w stanie utrzymać po 
rządku w Persyi południowej. — „Z drugiej 
strony —  wywodzi organ angielski dalej • 
bardzo nam niemiło, gdy nas identyfikują ze 
wszystkiem, co czyni Eossya i wcale nie pra­
gniemy tego identyfikowania. Ze sprawa per­
ska doszła do takiego stanu, w jakim dziś 
się znajduje, wina to — wedle Timesa — 
przedewszystkiem odpowiedzialnych agentów 
dyplomatycznych, którzy nie kwapili się z la­
niem oliwy na wzburzone fale, woleli bo­
wiem dolewać oliwy do ognia. Gdyby, gdzie 
należy i jak należy, czuwano, to zdetronizo 
wany szach nie byłby zdołał wtargnąć na 
terytoryum perskie, a nieszczęsne zajście z 
posiadłościami ks. Szua, przeciwko których 
zasekwestrowaniu przez władze perskie za­
protestowało poselstwo rossyjskie, dałoby się 
załagodzić dyskretniej bez wytaczania tak 
ciężkiej armatury. W Eossyi, a także w Per­
syi, istnieje wśród urzędników stronnictwo, 
które popycha rząd carski do tego, by jak 
najgruntowmej korzystał z każdego niedorze­
cznego kroku rządu perskiego. Persowie po­
winni w chwili obecnej zaniechać oporu i 
pocieszać się myślą o Bułgaryi, która swego 
czasu popadła była także w zupełną zawi­
słość Eossyi, a jednak z czasem odzyskała 
napo wrót zupełną niepodległość.

k r o n i k a .
L ioów, o grudnia.

Ś r o d a  (6 grudnia):
Mikołaja b. — Jarogniewa. — Amfyłokija. 
Wschód słońca o godzinie 7 07 rauo, za­

chód słońca o godzinie 3 23 po południu.

— R ada m ias ta  Lw owa odbędzie po­
siedzenie we czwartek, dnia 7 b. m., o godzi­
nie 6 wieczorem, w wielkiej sali ratuszowej.

— Z U n iw ersy te tu . PP. Ludwik Jan­
czarski, rodem z Jozówki, w Eossyi, Zygmunt 
Aleksander Schinzel ze Słupca, w Królestwie 
Polskiem, otrzymali ua Uniwersytecie Jagielloń­
skim stopień doktorów wszech nauk lekarskich, 
Eomuald Błachut, praktykant konceptowy dy- 
rekeyi policyi w Krakowie, rodem z Krakowa, 
stopień doktora praw, Jan Mirwiński, prof. 
giinnazyum w Samborze, rodem ze Sędziszowa, 
w Galicyi, stopień doktora filozofii.

— Pow szechne w ykłady u n iw ersy ­
teck ie  : We środę, dnia 6 b. m., doc. pryw. 
Uniw. dr. S. Piasecki: „Hygiena wychowania 
domowego młodzieży szkolnej" (z obrazami 
świetlnymi). Zakład fizyczny Uniwersytetu, ul. 
Długosza 8. Początek o godz. 7 wieczorem.

— W K ole liie ra c k o - artystyczncm  
(pasaż Mikolaseha) w piątek, 8 b. m., mówić 
będzie znany krytyk teatralny Stanisław Wa- 
sylewski: „O wystawieniu „Legionu" na scenie 
krakowskiej".

Odbędzie się również w Kole cykl prele1- 
keyj Tadeusza Dąbrowskiego „O współczesnych 
polskich humorystach". I. odczyt o Janie Le­

,Ga?eta Lwowska" z dnia 6

mańskim w niedzielę, 10 b. m.; II. odczyt o 
Włodzimierzu Perzyńskim we wtorek, 12 b. m.; 
III. odczyt o Kornelu Makuszyńskim w piątek, 
15 b. m ; IY. odczyt o Eomanie Jaworskim w 
piątek, 29 b. m.

— Odezyt. We środę, 6 b. m., o godz 7 
wieezorem odbędzie się w sali Tow. nauczycieli 
szkół ludowych przy ul. Friedrichów 1. 5, sta­
raniem „Kuźnicy" Związku kształcącej się mło­
dzieży polskiej odczyt p. Adama Zagórskiego 
p. t. „O „Legionie" Wyspiańskiego i jego wy­
stawieniu na scenie krakowskiej". Wstęp 1 kor., 
dla akademików 50 hal., dla członków Tow. 
30 hal.

— K rajow a R ada n aftow a odbędzie 
duia 5 b. m. posiedzenie we Lwowie pod prze­
wodnictwem szefa galicyjskiego starostwa gór­
niczego, radcy Dworu dr. Eiela.

— P ro g ra m  k u rsu  naukow ego d la  
in ży n ieró w , który odbędzie się w czasie od
8 do 13 stycznia 1912 we Lwowie, można 
otrzymać w Rektoracie Szkoły politechnicznej. 
Wykłady ua ten kurs zgłosili: prof. Kostane- 
eki, Thullie, Bogucki, Wątorek, Matakiewicz, 
Huber, Anczye i doceuei Marcichowski i Po- 
mianowski.

— W ieczór b a jek  św. M ikołaja »To- 
w arzystw a w zajem nej pom oey lite ra tó w  
i artystów®, który odbędzie się, jak już dono­
siliśmy, dnia 7 grudnia w sali Filhamouii, o 
godz. 5 po południu w iuterpretaeyi najznako­
mitszych naszych artystów dramatycznych, wzbu­
dził mino kilku tradycyjnych, urządzanych w 
tych dniach Mikołajów, tak olbrzymie zaintere­
sowanie i tak żywy pokup biletów, że wielka 
sala Filharmonii będzie po brzegi wypełniona. 
Ogromnym wabikiem dla dzieci są ua tym wie­
czorze po za przepysznem odtworzeniem bajek 
przez artystów, także kolorowe obrazy świetlne 
z każdej bajki, które będą wykonane aparatem 
kinematografu Filharmonii pod fachowem kie­
rownictwem i ta wygrana bajka, którą każdy 
posiadacz biletu dostanie po skończonym wie­
czorze. Bilety są do nabycia w księgarni p. Za- 
durowieza, Akademicka 8.

— U bogim  podczas zim y, takim, któ­
rym wstyd nie pozwala wyciągnąć dłoni o 
jałmużnę, a którzy wśród niedostatku tulą się 
zziębnięci w swoich nieopalanych siedzibach, 
pospiesza z pomocą od kilkadziesiąt lat, rok 
roezuie, komitet rozdawnictwa zupy rumfordz- 
kiej Towarzystwa św. Wincentego a Paulo 
(męskiego) przez udzielanie tym nieszczęśli­
wym codziennie cieDłej, pożywnej, a obfitej 
strawy. Niestety brak funduszów uniemożliwia 
komitetowi rozwinięcie swego działania w spo­
sób tak wydatny, jak tego wymaga smutne, 
opłakane położenie uasz-ch biednych. Główuem 
źródłem dochodu, z którego czerpie komitet 
rozdawnictwa zupy fundusze ua ten cel, sta­
nowi od wielu lat ofiarność publiczna. Komi­
tet odzywa się przeto obecnie ponownie do 
szczodrej, zuauej ofiarności mieszkańców Lwo­
wa, do dotychczasowych ofiarodawców i do- 
brodziei, z gorącą prośbą o łaskawe datki ua 
ten cel.

Podczas ubiegłej zimy rozdano ubogim 
6147 poreyj zupy i 6147 poreyj chleba.

Łaskawe datki ua ten cel przyjmują fir­
my: J. Drexler i Synowie (plac Kapitulny 2), 
W. Kuczabiński (ul. Kopernika 9), Motylewski 
i Krzyszkowski (hotel George’a plac Maryacki) 
i L. Solecki (ul. Batorego).

— Na p rzed staw ien ia  lw ow skich ma- 
ry o n e te k  wydaje zaproszenia sekretaryat Koła 
literaeko-artystycznego (pasaż Mikolaseha) dla 
członków Koła" od dnia 9 b. m., dla gości
od dnia b. m. codziennie od godz 11 12
w południe, od godz. 3 - 4  po południu i od 
godz. o—-y wieczorem.

Przedstawienie inauguracyjne wc czwar 
tek, 14 b. m.

— W ozy sy p ia ln e  p rzy  pociągach  
osobowych Lwów-Kraków. Od duia 1 pa­
ździernika b. r. począwszy, kursują między Lwo­
wem i Krakowem przy pociągach osobowych 
nr. 18 i 19 wozy sypialne I. i II. klasy. Z uwagi 
na czasy odjazdu o późnej godzinie wieczornej, 
a mianowicie ze Lwowa o godz. 11-10 w no­
cy, z Krakowa o 10'35 w nocy, tudzież przy­
jazdu do Krakowa o 8 45 rauo, do Lwowa o 
7'30 rauo, umożliwia to zarządzenie bardzo do­
godną podróż nocnymi pociągami osobowymi 
między Krakowem i Lwowem zwłaszcza, że 
cena biletu ze Lwowa do Krakowa wraz z do­
płatą za użycie jednego miejsca w wozie sy­
pialnym przy wspomnianych pociągach wynosi 
dla II. klasy tylko o 1 kor. 60 hal. więcej, 
dla I. klasy o 1 kor. 30 hal. mniej, niż cena 
biletu odnośnej klasy przy pociągach pospie­
sznych bez użycia wozu sypialnego. Taryfa 
dopłat za użycie jednego miejsca w wozach 
sypialnych przy wspomnianych pociągach oso­
bowych wynosi: Lwów-Kraków I. klasa 8 kor. 
80 hal., II. klasa 7 kor. 80 hal. i tak samo 
na odwrót.

— Z K asyna m ie jsk iego . W sobotę,
9 b. m., adegra kółko amatorskie szkic dra­
matyczny w 4 aktach „Mieszczanie" M. Gorkija. 
Bilety od wtorku wydaje sekretaryat Kasyna.

— U roczystość pośw iecenia sztan­
d a ru  Towarzystwa dozorców domów we Lwo­
wie (ul. Skarbkowska 16) odbędzie się dnia 8 
b. m. o godz. 12 w południe w kościele archi- 
katedralnym obrządku łać.

grudnia 1911.

— Nowe p rzep isy  egzam inacy jne  d la  
kandydatów  na nauczycieli szkół średnich u- 
kazały się nakładem Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych w wydaniu polskiem, opraco- 
wanem przez prof. dr. K. Twardowskiego. Wy­
danie to zawiera prócz przekładu samych prze­
pisów także wydane równocześnie z przepisami 
przez Ministerstwo objaśnienia do nich, dalej 
krótki wstęp historyczny, oraz- szczegółowe 
wskazówki dla kandydatów, ułożone według 
przedmiotów, z których można zdawaó egzamiu. 
Polskie wydanie przepisów, obejmujące prawie 
pięć arkuszy druku, kosztuje 60 halerzy (z prze­
syłką pocztową 70 hal.); można je nabyć w 
lwowskiej i krakowskiej Komisyi egzaminacyj­
nej dla kandydatów ua uanczycieli szkół śre­
dnich (gmach uniwersytecki).

— P rzedśw iąteczny  odczyt d la służby 
dom ow ej o przemyśle swojskim i obowiązkach 
popierania rodzimej wytwórczości, urządza Liga* 
pomoey przemysłowej w piątek, 8 b. m. (święto 
Matki Boskiej) w swojej sali wykładowej przy u- 
liey Pańskiej 1. 11 (parter) o godzinie 4 po 
południu. Wydział Ligi pomocy przemysłowej 
prosi służbodawców, a zwłaszcza gospodynie 
domów, aby uietylko zwolniły służbę swoją ua 
ten wykład od obowiązków, ale zachęciły ją  do 
pójścia ua odezyt. Wykład ilustrowany będzie 
obrazami świetlnymi. Każda ze sług obecnych 
na wykładzie otrzyma jakiś przedmiot bezpła­
tnie, jako wzór lub próbkę towaru krajowego.

— Do »Sokoła Macierzy® zawita „św. 
Mikołaj" w piątek, dnia 8 b. m., o godz. 4 po 
południu. Podarki składać należy w kancelaryi 
Tow. między godz. 6 a 8 wieezorem począwszy 
od dziś 5 b. m.

f  A dolf W alew ski, artysta dramatyczny 
seeuy uaszej, reżyser, autor i tłumacz całego 
szeregu komedyj i fars, zmarł wczoraj wieczo­
rem. Ułożył się do snu wiecznego jedeu z naj­
pracowitszych aktorów polskich, oddany sercem 
eałem scenie polskiej, sterawszy dla uiej przez 
40 lat siły i zdrowie. Z teatrem lwowskim 
speeyalnie związał się żywot i ciężka praca 
Walewskiego. Tu, w r. 1841, jako młodziutki 
chłopak wystąpił po raz pierwszy w „Ślubach 
panieńskich", a potem z przerwami pozostał 
już ua niej do końca życia.

Kim był śp. Walewski jako aktor, reży­
ser i autor, pisaliśmy niedawno z okazyi jego 
jubileuszu — nie przypuszczaliśmy wtedy, pomi­
mo choroby śp. Walewskiego, żeby kouiee przy­
szedł tak prędko. Złożony ciężką niemocą, ma­
rzył artysta, że wróci jeszcze ua ukochaną 
scenę, że weźmie się do pracy, do której snuł 
plany, obiecywał sobie wiele, myślał o uiewy- 
stawionyeh dziełach.... I my mimo wszystko 
wierzyliśmy, iż przecież może przyjdzie do sie­
bie pod troskliwą opieką lekarzy i rodziny. 
Stało się inaczej. Śmierć-koieielka wstrzy­
mała na wieki tętno tego poczciwego serea, 
przymknęła znużone powieki, ułożyła go ua 
dobrze zasłużony spoczynek, po trudach wiel­
kich, przeciwnościach i bolach serdecznych.

Teatr uasz ponosi dotkliw ą stratę; ubył 
jej praeowoik niew yczerpany, reżyser niezw y­
kły i oddauy całą duszą przyjaciel, który po­
św ięcił mu w szystko, co m iał najdroższego. 
Zostawia też po sobie pamięć wdzięczną i im ię, 
które historya sceny polskiej zapisze trw ałem i 
zgłoskam i.

Niech odpoczywa w spokoju, którego tak 
mało zaznał za życia.

Pogrzeb ś. p. Walewskiego odbędzie się 
jutro, o godz. 2  po południu z domu żałoby 
przy ul. Nabielaka 1 19 pod teatr miejski, a 
następnie ua dworzec kolejowy. Zwłoki zostaną 
przewiezione do Krakowa, gdzie spoezuą w gro­
bie rodzinnym.

t  G rzegorz S m ólsk i, znany dzienni­
karz i publicysta polski, zamieszkały w Wie­
dniu, zmarł tam wczoraj w 68 r. życia. Ś. p. 
Smólski był przez długie lata korespondentem 
wiedeńskim pism warszawskich i galicyjskich ; 
uchodził za znawcę i badacza spraw i stosun­
ków słowiańskich, napisał też w tym kierunku 
wiele artykułów i prae większych. Wydawał 
niegdyś korespondencyę wiedeńską autografo- 
waną i ogłosił drukiem kilka prae" o Wiedniu, 
między niemi „Pamiątki polskie i Polacy w 
Wiedniu" (1886). B. i. p.

— Lw ow skie Tow arzystw o ra tu n ­
kowe udzieliło w listopadzie b. r. pomoey w 
827 wypadkach. Od założenia Towarzystwa (w 
styczniu 1893 r.) interweniowało pogotowie ra­
tunkowe w 87.668 wypadkach. Służbę bezpie­
czeństwa pełniło 12 lekarzy, 4 służących sani­
tarnych i dwóch woźniców. Członków wspiera­
jących liczy obecnie Towarzystwo 2240.

_ — R ozbicie p ierw szej se ry i puszek 
g lin ia n y ch  n a  dochód budow y pom n ik a  
Ju liu sz a  Słow ackiego we Lwow ie odbyło 
się w dniu 8 i 27 Listopada b. r. Puszka p. 
dyrektorki Z. Ateksandrowiezówny zawierała 
1 kor. 93 h., p. Aneowej 2 kor, 72 h., p. 
dyr. B. Geberta (gimn. J. Słowackiego) 61 ko­
ron 71 h., prof. Z. Ilahnowej 7 kor. 41 h., 
prof. Juraszowej 2 kor. 82 h., prof. Kallenba- 
ehowej 11 kor. 94 h,, p. Łomnickiej 2 koron 
67 h., prof. Łukasiewiczowej 4 koron 46 h., 
prof. Maehekowej 60 h., prof. Makarewiczowej 
3 kor. 13 hal., prof. Nowickiej 10 kor. 41 h., 
dyrektorowej Olszewskiej 4 kor. 64 h., p. Z. 
Romauowiczówny 3 kor. 11 h., prokuratorowej 
Sehneidrowej 92 h. i 5 fenigów, prof. Sie­

radzkiej 48 h., p. Z. Strzałkowskiej 10 koron 
17 h., ś. p. prof. Tillowej 3 kor. 9h., p. Wey- 
dliehowej 2 kor. 85 h. i 10 kopiejek, dyr. M. 
Zagórskiej 1 kor. 91 h. i 10 fenigów, Zwią­
zku nauczycielek 5 kor. 6 h. Razem znalezio­
no w 20 puszkach kwotę 142 koron 3 h., 15 
feuigów i 10 kopiejek, którą złożono w akcyj­
nym Bauku związkowym dla stow. zarobko­
wych i gospodarczych, na fundusz budowy po­
mnika poety. Wszystkim wymienionym osobom 
składa Komitet budowy pomnika jak najserde­
czniejsze podziękowanie. Za Komitet: dr. Jó- 
e f Kallenbach, prezes; Wojciech Biechoński, 

skarbnik; Stefan Kossak, zastępca skarbnika; 
dr. W iktor Hahn, sekretarz.

— P o s te ru n k i ża n d a rm ery i przenie­
siono : z Chmielnika do Hyżuego w pow. rze­
szowskim, ze Skotnik do Kobierzyna w pow. 
podgórskim, z Nieżnisk do Harasymowa w pow. 
horodeńskim, z Rzepiennika Biskupiego do Rze­
piennika Strzyżewskiego w pow. gorlickim.

— P rzystanek  kolejow y »Synowódzko 
Bubniszeze«, położony ua szlaku kolejowym 
Stryj-Ławoczne, pomiędzy stacyami Lubieńee i 
Syuowódzko wyżue, w kilometrze 234/6 otwarty 
zostanie z dniem 15 b. m. dla ruchu osobo­
wego i pakunkowego. Bilety jazdy opłaca się 
w przystanku, pakunki w staeyi odbiorczej. 
Czas odjazdu pociągów zatrzymujących się w 
pomieuionym przystanku uwidocznione są w 
ściennym rozkładzie jazdy i obowiązują od dnia 
1 maja 1911.

— W ynalazek . Inżynierowie F. Mosso- 
czy i K. Richtmanu otrzymali patent na uowy 
materyał sprężysty, zastępujący w zupełności 
okłady gumowe ua kołach przy automobilach, 
a posiadający uad uimi tę wyższość, że się 
nie psuje uagle, co umożliwia pewność jazdy 
w dalszej podróży. Próby odbyte przed kilku 
dniami w gronie uproszonych znawców dały 
bardzo dobry rezultat. Właściciele pateutu za­
mierzają eksploatować wynalazek w kraju we 
własnej założyć się mającej fabryce.

A  Z gubiono: pulares, zawierający 50 
kor., weksel ua 250 kor., oraz rozmaite doku­
menty.

A  Znaleziono]: torbę damską, zawiera­
jącą ksjążkę do nabożeństwa i pulares z kwotą 
33 hal.; młodego capa białej m aści; w wozach 
miejskiej kolei elektrycznej: skrzypce w fute­
rale, parę balowych damskich mesztów, paku­
nek z bielizną męską, torebkę damską ze zło­
tym zegarkiem i kwotą 7 kor. 02 hal., oraz 
pulares z kwotą 20 kor. 02 hal.

A  N apad. W ulicy Gródeckiej uapadł 
wczoraj zarobnik Jau Lewicki w towarzystwie 
Michała Jakima na woźuieę Piotra Heningiera, 
przyczem obaj napastnicy pobili tak ciężko 
Heningiera, iż grozi mu utrata oka. Lewiekiego 
aresztowała polieya, Jakim zdołał zbiedz.

A  W u lfcy  Słow ackiego dostał się 
wczoraj Meehel Beller z Zamarstynowa ze swo­
im wózkiem między dwa wozy miejskiej kolei 
elektryczuej. Wozy tramwayowe mijając się, po­
łamały zupełnie wózek, Beller zaś odniósł zna­
czniejszą ranę na prawej ręce.

A  Oszustwo. Służący Grzegorz Skulski 
oskarżył wczoraj w policyi niejakiego Edmunda 
Bonga, zamieszkałego przy ul. Bartosza Gło­
wackiego, za wyłudzenie od niego kwoty 400 
kor. w zamiau za wyrobienie posady przy kolei. 
Skulski bowiem mimo upływu dwóch lat posady 
tej dotychczas uie otrzymał.

A  Zaczadzenie. W realności przy ul. 
Nabielaka 1. 1 zaczadział dzisiejszej nocy słn- 
żący Grzegorz Huk. Wezwane pogotowie To­
warzystwa ratunkowego przywróciło go do przy­
tomności, a następnie, celem dalszego leczenia, 
odwiozło do szpitala powszechnego.

A  K ro n ik a  p o licy jn a . Do mieszkania 
p. Salomei Martyniakowej przy ul. Zdrowie 1. 
16 włamał się wczoraj jakiś złodziej i skradł 
leżący na konsoli przed lustrem złoty zegarek 
z łańcuszkiem. Spłoszony przez p. M., otworzył 
okno i wyskoczył na ulicę.

Polieya aresztowała wczoraj w ulicy Bó­
żniczej zarobnika Michała Gerusa, który skradł 
Maryi Łukaezowej, dozorezyni realności przy 
ul. Zamarstynowskiei 1. 5, gotówką 41 kor. 
Gerusa oddano do aresztów policyjnych.

Do policyi wpłynęło doniesienie, że zło­
tnik lwowski N. Gerus, zamieszkały przy ul. 
Kazimierzowskiej 1. 13, otrzymawszy od rozma­
itych osób biżuterye do przerobienia lub na­
prawy, zbiegł z nimi ze Lwowa.

Z wystawy sklepu G. Naehta przy ul. 
Skarbkowskiej 1. 11 skradziono wczoraj nowe 
palto zimowe.

U ucznia cukierniczego Jędrzeja Dąbrow­
skiego znaleziono wczoraj w czasie rewizyi 2 
złote spinki z brylancikami, złotą szpilkę z o- 
palem i srebrny łańcuszek z kompasem. Dą­
browski, badany o pochodzenie tych kosztowności, 
podałże dała mu je w przechowanie siostra Ju­
lia, pozostająca obeeuie w więzieniu śledczem 
tutejszego sądu krajowego karnego pod zarzu­
tem zbrodni kradzieży. Zakwestyouowane ko­
sztowności złożono w depozycie policyjnym.

f  Z m arli w ostatnich dniach ; w Krako­
wie, Marya Zofia Birkenmajerówua, córka pro­
fesora Uniw. Jagiell., w 24 r. życia;

w Podgórzu, Izydor Steinauer, urzędnik 
magistratu m. Podgórza, uczestnik powstania 
w r. 1863, umarł w 76 r. życia.
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— N ieszczęśliw y w ypadek. Wczoraj 

w nocy w Krakowie, w ul. Szewskiej, tramway 
najechał na wózek ciągniony przez wyrobnika 
Godenia i śmiertelnie go ranił.

— Siedm  tysięcy  ro bo tn ików  bez 
za jęcia . W Warszawie ■wskutek zawieszenia 
robót budowlanych na czas zimowy pozostało 
obecnie bez zajęcia i bez środków do życia 
około 7000 robotników i wyrobników.

— L udność L odzi — według ostatniego 
spisu — wynosiła 510.000 mieszkańców.

— Chem iczne b ad an ie  ręk o p isu  Kró- 
lodw orsk iego . Jak donosi praskie Geske Slo- 
%vo, rękopis Królodworski, którego autenty­
czność kwestyonuje między innymi profesor Ma- 
saryk, zostanie zbadany w drodze chemicznej 
najpierw w Paryżu, a następnie w Turynie. 
Idzie o stwierdzenie, czy rękopis jest podro­
biony.

— O rzeł p o lsk i, zdjęty dnia 10 lipca 
b. r. z poznańskiej wieży ratuszowej, po odno­
wieniu go w fabryce p. Ziółkowskiego, został 
w piątek znowu zawieszony. Nastąpiło to w 
obecności członków komisyi, której powierzono 
pieczę nad odnowieniem ratusza. Oprócz sta­
rych dokumentów polskich, znalezionych w orle 
przy jego zdjęciu po 128 latach (1783) wło­
żono do wnętrza opis rozwoju Poznania od 1 
kwietnia 1900 r. t. j. od włączenia do miasta 
przedmieść: Jeżyc, św. Łazarza i Wildy, w któ­
rym to czasie Poznań wzrósł z 69.627 na 
'156,691 mieszkańców; dalej włożono opis 
obecnego odnowienia ratnsza oraz spis wszyst­
kich członków magistratu i Eady miejskiej 
z obecnej chwili.

— T rzęsien ie ziem i. W Wirtembergii 
podczas dni ostatnich kilkakrotnie powtarzały 
się wstrząśnienia podziemne. Wstrząśnieniu o- 
statniemu w Ebingen towarzyszył silny huk 
podziemny.

— G rom adny w ybuch w ścieklizny. 
W Hradcu Królewskim (Czechy) umarł w szpi­
talu przed kilku dniami rolnik Boucek, sku­
tkiem wścieklizny, której uległ, będąc pokąsa­
ny przez wściekłego psa. W kilka dni później 
zachorował jego syn, potem córka, następnie 
dwie siostry miłosierdzia, zajęte w szpitalu, a 
wreszcie służący szpitalny i posługaezka. Na- 
ostatek zachorował lekarz szpitalny dr.Krejcik, 
który opiekował się tymi chorymi. Wszyscy 
ci chorzy zostali przewiezieni do Wiednia do 
zakładu Pasteura.

Kronika prowincyonaina.

§ K r a d z i e ż  wr c e r k w i  w Ma g i e r  o- 
wie.  W tych dniach w nocy włamał się zło­
dziej do cerkwi w Magierowie, rozbiwszy kłód­
kę dłutem u głównych drzwi wchodowych i 
skradł z zamkniętej skrzynki, przymocowanej 
do ściany w zakrystyi, 300 kor. w gotówce, 
oraz sześć sznurków korali, wartości 100 kor.

Zandarmerya wdrożyła dochodzenia, celem 
wykrycia sprawcy tej kradzieży.

§ Z a w a l e n i e  s i ę k a m i e n i c y .  W no­
cy z niedzieli na poniedziałek zawaliła się w 
Podgórzu nowo budująca się kamienica przy 
ul. Andrzeja hr. Potockiego. Runęły w gruzy 
trzy ściany z sufitami.

§ N i e s z e z ę ś l i w y  w y p a d e k .  Z Tar­
nowa donoszą nam: Dnia 1 b. m. zdarzył się 
w budynku tutejszego urzędu podatkowego nie­
szczęśliwy wypadek. Pięćdziesięcioletni wło­
ścianin z Woli rzędzińskiej, Józef Bryg, opu­
ściwszy jedno z biur, mieszczących się na II. 
piętrze, chciał wejść do miejsca ustępowego, 
znajdującego się po lewej stronie bocznego 
kurytarzyka. Zamiast jednak otworzyć drzwi 
prowadzące do ustępu, otworzył drzwi znaj­
dujące się po prawej stronie- kurytarza, 
a zamykające otwór dla windy ciężarowej, — 
Otworzywszy te drzwi, wpadł do otworu i za­
trzymał się dopiero na samej windzie, znajdu­
jącej się w połowie wysokości między I. pię­
trem a parterem. — Wydobyto go ztamtąd pó­
źniej ze złamaną nogą i większą raną na gło­
wie. Bryg był z okazyi dnia targowego wido­
cznie w stanie podpitym, gdyż w przeciwnym 
razie musiałby zauważyć otwór, który po u- 
chyleniu drzwi jest zupełnie widoczny.

Bryga, którego życiu nie zagraża niebez­
pieczeństwo, odwieziono do szpitala powsze­
chnego, o wypadku zaś samym zawiadomiono 
tutejszą prokuratoryę Państwa.

§ U p a r t y  s a m o b ó j c a .  Pociąg oso­
bowy, jadący z Chyrowa do Przemyśla, był o 
negdaj po godzinie 6 wieczorem, widownią nie­
zwykle uporczywego, potrójnego, a przecież bez 
rezultatu, zamachu samobójczego. Niejaki Karol 
Polaczek, czeladnik rymarski, spowodowany 
zdaje się rozstrojem nerwowym, zażył najpierw 
trucizny, a skoro ta nie skutkowała, strzelił do 
siebie z rewolweru raz w czoło, drugi raz w 
pierś... Pierwszy strzał przeszedł bokiem kości 
czołowej, zdzierając tylko skórę, a i drugi oka­
zał się nieskutecznym. W obec tego Polaczek, 
chcąc przecież skończyć z życiem, wyskoczył z 
pociągu — i wywichnął rękę. Upartego samo­
bójcę przewieziono do Przemyśla i oddano do 
szpitala, gdzie okazało się, że tak zatrucie, jak 
rany są uleczalne.

§ S a m o b ó j s t w o .  W gminie Kobyli, 
powiatu zbarazkiego, odebrał sobie w tych dniach

życie przez powieszenie się w mieszkaniu swego 
brata Cypryana Jasinowskiego, 39 letni Izy­
dor Jasinowski. Przyczyną samobójstwa miał być 
proces sądowy, jaki prowadził o grunt ze swym 
teściem.

Kronika zagraniczna.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o wa .  W niedzielę 
wieczorem zderzył się na dworcu w Belgradzie 
budapeszteński pociąg osobowy z serbskim po­
ciągiem towarowym. Podróżny Winterstein, 
agent handlowy z Wiednia, poniósł śmierć, u- 
rzędnik belgradzki Muller odniósł ciężkie rany. 
Pięć osób z personalu i dwaj podróżni odnieśli 
lekkie obrażenia. Pięć wozów osobowych i czte­
ry ciężarowe zostały zdruzgotane.

* S t r a s z n y  w y p a d e k ,  Z Rygi dono­
szą : Z powodu pęknięcia kotła w fabryce wę­
dlin dwie osoby zostały zabite, a sześć odnio­
sło rany.

* U c i e c z k a  w i ę ź n i ó w .  Z Salonik 
donoszą: W sposób jeszcze niezbadany wybito 
otwór w murze więzienia w Koczonie. Wię­
źniowie nciekii.

* S a m o b ó j s t w o  p o d  k o l u m n ą  
z w y c i ę s t w a .  Pod kolumną zwycięstwa w 
berlińskim „Tiergartenie" stało kilka grup 
przejezdnych, oglądających kolumnę. Przyłączył 
się do nich młody elegancki mężczyzna, który 
w uprzejmy sposób zwracał obcym uwagę na 
szczegóły kolumny. Naraz wydobył z kieszeni 
rewolwer i zanim mu zdołano przeszkodzić, 
strzelił sobie trzy razy z rzędu w usta. — 
Podczas gdy otaczający w przerażeniu odsko­
czyli, padł samobójca bezprzytomny na ziemię. 
Policyanci zajęli się nim i przewieźli go do 
szpitala, gdzie wieczorem wyzionął ducha. Był 
to 30-letni kupiec Weiland z Królewca, który 
dla interesów przybył do Berlina.

I t f f i  literacto-arlystyczne.
Nowe w ydaw nictw o bajek  d la  dzieci.

„Towarzystwo wzajemnej pomocy literatów i ar­
tystów" dało dziatwie polskiej na św. Mikołaja 
i Gwiazdkę śliczne, skończenie artystyczne wy­
dawnictwo bajek, pisanych przez najlepsze siły 
literackie, a ilustrowanych przez najzdolniej­
szych malarzy. Zanim wydawnictwo to, ze wzglę­
du na swoją wysoką wartość artystyczną, bę­
dzie w pismach omówione, pospieszamy do­
nieść, gdzie można już na świętego Miko­
łaja i Gwiazdkę nabyć dla naszych Milu­
sińskich te ze wszech miar interesujące i za­
sługujące na gorące poparcie książeczki. Skład 
główny: Kauczyński i Oberski, Lwów. Z księ­
garń tylko główne księgarnie lwowsk!e: Poło- 
nieckiego, Maniszewskiego, Altenberga, Seyferta 
i Gubrynowicza. Księgarnie prowincyonalne lub 
osoby prywatne, które chciałyby nabyć wprost 
z „Towarzystwa wzajemnej pomocy literatów i 
artystów" egzemplarze bajek, raczą się zwrócić 
listownie pod adresem artystycznej kierowniczki 
wydawnictwa p. Maryi Kazeckiej-Morgenrotho- 
wej, Lwów, Akademicka 8, gdzie jest główny 
skład Towarzystwa, zkąd każde zamówienie, od­
wrotnie za zaliczką pocztową, lub z góry przy­
słaną gotówką będzie załatwione.

»ŚwIaf« w nr. 48 przynosi kilkadziesiąt 
ilustraeyj z życia i sztuki, oraz artykuły: 
„Wróg ehrześcianizinu“ przez Bohdana Kuty- 
łowskiego, „Dziedzictwo talentu" (Jadwiga 
Tetmajerówna i „trzeci Kossak"), „Nad mo­
rzem polskiem — szczątki naszego brzegu" 
przez A. Chołoniewskiego, „Z Clondyke gali­
cyjskiej" przez dr. Zofię Golińską, trzy arty­
kuły związane z wystawieniem „Legionu" w 
Krakowie (Mickiewicz i jego „zastęp polski", 
„Legion" na scenie krakowskiej, Sylwety hi­
storyczne St. Wyspiańskiego), „Posterunek na­
ukowy w Warszawie" z portretem Józefa hr. 
Potockiego, „Z literatury", „Wacław Karczew­
ski", „Buch oświatowy w zaborze pruskim", 
„Teatr maryonetek we Lwowie" i wiele innych, 
oraz cztery powieści w dodatku „Eomans i po­
wieść". Kwartalny abonament „Świata" 6 kor. 
Adres wydawnictwa: Kraków, Bonerowska, 12.

S tan isław  Jas iń sk i. „Artyści". Powieść 
współczesna. Kraków 1911. Księgarnia Ge­
bethnera i Spółki.

(z. s.) Książka, składająca się z powieści, 
noszącej tytuł „Artyści" i kilku wierszowanych 
fragmentów, mieści w sobie kilka zdrowych 
prawd i mnóstwo najlepszych intencyj, braknie 
jej tylko ujęcia myśli i treści w artystyczne 
kształty, które uczyniłoby ją dziełem sztuki.

R e p e r tu a r  te a tru  m iejsk iego  
we Lwowie.

Dziś, we w t o r e k ,  5 grudnia, „Cno­
tliwa Zuzanna", operetka. — We ś r o d ę ,  6 
grudnia, „Zabobon czyli Krakowiacy i Góra­
le", opera narodowa. — We c z w a r t e k ,  
7 grudnia, po raz pierwszy w bież. sezonie, 
„Cyganerya", opera w 4 aktach G. Puccinie­

go ; występ Ireny Bohuss, Józefa Manna i de­
biut Józefa Munclingera, ucznia prof. Diannie- 
go .— W p i ą t e k ,  8 grudnia, o godzinie 3 po 
południu, po raz pierwszy (wznów.): „Dwie
sieroty", dramat w 5 aktach (8 odsłon.) Al. D. 
Ennery i Cormon; o godzinie pół do 8 wie­
czorem: „Zabobon czyli Krakowiacy i Górale", 
opera narodowa. — W s o b o t ę ,  9 grudnia, 
o godz. 3 po południu, dla młodzieży szkol­
nej : „Marya Stuart", dramat historyczny w 5 
aktach Juliusza Słowackiego: z Wandą Siema- 
szkową w roli tytułowej; o godz. pół do 8 
wieczorem po raz 19: „Cnotliwa Zuzanna", 
operetka. — W n i e d z i e l ę ,  10 grudnia, o 
godz. pół do 4 po południu, po raz 4: „Oficer 
gwardyi", komedya w 3 aktach F. Molnara; 
o godz. pół do 8 wieczorem, po raz 20: „Cno­
tliwa Zuzanna", operetka. — W p o n i e d z i a ­
ł e k ,  11 grudnia, po raz pierwszy (nowość): 
„Straceńcy", dramat w 4 aktach, Tadeusza 
Konczyńskiego ; z udziałem : Konstaneyi Bedna- 
rzewskiej, Leonii Barwińskiej, Leonii Borkow­
skiej, Edmundy Urbańskiej, Karola Adwento­
wicza, Romana Żelazowskiego, Ludwika Fri- 
tschego, Franciszka Frączkowskiego, Bolesława 
Mierzejewskiego, Henryka Czakiego, Maryana 
Bieleckiego i innych. — Abonament Nr. 13. — 
We w t o r e k ,  12 grudnia, po raz 21: „Cno­
tliwa Zuzanna", operetka. — We ś r o d ę ,  13 
grudnia, po raz 2: „Straceńcy", dramat w 4 
aktach, Tadeusza Konczyńskiego. — We c z w a r ­
t ek ,  14 grudnia, po raz 1 w bieżącym sezo­
nie: „Lohengrin", opera w 3 aktach E. Wa­
gnera; występ Ireny Bohuss i Józefa Manna.

R ep e rtu a r »T eatru  Nowego«.
W t o r e k :  „Synowa ze suteren". — Śro-  

da:  „Dwaj złodzieje". — C z w a r t e k :  „Ho­
łota". — P i ą t e k :  „Krowoderskie zuchy". — 
S o b o t a :  „Piaskarz z Łyczakowa".

R ep ertu a r te a tru  m iejsk iego  
w K rakow ie.

Ś r o d a :  6 grudnia, „Kobieta i pajac", 
sztuka w 5 aktach Piotra Louys i P. Fron- 
daie. — C z w a r t e k :  7 grudnia, „Legion", 10 
scen dramatycznych St. Wyspiańskiego. — P i ą ­
tek): 8 grudnia, o godz. pół do 4 po południu 
„Kościuszko pod Racławicami", obraz history­
czny w 7 odsłonach z muzyką, napisał A. W, 
Lasota. (Ceny popularne); o godz. pół do 8 
wieczorem „Kobieta i pajac", sztuka w 5 aktach 
Piotra Louys i P. Frondaie. — S o b o t a :  9 
grudnia, „Oficer gwardyi", komedya satyryczna 
w 3 aktach Fr. Molnara. — N i e d z i e l a :  10 
grudnia o godz. pół do 4 po południu, „Gru­
be ryby", komedya w 3 aktach M. Bałuckiego. 
(Ceny zniżone do połowy) ; o godz. pół do 8 
wieczorem, „Legion", 10 scen dramatycznych 
St. Wyspiańskiego. — P o n i e d z i a ł e k :  11 
grudnia, „Antygona", (wieczór klasyczny).

Z TEATRU.
(Wznowienie „Maryi Stuart" Juliusza Słowa­

ckiego).
Minęły już niestety bezpowrotnie te 

dawne, dobre czasy, kiedy młodzieńcza opo­
wieść dramatyczna Słowackiego o tragicz­
nych losach pięknej grzesznicy w koronie 
wyciskała łzy rzęsiste z ócz słuchaczy, chwy­
tających chciwie dźwięk mowy polskiej ze 
sceny ; wówczas nie widziano braków i błę­
dów w architektonice sztuki, nie roztrząsano 
krytycznie zbyt sztucznych kolizyj, w jakie 
poeta wprowadził swą bohaterkę, — wystar­
czała melodya wiersza, upajająca dziwnym 
czarem. I utrzymywała się dość długo w tea­
trach polskich „Marya Stuart" Słowackiego, 
mająca jako przedstawicielki roli głównej 
niezapomnianą Aszpergerową i Modrzejew­
ską; szczególnie ta ostatnia święciła w niej 
tryumfy prawdziwe, zapisane trwale w dzie­
jach sceny polskiej.

Dzisiaj już nie możn- używać tej sta­
rej m odły ; dzisiaj nazwisko Słowackiego 
sprowadzi do teatru liczną publiczność, jak 
tego wczoraj mieliśmy dowody — alec is łu  
chacze z innymi wystąpią wymaganiami. Pie­
tyzm dla arcymistrza słowa polskiego, dla 
twórcy „Horsztyriskiego", „KsiędzaMarka" i 
„Zawiszy Czarnego", nakazuje dać nadwy- 
raz staranną oprawę sceniczną nawet utwo­
rom młodocianym poety, a od aktorów żąda 
czegoś więcej, niż sumiennego wyuczenia się 
i recytowania ról. Inaczej bowiem krzywda 
dzieje się autorowi „Maryi Stuart", z którym 
dla uzyskania efektu współpracować musi du­
szą całą aktor, reżyser i dekorator.

Wczorajsze przedstawienie w teatrze 
lwowskim nie stało na tym poziomie, jaki 
przystoi scenie stołecznej; nuda i senność 
gościły w murach teatralnych, brak było za­
pału, brak ognia świętego, co rozżarza uczu­
cia szlachetne i serce przymusza do tętna 
przyspieszonego. Nie przyszli z pomocą m ło­
docianemu twórcy wykonawcy jego dzieła, 
odtworzyli sumiennie swoje role i na tem 
poprzestali. A jakież wdzięczne i szczytne 
to było zadanie dać część swej duszy, star­

gać nieco ze swych nerwów, by ten pierwszy 
odzew romantyczny w dramacie polskim i 
dziś jeszcze żywo przemówił i porwał słu­
chaczy!

Nie do wszystkich wczoraj grających 
kieruję te słowa przykre — były wyjątki, a 
mianowicie pani uiemaszkowa jako Marya 
Stuart, pani Trapszo jako paź i p. Fritsche, 
jako błazen, Nick. Jakżeż jednak daleko po 
za nimi w tyle pozostawała reszta, wśród 
której byli artyści znamienici. Rażący roz- 
dźwięk w tym zespole wytwarzał nastrój 
wprost nieprzyjemny — a szkoda tem wię­
ksza, iż jedno słowo ożywcze reżysera mo­
głoby temu doskonale zaradzić. O grze pani 
Siemaszkowej nadmienię tyle, iż ceehowała 
ją niezwykła staranność i przejęcie się szcze­
re i głębokie; nader subtelnie wycezylowała 
swą rolę pani Trapszo, a p. Fritsche starał 
się dać wszystko, co tylko w talencie jego 
jest najlepszem. W ręce nieodpowiednie po­
wierzona była rola Rizzia. O stronie dekora­
cyjnej nie chcę wspominać, bo zapewne tyl­
ko pospiech w przygotowaniu sztuki mógł 
spowodować takie braki; wątpić jednak 
nie mogę, iż wypadek to odosobniony i wró­
ci znów ta staranność, do której nas w osta­
tnich czasach przyzwyczajono. Gbr.

i c. t  M o i e i  M y  s t a d n i .
Prezydyum Namiestnictwa przyznało 

Aleksandrowi Bojarczukowi, nauczycielowi
1-klasowej szkoły w Kiernicy, w okręgu gró­
deckim, za 40-letnią wierną służbę medal 
honorowy, ustanowiony z oJrazyi 50-letniego 
Jubileuszu Naj miłościwszych Rządów Jego Ces. 
i Król. Apostolskiej Mości.

Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy­
bór: ks. Feliksa Chmielowskiego na ducho­
wnego członka obrządku rzymsko-katolickie­
go do Rady szkolnej okręgowej w Dobromi- 
lu; Józefa Keffermullera, dyrektora szkoły 
wydziałowej żeńskiej w Buczaczu, na repre­
zentanta zawodu nauczycielskiego do Rady 
szkolnej okręgowej w Buczaczu; zatwierdzi­
ła dr. Kazimierza Sośnickiego, rzeczywistego 
nauczyciela gimnazyum w Sanoku, w zawo­
dzie nauczycielskim i nadała mu tytuł profe­
sora; przeniosła inspektorów szkolnych okrę­
gowych: Jana Grzebieniowskiego z Ropczyc 
do Wieliczki; Władysława Winogrodzkiego 
z Bohorodczan do Rudek; Franciszka Wil- 
konia z Dąbrowy do Ropczyc; zamianowała 
zastępcami nauczycieli w szkołach średnich: 
Franciszka Jasiołfea i Engelberta Kerm elaw 
gimnazyum w Tłumaczu; Stanisława Mach- 
niewicza w gimnazyum VI. we Lwowie; ks. 
Andrzeja Hawryszczaka w gimnazyum VIII, 
we Lwowie; Karola Sobonia w gimnazyum 
w Podgórzu; przeniosła Stanisława Grzymka, 
zastępcę nauczyciela w gimnazyum I. w Tar­
nowie, do gimnazyum w Dębicy.

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: Lucynę Durównę nauczy­
cielką 5-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej 
im. Ges. Franciszka Józefa I. w Tarnowie; 
Zygmunta Tułeckiego nauczycielem 3-klaso- 
wej szkoły wydziałowej męskiej im. Mickie­
wicza w Rzeszowie; ks. Nestora Kisielewskie­
go nauczycielem religii grecko-katolickiej 
6-klasowej szkoły męskiej w Horodence; Ma­
jera Korala nauczycielem 6-klasowej szkoły 
męskiej w Bolechowie; Jana Zielińskiego 
nauczycielem 6-klasowej szkoły męskiej w Za­
leszczykach; ks. Władysława Staicha nauczy­
cielem religii rzymsko-katolickiej 4-klasowej 
szkoły męskiej im. Kopernika w Podgórzu; 
Józefę Liszkównę nauczycielką 4-klasowTej 
szkoły pospolitej żeńskiej im. Mickiewicza 
we Lwowie; Leopolda Fedyka nauczycielem
4-klasowej szkoły w Niżankowicach; nauczy­
cielami kierującymi szkół 2-klasowych: Sta­
nisława Pielichowskiego w M edyce; Włady­
sława Krzyckiego w Iladyńkowcach; Józefa 
Dutka w Czerminie; Roberta Kubicę w Ko- 
biernicach; nauczycielami i nauczycielkami 
szkół 2-klasowych: Melanię Nieciównę w Fi- 
lip^wicach; Ludwikę Siwównę w Cebrowie; 
Zofię Mękarską w Tatarach; Michalinę Li­
tyńską w Bykowie; Maryę Wierdakównę w 
Głowience; Zofię Fischerównę w Witkowi- 
cach; Maryę Lelównę w Rolowie; Adolfa 
Turkę w Lublińcu nowym; nauczycielami i 
nauczycielkami szkół 1-klasowych: Ludwika 
Łaszewskiego w Woliczce; Jana Wintonyka 
w Kopaczyńcach; Antoniego Łeginia w Ko­
zinie; Bartłomieja Garbicza w Bieniawie; 
Michała Mazura w Krzemiennej; Michała So­
wińskiego w Libertowie; Tadeusza Małeskie- 
go w Surowej.

Rada szkolna krajowa przeniosła: Bo­
lesława Sobotow7skiego, nauczyciela 6-klaso­
wej szkoły męskiej w Kamionce strumiłowej, 
na równorzędną posadę do 5-klasowej szkoły 
w Peczeniżynie; Pawła Panasia, nauczyciela
5-klasowej szkoły w Peczeniżynie, na równo­
rzędną posadę do 6-klasowej szkoły męskiej 
w Kamionce strum iłowej; Felicyę Jezierską, 
stałą nauczycielkę w III. klasie płac, przy­
dzieloną do 1-klasowej szkoły w Jodłówce, 
na posadę nauczycielki do 6-klasowej szkoły 
żeńskiej w Rudkach; Maryę Tarnowską, na­
uczycielkę 4-klasowej szkoły pospolitej żeń­
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skie.j połączonej z wydziałową w Podgórzu, 
na równorzędną posadę do 4-klasowej szkoły 
żeńskiej im. św. Kingi w Podgórzu; Aleksan­
dra Kiepuszewskiego, nauczyciela kierującego 
2-klasowej szkoły w Zazdrości, na równo­
rzędną posadę do 2 klasowej szkoły w Dnli- 
bach; Helenę Kubicową, nauczycielkę 2-kla- 
sowej szkoły w Krzyżowej, przydzieloną do 
szkoły w Kobiernicach, na równorzędną po­
sadę do 2-klasowej szkoły w Kobiernicach; 
Dyonizego Hlawatego, nauczyciela 1-klasow'ej 
szkoły w Orelcu, na posadę nauczyciela do 
2-klasowej szkoły w Kamionce lasowej; Bro­
nisława Wykusa, nauczyciela 2-klasowej szko­
ły w Krzywem. na posadę nauczyciela do
2-klasowej szkoły w Humniskach.

Pada szkolna krajowa wyłączyła gminę 
Buszkowiczki, w okręgu przemyskim, z za­
kresu szkolnego w Buszkowicach i zorgani­
zowała osobną 1-klasową szkołę w Buszkowi- 
czkach; — zorganizowała 1-klasowe szkoły 
ludowe: w Komarowie na przysiółku Jaro- 
szyce, w7 okręgu stryjskim; drugą 1-klasową 
szkołę w Złotnikach, w okręgu podhaje- 
ckim-’ — przekształciła: 2-klasową szkołę w 
Lachowcach, w okręgu bohorodczańskim, na 
4-klasową; 2-klasową szkołę w Złotnikach, w 
okręgu podhajeekim, na4-klasową; 1-klasową 
szkołę w Kozodrzy, w okręgu ropczyckim, 
na 2-klasową.

Bada szkolna krajowa poleciła książkę 
P- t.: „Polska plastyka średniowieczna. Kra­
ków 1912. Wydawnictwo dzieł sztuki Stella 
w Bochni. Bysunki i tekst Ludwika Stasia­
ka" do bibliotek nauczycielskich i do biblio­
tek uczniów szkół średnich.

Bada szkolna krajowa poleciła dzieło 
P- t.: „Stefan Wierzbicki, Pisma pośmiertne" 
do bibliotek nauczycielskich i do bibliotek 
uczniów szkół średnich.

Bada szkolna krajowa postanowiła za­
liczyć książkę dr. Bogdana Barwińskiego p. t.: 
nOnoBiĄaHH 3 pi^Hoi IcTOpni ąjui nepmoi 
k jh ch  iukLi cepe;j,HHx“ w Żółkwi, drukiem 
°0 . Bazylianów 1911. Cena egzemplarza 2 K. 
20 h., w poczet książek dozwolonych do u- 
żytku szkolnego.

&0SP0DA RSTW 01 HANDEL.
Z S yndykatu  ro ln iczego . Doroczne, 

zwyczajne walne zgromadzenie członków Syn­
dykatu rolniczego odbyło się stosownie do 
postanowienia statutu, według którego walne 
zgromadzenia odbywają się naprzemian w 
obu stołecznych miastach Galicyi, tym razem 
we Lwowie dnia 30 listopada b, r., w sali 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 
Na zebranie przybyło kilkudziesięciu człon­
ków z różnych stron kraju.

Prezes Henryk D o l a ń s k i  zagajając 
zebranie, stwierdził pomyślny rozwói insty- 
tucyi, która dzięki racyonalnym podstawom, 
Ha których powstała, okazuje ogromną żywo­
tność i mimo niemałych zewnętrznych i we­
wnętrznych trudności nie ulega zastojowi, 
lecz owszem na każdym kroku dowodzi swo­
jej zdolności do życia i postępu. Prezes ra­
dy nadzorczej podniósł dalej, że zadanie 
zrzeszenia rolnictwa w kraju będzie urzeczy­
wistnione dopiero z chwilą, gdy kraj cały 
pokryje się siecią organizacyj handiowo-rol- 
Hiczych, opartych na kooperatywie. Temu 
zadaniu chce służyć Syndykat w miarę mo­
żności i z uwzględnieniem aktualnych sto­
sunków.

Po odczytaniu protokołu z ostatniego 
walnego zgromadzenia, dyrektor naczelny dr. 
Wróblewski przedstawił sprawozdanie z za­
mknięcia rachunków za rok 191011, a po 
dnosząc trudności, na jakie Syndykat często 
natrafiać musi, dążąc do pogodzenia sprze­
cznych nieraz interesów swoich członków, 
prosił o uwzględnienie tych trudnych wa­
runków przy wydawaniu sądów o pracy Syn­
dykatu, zwłaszcza, że dopiero takie życzliwe 
stanowisko i społeczeństw a rolniczego i wpły­
wowych w tej mierze czynników umożliwi 
Syndykatowi w pełni skuteczną działalnośiL 
no osiągnięcia tego głównego celu, który za­
wsze rysuje się jasno przed zarządem insty- 
tucyi, t. j. skupienia możliwie najszerszych 
kręgów interesów rolniczych w kraju w je­
dną solidarną, silną organizacyę na podsta­
wach spółdzielczości.

Nad sprawozdaniem rozwinęła się dy- 
skusya, w której brali udział pp.: dr. S t e f -  
c zy k,  podnosząc obowiązek Syndykatu słu­
żenia kooperatywie rolniczej i pamiętania w 
swojej działalności przedewszystkiem o ma­
łych i folwarcznych gospodarstwach rolnych, 
jako najważniejszej stronie zadania instytu- 
cyi, — dr. Aleksander D ą m b s k i ,  br, K o ­
n o p k a  z Brnia, który stwierdził, że więksi 
rolnicy zawsze pracowali i pracują w Towa­
rzystwach rolniczych nad zorganizowaniem 
właśnie ekonomicznie słabszych warstw rol­
nictwa, — p. Julian B i e l a ń s k i  i inni. 
Bada nadzorcza uchwaliła wnioski dr. Stef- 
czyka w sprawie ewentualnego podjęcia przez 
Syndykat rokowań z czynnikami miarodaj­
nymi, celem osiągnięcia jednolitości w dzia­
łaniu kooperatywnem.

Z kolei p. J u r y s t o w s k i  odczytał 
sprawozdanie komisyi rewizyjnej wraz z wnio­
skiem udzielenia dyrekcyi absolutoryum za 
rok sprawozdawczy, który zgromadzenie u- 
eh waliło.

P. D ą m b s k i  referował rozdział czy­
stego zysku w kwocie 82.162 kor, 64 hal,, 
z czego 10.000 kor. przeznaczyło zgromadze­
nie na cele organizacyi handlowo-rolniezej 
w kraju, a nadto odpowednie kwoty na o 
prc. dywidendę, na uposażenie funduszu re ­
zerwowego, oraz funduszu na straty.

Będący na porządku dziennym wniosek 
rady nadzorczej o przyznanie zarządowi głó­
wnemu Towarzystwa „Kółek rolniczych" pra­
wa mianowania jednego członka rady nad­
zorczej, został zgodnie z propozycyą zastępcy 
prezesa Towarzystwa „Kółek rolniczych" dr. 
Dulęby na razie odroczony i ma być trakto­
wany dalej po ukończeniu odnośnych ro­
kowań.

Wreszcie uchwalono przedłożony przez 
radę nadzorczą projekt statutu i wybrano 
przez aklamacyę członkiem rady nadzorczej 
w miejsce prof. dr. Jentysa, który zrezygno­
wał z tej godności, p. Stanisława Fihausera, 
prezesa Związku spółek handlowo-rolniczych.

Na tern prezes zamknął zebranie.

W ykaz browarów tudzież ilości hekto­
litrów brzeczki piwnej zgłoszonych do wy­
robu w miesiącu październiku 1911:

n Nazwa
Ogólna ilość wynosiła

dyrekcyi zgłoszonych
g okręgu . do wyrobu he­

-s , , urowarow o skarbowego ktolitrów brze­
czki piwnej

1 Brody 9 11.747
2 Brzeżany 3 988
3 Czortków 1 216
4 Jarosław 9 3.042
5 Kołomyja 2 3.832
6 Kraków 4 4.000
7 Lwów 5 3.474
8 Nowy Sącz 5 4.032
9 Przemyśl 2 3.546

10 Bzeszów ■7 3.430
11 Sambor 5 2.750
12 Sanok 4 2.650
13 Stanisławów 7 5.600
14 Tarnopol 8 5.807
15 Tarnów 2 . 33.636
16 Wadowice 5 12.396
17 Żółkiew 2 180

Bazem 80 101.326
W zamkniętych

miastach:
Kraków 1 3.936
Lwów 1 16.050

Ogółem 82 121.^12
W ykaz gorzelń, które w miesiącu paź; 

dzierniku 1911 r. były w ruchu, tudzież ilości 
oznajmionych przez nie do wyrobu stopni 
hektolitrowych alkoholu:

S3 Ogólna ilość wynosiła

H Okręg 
skarbowy

sao
13

gorzelń 
które były 

w ruchu

zgłoszonych 
do wyrobu sto­
pni hektolitro­
wych alkoholu

1 Brody 68 926.4402 Brzeżany 63 756.1903 Czortków 64 822.040
4 Jarosław 28 263.990
5 Kołomyja 41 556.000
6 Kraków 6 48.800
7 Lwów 30 405.200
8 Nowy Sącz 2 13.400
9 Przemyśl 18 367.000

10 Bzeszów 29 267.990
11 Sambor 18 227.000
12 Sanok 9 45.600
13 Stanisławów 40 577.700
14 Tarnopol 70 908.640
15 Tarnów 11 87.500
16 Wadowice 18 101.180
17 Żółkiew 76 1,070.650

Bazem 586 7^45.320“

W ykaz produkcyi sprzedaży soli w Ga­
licyi w miesiącu październiku 1911. W mie­
siącu październ. 1911 produkeya soli wynosiła 
133.657 cent. metrycz., sprzedaż soli 148,627 
centnarów metrycznych. W tym samym mie­
siącu roku ubiegłego produkeya soli 138.930 
centnarów metrycznych, sprzedaż soli 119.052 
centnarów metrycznych. Okazuje się zatem 
mniej produkcyi soli o 5.273 centn. metry­
cznych, a sprzedaży więcej o 29.575 centna­
rów metrycznych.

OSTATNIA POCZTA.
* Na j j .  P a n  udzielił Najw. sankcyi 

uchwalonemu przez Sejm galicyjski projekto­
wi ustawy w sprawie regulacyi Jasiołki z do­
pływami, Białego Stoku z dopływami i Bugu 
od ujścia Bata do granicy Galicyi, oraz w

sprawie podniesienia wałów ochronnych w Łę­
gu (pow. tarnobrzeski),

Na j j .  P a n  udzielił Najw. sankcyi ró­
wnież projektowi ustawy Sejmu galicyjskie­
go w sprawie przyłączenia gminy i obszaru 
dóbr Płaszów do Krakowa z równoczesnem 
wyłączeniem ich z pow. Wieliczka, oraz zmia­
ny §§ 18, 30 i 53 ust, I, statutu m. Kra­
kowa.

=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj szefa 
sztabu generalnego gen. Schemua na posłu­
chaniu.

=  Między rządem węgierskim a opo- 
zycyą przyszło do k o m p r o m i s u  co do 
programu prac na koniec roku bieżącego. 
Wedle tego kompromisu jutro w środę przed­
łożenia wojskowe po raz ostatni stanowić 
będą przedmiot obrad, poezem usunięte zo­
staną z porządku dziennego, a zaczną się na­
rady budżetowe. Opozycya wyraża nadzieję, 
że przedłożenia wojskowe nie przyjdą już na 
porządek dzienny.

=  Od wczoraj krążą w Konstantyno­
polu nieskontrolowane pogłoski o p r z e s i ­
l e n i u  m i n i s t e r y a l n e m .  Wielki wezyr 
miał oświadczyć, że z powodu nadwątlonego 
zdrowia pragnie ustąpić.

Według innych źródeł, między wielkim 
wezyrem a Młodoturkami istnieją różnice w 
poglądach na dalsze prowadzenie wojny.

Młodoturcy pogłoskom tym stanowczo 
zaprzeczają.

=  W wojnie t u r  e c k o - w ł o s k i e j  nie 
zaszły żadne nowe wypadki, do których na­
leżałoby przywiązywać większą wagę.

Ag. Stefaniego donosi telegrafem bez 
drutu z Benghasi: Nieprzyjaciel usiłował u- 
biegłej nocy wtargnąć do naszych okopów. 
Wojsko spisało się zdumiewająco dzielnie. 
Natychmiast otwarto ogień ze wszystkich o- 
kopów i nieprzyjaciela odparto ze znacznemi 
stratami. My mieliśmy 2 zabitych i 5 ran ­
nych.

W Konstantynopolu, jak twierdzi Beri. 
Loc. Anzeiger, w kołach wojskowych nie 
mają już tej, co pierwotnie, pewności co do 
szans zwycięstwa w Trypolidzie. Sztab gene­
ralny nie ogłasza obecnie żadnych sprawo­
zdań.

=  O p o w s t a n i u  w C h i n a c h  do­
chodzą następujące nowe wieści: Krążą po­
głoski, że regent książę Czun za namową 
Juanszikaja zrezygnuje z regencyi na rzecz 
rady regencyjnej, złożonej z Chińczyków. 
W ten sposób uratowany zostanie tron dla 
małoletniego syna księcia Czuna.

Wedle informaeyi D aily Telegraphu z 
Szanghaju, wicekról Heng i generał Tatarów 
Tilin po zajęciu Nankinu udali się do kon­
sulatu niemieckiego.

200 żołnierzy piechoty anglo-indyjskiej 
wyruszyło do Hankau.

m

K raków , 5 grudnia. Ekspozytura dy­
rekcyi budowy dróg wodnych przystąpiła do 
rachunkowego skontrolowania ofert na budo­
wę dwóch losów drogi wodnej. Po skontro­
lowaniu oferty będą wraz z wnioskami ode­
słane Ministerstwu, które poweź ■ ie decyzyę 
co do zatwierdzenia najodpowiedniejszej.

K raków , 5 grudnia. Przyłączenie do 
Krakowa gminy i obszaru dworskiego Pła- 
szowa powiększa miasto o 7*72 kilom, kwadr. 
Obecnie ludność Krakowa wynosi 155.000.

B udapeszt, 5 grudnia. Tutejszy Bank 
węgierski komercyonalny zawiadomił policyę, 
że w Banku eskontowano 9 weksli w imie­
niu firmy Orenstein i Koppel na łączną kwo­
tę 280.000 kor. Weksle te okazały się fał­
szywymi. Dwie osoby, podejrzane o to oszu­
stwo, znajdują się już w Ameryce.

Z W . Księstw a P oznańsk iego .
P oznań , 5 grudnia. ( T e l . p r y  w.). Mi­

mo, że sekretarz stanu Delbruck w parla­
mencie potępił nadużycia władz policyjnych 
przez nieprawze zamykanie zebrań, wypadki 
takie zdarzają się dość często. W ostatnią 
niedzielę stało się to znowu w Kostrzynie. 
Pp. Kzepecki i Tucholski przyjechali tam 
z Poznania celem założenia „Sokoła". Zebranie 
było ściśle zamknięte, w sali były wyłącznie 
osoby zaproszone. Mimo to przybył wysłany 
przez buimistrza urzędnik z dwoma żandar­
mami, a usłyszawszy, że obrady odbywają 
się po polsku, zebranie rozwiązał. Zebrani 
rozeszli się spokojnie. Przeciw nieprawnemu 
wtargnięciu policyi i rozwiązaniu zebrania 
wdrożone będzie postępowanie sądowe.

P oznań , 5 grudnia. (Tel. pryw .) Naj­
wyższy sąd pruski orzekł w tych dniach, że 
kto bez pozwolenia władzy wywiesza publi­
cznie chorągwie o barwach innych, niż pru­
skie lub niemieckie, ściąga na siebie karę.

P o lacy  pod b erłem  rossy jsk icm .
W arszawa, 5 grudnia. (Tel. pryw.). 

Sprawa zabójstwa Stanisława Chrzanowskie­
go rozważana będzie ponownie przez war­
szawską Izbę sądową d. 3 lutego r. p. Pro­
ces tyczyć się będzie br. Bonikiera wskutek 
apelacyi jego obrony, oraz Feliksa Zawadz­
kiego, co do którego prokurator założył pro­
test przeciw wyrokowi uniewinniającemu. 
Wyrok uniewinniający co do trzeciego o- 
skarżonego Antoniego Siemińskiego uzyskał 
już moc prawną. Powołano 42 świadków, 
między innymi p. Morawskiego z Lublina, 
który oświadczył krewnym hr. Bonikiera 
chęć złożenia zeznań już po osądzeniu spra­
wy w pierwszej instancyi.

P e te rsb u rg , 5 grudnia. (Tel. pryw). 
Obrady nad projektem chełmskim rozpoczną 
się prawdopodobnie dopiero w piątek.

Now. Wremia oburza się na urządza­
nie w Galicyi wieców w sprawie Chełm­
szczyzny, nazywa je „polską bachanalią" i 
grozi urządzeniem w Bossyi wieców, które 
tę sprawę przedstawią w innem świetle.

P ow stan ie w C hinach.
Szanghaj, 5 grudnia. (Reuter). Firmy 

niemieckie otrzymały anonimowe ostrzeże­
nia, będące w związku z zamiarem bojkoto­
wania kupców niemieckich z powodu, że nie­
którzy z nich mieli pomagać wojsku cesar­
skiemu dostarczaniem amunicyi.

Szanghaj, 5 grudnia. (Reuter). Zni­
knięcie niemieckiego agenta handlowego 
Dergmanna wywołało tu wielkie wzburzenie. 
Dnia 30 listopada wyszedł on z hotelu i po­
szedł na zabawę z tańcami. Od tego czasu 
ślad jego zaginął.

C harb in , 5 grudnia. Ze ćródła chiń­
skiego donoszą, że rewolucyoniści zaatako­
wali wojsko rządowe w pobliżu Fuczou i za­
jęli dwa forty. Wojsko rządowe miało 14 za­
bitych i rannych i cofnęło się do Fuczou.

P ary ż , 5 grudnia. W sprawie mają­
cych się rozpocząć rokowań francusko-hisz­
pańskich M a tin  donosi, że Canalejas zamie­
rza załatwić sprawę kolei w Marokku w ten 
sposób, że Hiszpania odstąpi wąski pas swej 
strefy Francyi, aby umożliwić jej budowę 
kolei z Larrasz do Tangeru. Jeżeli to jest 
prawdą, to jeden z najważniejszych punktów 
spornych byłby usunięty.

K o n stan tynopo l, 5 grudnia. Porta o- 
głosiła komunikat stwierdzający, że mocar­
stwa w odpowiedzi na notę Porty zapewni­
ły, iż nie pozwolą na naruszenie status quo 
na Krecie.

K o n stan ty n o p o l, 5 grudnia. Według 
urzędowej depeszy z Isztip, w wilajecie Kos- 
sowo, wybuchła w tamtejszym meczecie bom­
ba, podłożona przez Bułgarów. Meczet wyle­
ciał w powietrze. Ludność muzułmańska jest 
mocno rozgoryczona. Przyszło do bójki, w 
której 12 osób zginęło, 20 zostało zranionych.

Wczoraj obradowała Bada ministeryalna 
nad sprawą równoczesnych zamachów dyna­
mitowych w różnych miejscowościach podczas 
święta bajramu. Komunikat wydany orzeka, 
iż Bada ministrów sądzi, że chodzi tu o 
umyślne podrażnienie ludności muzułmań­
skiej, by wywołać obawę, że porządek publi­
czny jest zagrożony.

W aszyngton, 5 grudnia. Wczoraj o- 
twarto pierwszą sesyę 62 kongresu.

T elegrafow any  k o rs  w iedeńsk i.
W iedeń, 5 grudnia 1911. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
8°. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 649'25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 84850, Akcye Anglobanku 
325 7o Akcye Umonbanku 627 50, Akcye 
Landerbanku 551 75, Akcye Bankyereinu 
542-50 Akcye Bodencredit 1301-—, Akcye 
gaiicyjskiego_ Banku hipotecznego 688-—, 
Akcye kolei państwowych 728 —, Akcye 
kolei Południowej 109 75, Akcye kolei Elbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 4960,—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — , Akcye 
Alpiny 843 —, Akcye Bima Muranyi 671 50^ 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2647'—. 
Akcye Fabryki broni 770 —, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 317*—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 772'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi , 
Renta majowa 91 ■ 35, Austryacka Benta ko­
ronowa 9135, Węgierska Benta koronowa 
S0'55, 56-letnis Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 9L95, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 92 25, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 98-S0. 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110*—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 92*50. 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 99*—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98*80, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 92 90,

Odpowiedzialny redak tor:

Adam Krechowifeckl.
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NADES ŁANE.

W  lecznicy dr. Tarnawskiego
w  K osow ie

jest pensyonat zim ow y od 1 listopada  
z w iktem  jarskim  (w zg lędn ie  m iesza ­

nym ) jednak bez leczenia.
Z IM A ŁAG O DNA .

Docent U niw ersytetu  lw ow sk iego

Di*. Wincenty CZERNECKI
ordynuje w chorobach wewnętrznych od 3—5 

n i .  B ie lo w s l s ie g o  1. 1 , I -# z e  p .

P o s z u k u j e  s i ę  Kupna

starych MEBLI mahoniowych
a l e  w  d o b r y m  s t a n i e .

Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń , pasaż 
Hausmana 9, Lwów.

Ś w ie ż o  o p u ś c i ł  p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K sięga  pam iątkowa obchodów
urządzonych ku czci Poety  w  r . 1909

Dr. W I K T O R  HAHN
8-vo — s. 393 

Księga zaw iera dokładny opis w szystk ich  obcho­
dów na obszarze ziem  p o lsk ich , — stanow ić  
może piękną pam iątkę w szystk ich  Kom itetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 

u roczystości.
Cena 4 korony.

Do nabycia w e w szystk ich  księgarn iach .
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 

POMNIK SŁOWACKIEGO w e LWOWIE.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 

we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 1. 9

Telefon 452. 
wydaje

bilety zestawialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 

Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 

we wszystkich stacyacli.

H E L I O S
Kinem atograf a rtystyczny  

w e  L w o w ie , S tan isław ow ie  I Kołomyi.
N ajlepsze program y i m uzyka.

N a jw iększe  lokale.
Przedstaw ienia w soboty, n iedziele i św ięta  

(w  Stan isław ow ie i  w p iątk i) od godz. 4 do 10 
bez przerw y. P oczątek ostatn iego przedstaw ienia  

o godzin ie 8*30.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 5 grudnia.

HOTEL GEORGEA. P p .: J. Kałch z Pasie­
cznej, T. Tertil z Tarnowa.

HOTEL IM PERIAL: P. E. Homolaez z Bo- 
ratyna.

HOTEL EUROPEJSKI: Pp,: T. Dynowski z 
Kijowa, S. Stankiewicz z Bursztyna.

HOTEL V1KT0RIA: P. I. Piórkowski z Po­
morzan.

C E  J T N I I K  

Lwowskiej Izby i i a n i t a ]  I przemysłowej.
Lwów, dnia 5 grudnia.

I .  Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
31. L isty  zaBtawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr,

* » u 41/* Pr- w- a- los w 50 L
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4*/j pr. w. a. los w 511. 
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m is y a ) .....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41 lli  l a t ...........................
4 pr, los w 56 la t .....................

Banku gal. ziem. kr. 4, /,°/0 60 1. 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów

U l .  O bligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a, 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

» 41/,pr. (3 em.) 
» 4 Pr. (4 «m.)

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .  
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

s roku 1893 ................................
Pożyczka aa. Lwowa 4 p r .. . , 

» * 4 konwea. .
szkolna krajów, 4 pr. 
i. 1908

AT. Loty.
M, Krakowa po zł, 20 (40 kor,).

Y. Monety.
Dukat cesarsk i................................
30 frankówka . . . . . . .
100 rubli rossyjskich srebrnych 

„ „ papierowych
■M marek niemieckich . , , .

S£jura giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2 grudnia 1911.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad 91‘45 91‘65
styezeń-lipiec 91-45 91*65

isdnolity dług państwa w srebrz*
luty-sierpioń .  94-70 94-90

płatą |
waluta !<rsr
F h ii b

689 - 696 -

440 — 446 -

548 - 553 -

450 - 460 -

109 70
98 80 99 50o 92 10 92 8060 98 80 99 50« 92 20 92 9CO

w 96 - _  _
•M
e 96 - --  --

—4 91 80 92 50
JS 98 65 99 35
0 98 30 99 -
m
o 98 10 98 80
a. —  — — —
0 —  — —  —

98 30 99 -
90 70 91 40
90 70 91 40
89 60 90 30

93 10 93 80
88 30 89 -
91 50 92 20

91 - 91 70

103 - 110 -

11 36 11 46
19 14 19 32

252 - 254 50
254 50 255 50
117 50 117 90

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mb. 3-2 pr. —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1615-- 1675—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 4 3 9 -- 451—
„ „ 1864 po 100 zł.........  608-— 620—
„ „ 1864 po 50 z ł...........  304-— 310—

Listy zast.domenpańst. pol20zł.5pr. 290-— —*—
8 . B łag  państwa (wszystkich w Radzie państwa

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za ICO zł. 4 pr.................................. 115-60 115-80
Austr. renta w wal. kor. woina od 

podatku 4 pr. . . . . . . .  91-45 91-65

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5“/4 pr. (ostwnp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr....................

9 2 - -  93—

111-75 112-75

442*- 444—

113-80 114-80 

91-65 92-65

91-65 92-65

94-70 94-90

Obligacye p ierw szeństw a (kolejowe)
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 103-— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeii. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr......................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, pre. (sr.j . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc............................ .....
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Fsrdynanda em.

z r. 1891, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda am.

z r. 1898, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1994, 4 pro.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr......................... .....
Kol, galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol, lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr...........................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

g?.t) za 490 marek 4 pr, . . .

120-25 

93-— 

92*95 

97-55 

97-30

97-50

98-35 

97-55 

97-55 

97-75

91-40
92-90

92-75

112-75

104-— 
121-25

94—

93-95

98-55

98-30

98-50

99-35 

98-55 

98-55 

98-75

92-40
93-30

93-75

113-75

®. B ing państwa (krajów korony węgierskiej).
W §|, złota renta 4 pr............................ 111—  111-20

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 90-50 90.70
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . 303—  315 —
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 438-— 450—
» „ „ 50 zł. (100 kor.) 219—  225-—

Koronowa waluta. płacą żądają
E. Obligacye indemnizacyjfie.

Kroacyi i S ł a w o n i i ........................... 92-50 93-50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . 90-80 91-80

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100-85 101-85
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pr................................  91-75 92-75
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 pr.................................——  ——
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 93-— 94—
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-85 98-85
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pro......................................................  88-80 89-80
Renta włoska za 109 lirów (96 ko­

ron) 4 pre..........................................—'— —•—
Poż. śerb. prem. za 100 frank. 2 pr. 126—  132—
Tarseki* obi. prem. kol. za 400 frank. 244-— 245—

Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4% pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. lot 5 pr.
n » n n n ^ P**’

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
» « » » los 50 1. 4*/* pr. .
n „ n n „ 60 1. 4 p i. . .

Banku gal. ziem. kred. 4lja pr. 60 1,
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

» n 4 pr. los. 41 lat
» n n n 4 )>r. starsze .

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
4ł/i pr. 511/, lat zwrotna . . .

Banki: krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4% pr......................

Banka kr. obi. kolej. żel. 57’/s 1. 4 pr,
Austro-węg. basku S0 lat 4 pre.

,  „ „ 59 lat w. k. 4 pr.

Ho Obligacye z pr»w«st pierw 
za 100 zł, nem.

Tow. żegl. par. po Dunaju sa 400 i  
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy s r. 1884

za 300 zł. . .  ..................... .....
Kolej Lwów-Czsra. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................
Gal. koL lok. wsschcd. za 100 zł. 4 pr.
Wen. gal. kol. san. 1.870 sza 200 sł, 5 pr.

Y  * » .  5880 „ 4pr.

£• Losy (s* sstakę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Sakł. kred. dla handi, i  przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Różyczka miasta Insbruku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł.

301-50 307-50
278-50 284-50
1 0 0 -- 100-40

110 — 1 
1

f 
1

98-90 99-90
92-25 93-25
98-75 99-75
91-35 92-35
9 7 * - —■—
96-70 97-70

98-90 99-90

98-50 99-50
90.50 91-50
96-80 97-80
96-75 97-75

rmńgtwa

113-25 114-25
112-25 113-25

86-95 87-95

91-30 92-30

101-50 102-50
99-75 —-—

3 8 - - 4*2—
512 — 524—
195— 215—

101— 111—

Koronowa waluta. płaca zadają
Pożyczka mia3ta Lubiany 20 zł. . 85-75 91-75
Palfy 40 zł. m. k.................................. — ——
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 74-25 80-25

„ „ weg. tow. 5 zł. . , 47-75 53 75
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 sł. 79-— 85—
Salma 40 zł. m. k............................  300—  316—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . — ——

i .  Akcye banków (za sztukę)
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 326-25 327-25 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 4315-— 4325—  
Zakł. kred. dla handlu i przem. , 652-— 653—  
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 852-25 8-53-25 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 781—  784—
Gal. banku hip. 200 zł........................... 700—  ——

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 445-— 446—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 551-90 552-90 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1987—  1997—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 629-25 630-25 

Czeskiego banku związkowego 100 % i  281-50 28250 
Zivnosteńska baska 100 sł. , 282-50 284 50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 453-— 459—  
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 4 20—  430—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 4950—  4970—  
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 396- — 398- — 

* Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 549-— 551—  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor.................................................. 310—  315—

Austr. Tcw.ż*gl.raaDunaju500*ł.Mk. 1140—  1144-—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brui 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. .
Sehodniey 500 kor......................
Tur. sssrs. tytoniów. 500 franków 
TriM l. tow. kop. wg,»1* 7® sł.

771—  
775—  
842-40 

2626—  
480-— 
319'— 
253-59

771-50
784—
843-40

2636—
486—
320—

Mc Y  i  k  « i

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków. , \  . 
Petersburg za 100 rubli 5%  y?. 
Niemieckie banki . .
Włoski* banki . , „ . 
Francuski* b*ski . 
Sswajftarfiki.ć »a».ki

240-57»/, 
95-371/, 

254—  
117-571/,
94-80

240-821/ł  
95-521/* 

255—  
117-771/* 
94-95

95-121/* 95-27l/*

I .  W s I * ?
Dukat cesarski . . . . . .  11-37 11-39
Austr.-węg. 8 guld. słota Koaeia — ——  
20-frankowka . . . . . . .  19-10 19-12
20-markówka . . . . . . .  23-50 23-56
Rossyjski półimperyał . . . — —  ——
Niem. banknoty za 100 marek . 117-60 117-80

jWłonkie banknoty za 100 lir . 94-75 95-05
iRuble.____________________________2-541/ 2-557,

1 >  K  J E  K  H T  M  I  H .  U A K l i D O W T r .

Licytacye.
L. cz. E  XI. 1647/11 (12) (13750 2—3)

Edykt licytacyjny
Na żądanie Galicyjskiej Kasy oszczę­

dności we Lwt wie, zastąpionej przez adw. 
dr. Pawła Dąbrowskiego we Lwowie, odbę­
dzie się 29 grudn a 1911 o 10 przed po 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 27 lieytaeya:

a) realności objętej lwh. 706 ks. gr. 
gm Tarnopol, położonej przy placu Sobie­
skiego poz. 1. 5 i przy ul. Zamkowej pod
1. 2 a składającej się z parcel bud. 1. k. 
922/1 i 922/2 i giunt. 1. k. 187 3 o łącznej 
powienehni 822 sążni kw., na których znaj­
dują się: mu'owauy jednopiątrowy dom czyn­
szowy, murowauy parterowy dom mieszkalny 
i murowany budynek gospodarczy — wraz 
z przynależności mi,

b) lealnośei objętej lwh 670 ks. gr. 
gm. Tarnopol, położmej przy placu Sobie­
skiego 1. 4, a składającej się z parcel bud. 
lk. 921/3 i 923 3 o p ^wierzchni 154 sążni 
kw., na których znajduje się murowany je ­
dnopiątrowy dom czynszowy — wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę.są ocenione: ad a) na 172.975 koron 
50 h., ad b) na 49 699 kor.,/ przynależności 
zaś ad a) na 805 kor., ad b) na 525 kor.

Najniższa cena wynosi. ad a) 86.890 
kor. 25 h., ad b) 25.112 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutkn,

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których m niej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić dc*sądu  najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruehomoś* i 
aie mogłyby być już se skutkiem podno 
ssone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądi 
obecnie ju ł istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przes przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądi 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 18 listopada 1911.

L. cz. E. 1106/11 (8) (13784 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Koziny Poniuka odbędzie 
się dnia 15 grudnia 1911 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 lieytaeya połowy realności ob­
jętej lwh. 2038 ks. gr. gm. Żabie.

Połowa tej nieruchomości wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na 52«3 koron 
34 hal.

Najniższa cena wynosi 3522 koron 
23 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 4 listopada 1911.

L. cz. E. 413/11 (9) (18783 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego we Lwowie, zastąpionego przez 
adw. dr. Czarnika, odbędzie się dnia 15 
grudnia 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
10 lieytaeya realności lwh. 174 ks. gr. gm, 
Mikłaszów wraz z przynależnościami, skła­
dając mi się z 1 pary koni, wozu na żela­
znych osiach, 2 krów, 2 jałówek, 1 bezrogi, 
pługa, brony i t. p.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 12 445 kor 50 h., 
przynależności zaś na 1380 kor.,

Najniższa cena wynosi 9217 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku. 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wonec ktOrycn nmitsj- 
śsa lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ais mogłyby b yć już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Winniki, dnia 3 listopada 1911.

L. cz. 21491/911 (13678 2 - 3 )
W dniu 16 grudnia 1911 r. o godz. 11 

przed południem odbędzie się w c. k. gal. 
Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych we 
Lwowie lieytaeya ofertowa na sprzedaż drze­
wa jodłowego i świerkowego pniowego i 
klocowego w e. k. okręgu gospodarczym Sta- 
rzawa (powiat Dobromil) w latach 1912 do



włącznie 1916 w rocznej ilości około 17.000 
m * do zbytu względnie do m anipulacji ta r ­
tacznej przeznaczonego, tudzież na dzierżawę 
tartaku skarbowego wraz z przynałeżncścia- 
mi w Starzawie na ten sam okres czasu za 
ryczałtową opłatą po 60 h., za 1 m ,s w krą 
głym stanie przetartego drzewa.

Bliższych wiadomości udzielają c. k. 
gal. Dyrekcya lasów i dóbr państwowych we 
Lwowie, oraz c. k. Zarządy lasów i dóbr 
państwowych w Stanaw ie, Berehach (poczt. 
Ustrzyki dolne) i Michowa (poczt. Dobromil).
Z c. k. galic. Dyrekcyi lasów i dóbr pań­

stwowych we Lwowie.
Lwów. dnia 25 listopada 1911.

L. cz. E. 2005,11 (7) (13760 2 - 3 )
Dnia 12 grudnia 1911 o godz. 9 rano 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym 
oddział V. licytacya 1/2 realności obj. lwh. 
775 ks. grunt. gm. Żurów wraz z przynale 
żnościami w protokole ocenienia opisauemi.

Realność tę oceniono wraz z przyna- 
leżuościami na 13.233 kor.

Najniższa cena wynosi 8822 kor., po 
niżei tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i iune dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Bad powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 27 października 1911.

L cz. E. 1032/11 (6) (13708 2— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Asafata Mykietiuka w Ni- 
wrze odbędzie się dnia 29 grudnia 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 licytacya po­
łowy realności lwh. 253 gm. Niwra wraz 
z przyaależnościami, składającemi się ze 
stosu kamienia i drzew.

Połowa wystawiona na licytacyę, jest 
oceniona na 600 kor., przynależności zaś na 
28 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 419 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta może każdy mający ehęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 17 listopada 1911.

L cz. E. 901/11 (6) (13768 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Daia 28 grudnia 1911 o godzinie 11 
rano, odbędzie się w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 9 licytacya:

1. 1/2 lwh. 400 gm. Wierzbiany war­
tości szacunkowej 175 kor.,

2. całej realności lwh. 382 gra. W ierz­
biany wartości szacunkowej 1490 kor.

Najniższa oferta wynosi ad 1. 116 kor. 
66 h., ad 2. 993 koron 32 h., poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i dokumenty, mo­
że każdy przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w tut. sądzie w biurze Nr. 9.

Takie prawa,, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić* do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone. , . , .  » ,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bącii 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, sswiadami&B' 
będą o* dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądo 
niżej wymienionego i nie wskażą temur 3%- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w ssedzit 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 22 listopada 1911.

L. cz. E. 559/11 (5) (13615 2 - 3 )
E d y k t .

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
14 grudnia 1911 o godzinie 9 z raria licy­
tac ja  realności lwh. 74 ks. gr. gm. Opatko- 
wice, składającej się budynków, ról i past­
wisk.

Realność ta oceniona na 1461 kor. 
62 hal.

Cena wywozania 974 kor. 41 hal.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 11 listopada 1911.

L. cz. E. 4/11 (46) (13693)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku parcelacyjuego sto­
warzyszenia zarejestrowanego z ogianiczcną 
poręką w likwidacyi we Lwowie, zastąpio­
nego przez pełnomocnika dr. Stanisława Grze­
sika adwokata we Lwowie, który w podaniu 
do praes. 11 października br. oświadczył, że

„Gazet*, Lwowska14 Nr. 278

popiera postępowanie licytacyjne odbędzie 
się dnia 14 grudnia 1911 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 50, II. piętro w Rzeszowie licy­
tacya dóbr tabularnych Przędze!, Przędzel 
wieś i Kępa mała położonych w powiecie 
sądowym Nisko lwh. 284, 285 i 848, dalej 
dóbr tabularnych Jarocin, Szyperka, Nalepy, 
Smutki, Mostki, Sokole, Jazy, Deputaty, 
Zdziury, Kuty i Kutyły położonych w powie­
cie sądowym Ulanów wykazami hip. L 551, 
179, 200, 213, 507 i 508 ks. tab. c. k. Sądu 
obwodowego w Rzeszowie objętych wraz z 
przynależnościami, składającemi się z inwen­
tarza żywego i martwego opisanego w pro­
tokole z dnia 16, 17 i 18 marca 1911 L. cz. 
E. 4/11 (7).

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione po myśli § 48 statu­
tów Banku austro-węgierskiego pierwszego 
popierającego egzekueyę wierzyciela na 
1,800.000 kor., przynależności zaś sądownie 
aa 47.826 kor.

Najniższa cena wyaosi 1,231.884 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający ehęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 45, II. piętro.

Takie prawa, wobec których niaiej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszczę- 
oia tego rodzaju co do samej meniefcoaaośei 
ule mogłyby być już sse skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyżssyeh nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 28 października 1911.

L. cz. E. 2600/11 (10) (13774)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 stycznia 1912 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym, w biurze Nr. 68 (II. p.) licytacya 
realności lwh. 265 ks. gr. gm. kat. Wola 
duchaeka, złożonej z parc. bud. obszaru 35 
s. kw. z domem drewnianym i stodołą, oraz 
gruntów ornych, łąk i pastwisk obszaru 2 
morgów 1253 s. kw., oraz 1/2 realności lwh. 
274 tejże gminy złożonej z pastwiska obszaru 
32 s. kw. F

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 5051 kor. 20 hal.

Najniższa oferta wynosi 3367 kor. 46
bal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 17 listopada 1911.

L. ez. E. 496/11 (6) (18616)
E d y k t .

W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 
21 grudnia 1911 o godzinie 9 z rana lieyta- 
cya 1/6 części realności lwh. 180 gm, Swo­
szowice, składającej się z parc. budowl., sto­
jących na niej bndynków, roli i drogi.

Realność oceniona na 160 kor.
Cena wywołania 106 kor. 66 hal.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 12 listopada 1911.

L. cz. E. XIII. 1174/11 (11) (13790)
Zobowiązany Józef Makuła starszy w 

Mogile.
Edykt licytacyiny.

Na żądanie Józefa Makuły młodszego 
w Krakowie, zastąpionego przez adw. dr. Jó ­
zefa Steinberga w Krakowie, odbędzie się 
dnia 12 stycznia 1912 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 49 przy ulicy św. Jana 22 1. p. li- 
cytacya:

a) realności lwh. 580 i
b) realności lwh. 581 ks. or. gm. kat. 

Mogiła objętych Józefa Makuły starszego 
własnych, składających się ad a) z 2 parcel 
budowlanych i 3 rolnych o łącznym obsza­
rze 1 m. 1262 sążni kw., połowy domu dre­
wnianego słomą krytego, stodoły słomą kry­
tej, ad b) parceli budowlanej 87 sążni kw. 
w pośrodku budynków realności lwh. 580.

Nieruchomość lwh 580 jest oceniona na 
3607 kor. 60 hal., zaś połowa nieruchomości 
lwh. 581 na 93 kor. 90 hal., razem na 3701 
kor. 50 hal.

; dnia 6 grudnia 1911.

Najniższa cena nieruchomości lwh. 580 
wynosi 2405 kor. 07 hal., zaś połowy nie­
ruchomości lwh. 581, 62 kor. 60 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 49.

G. k. Sąd powiatowa cywilny,
Ode.iał XIII.

Kraków, dnia 9 listopada 1911.

L. cz. E. VIII. 245/11 (31) (13748)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby Bauma w Rzeszowie 
odbędzie się dnia 16 stycznia 1912 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 41 licytacya realności 
lwh. 47 ks. gr. gm. Rzeszów, stanowiącej 
kamienicę w rynku, położoną pod Nk. 52.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 25.864 kor.

Najniższa cena wynosi 12.932 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości, które się równocześnie 
zatwierdza, dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia1 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34.

Takie prawa, wobec których mmąi 
ssą licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wymacao- 
.aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co <lo samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Tc osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przes przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie s%da 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Rzeszów, dnia 19 listopada 1911.

L  cz. E. 483/11 (15) (13820)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
„Pomoc" w Dembowcu, odbędzie się dnia 
29 grudnia 1911 o godzinie 9 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 1 licytacya realności lwh. 54 gm. 
Grudna kępska wraz z przynależnościami.

Nieruchomość fa wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na kwotę 4309 kor. 78 
hal., przynależności zaś na kwotę 135 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 2873 kor. 
18 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający ehęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiiej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Takie prawa, wofcse których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaczo 
aym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juk se skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 20 listopada. 1911.

L. cz. E. 1000/11 (5) (13776)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wolfa Deutscha w Strzyżo­
wie odbędzie się dnia 22 stycznia 1912 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 16 licytacya rea.- 
ności lwh. 14 i 92 gm Gwoździanka obję­
tych Jana i Maryanny Lubasów własnych.

1- Nieruchomość lwh. 14 gm. Gwo- 
ździanka wystawiona na licytacyę, jest oce­
niona na kwotę 3157 kor. 26 hal., zaś 2. 
realność objęta lwh. 92 gm. Gwoździanka na 
kwotę 2012 kor. 64 hal.'

Najniższa cena wynosi odnośnie do real­
ności ad 1. kwotę 2194 kor. 84 hal., zaś 
odnośnie do realności ad 2 kwotę 607 kor. 
88 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do-
kuaienta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już m  skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nic mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu sajaies«fc&łsgo.

G. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Strzyżów, dnia 25 listopada 1911.

L. cz. E. 763/11 (7) (13762)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Wielgusa odbędzie 
się dnia 11 stycznia 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 licytacya realności lwh. 52, 
154, 207, 208 ks. gr. gm, kat. Braciejowa 
objętych Weroniki Kalitowej własuych.

Nieruchomości są ocenione: ad 1.1859 
kor., ad 2. 127 kor., ad 3. 356 kor., ad 4. 
381 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1239 kor. 
33 hal., ad 2. 84 kor. 66 hal,, ad 3. 237 
kor. 33 hal., ad 4. 254 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec któryeh niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do ssu&ej nieruchomości 
aie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądi w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 21 listopada 1911.

L. ez. E. 2550/11 (3) (13796)
<4 Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku hipotecznego we 
Lwowie odbędzie się dnia 10 stycznia o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 28 w Mielcu licytacya 1. 
kous. 164 lwh. 179 ks. gr. gm. Mielec obję­
tej, obeimująeej dom mieszkalny.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 12.000 kor.

Najniższa cena wynosi 6000 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 28.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 7 listopada 1911.

L- 3421 (13811 1 - 3 )
Ogłoszenie konkurencyjne.

Podaje się niniejszem do wiadomości, 
że we Lwowie przy ul. Szymona 1. 2 jest 
do nadania lwowsko - pragska kolektura lo- 
teryjna Nr. 6/575, która według przecięcia 
z lat 1908/10 przyniosła zbiórek 69.113 kor, 
42 hal , a kolektantowi przy 4 prc. prowizji 
dochodu brutto 2.764 kor. 53 h.

Kaucya wymaganą jest w wysokości 
5.400 kor. w pupilarnych papierach warto­
ściowych losowaniu niepodlegającyek.

Oferty zaopatrzone stemplem na 1 kor. 
należy przy dołączeniu wadyum w kwocie 
140 kor. metryki urodzin, certyfikatu przy­
należności, świadectwa moralności i dowodu 
znajomości tak języków krajowych jak też i 
języka niemieckiego, wnieść tutaj najpóźniej 
do 29 grudnia b. r. godziny 12 w południe.

Blizsze warunki przejrzeć można w pod­
pisanym urzędzie w godzinach urzędowych.

O. k. Urząd dochodów loteryjnych] 
dla Galicyi i Bukowiny.

Lwów, dnia 2 grudnia 1911.



L. « .  E. 2200/10 (17) (18797)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stanisława Zaka odbędzie 
się dnia 16 stycznia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12 powtórna licytacya 1/9 
części realności lwh. 88 gm. kat. Chyszówki 
Stanisława Żaka własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na 595 kor. 92 hal.

Najniższa cena wynosi 300 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju i se skutkiem podso 
ssone.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 12.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mszana dolna, dnia 2 grudnia 1911.

L. oz. E. XI. 2333/11 (9) (13791)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola odbędzie się dnia 29 grudnia 
1911 o godzinie 93 0  przed południem w sa­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27 
w Tarnopolu licytacya realności objętej lwh. 
1417 ks. gr. gm. Tarnopol, składającej się 
z parceli bud. lk. 1696 i grunt. lk. 1Ó50/1 
(ogród) o łącznej powierzchni 1119 m 2, na 
których znachodzą się: dom mieszkalny mu­
rowany, komórka i mała szopa wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z ogrodzenia, 
większej beczki, haka żelaznego i drabiny.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę jest oceniona na 15.465 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 30 kor.

Najniższa cena wynosi 7747 kor. 75 h., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd., 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnodol, dnia 24 listopada 1911.

L. cz, E. 1269/11 (13826)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Sambora, odbędzie się dnia 4 stycznia 1912 
o godz. 8 30 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 13 licytacya:
1. całej realności lwh. 303 gm. Laszki za­
wiązane, 2. 1/4 części realności lwh. 25 tej 
samej gminy, 3. 2/3 części realności lwh. 
222 tej samej gminy zobowiązanego wła­
snych wraz z przynaleznośeiami, składająee- 
mi się ze studni i pary koni.

Nieruchomości te wystawione na licy-
taeyę, są ocenione: ad 1. na 8898 kor. 83
hal., ad 2 na 15 kor., ad 3. na 633 kor. 32
h a l, przynależności zaś na 290 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. wraz z 
przynależnościami 6125 kor. 88 hal., ad 2. 
10 kor,, ad 3. 422 kor. 20 hal., poniżej tej 
eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły oeenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rudki, dnia 10 listopada 1911.

L. cz. E. 891/10 (51) (13827)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Henryka Bauera we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 10 stycznia 1912 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 licytaya re­
alności lwh. 1764 ks. gr. gm. Zborów.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 198.103 kor.

Najniższa cena wynosi 132.069 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d., może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć w tym sądzie podczas godzin 
urzędowych w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Zborów, dnia 21 listopada 1911.

L. cz. E. 2949/10 (6) (13823)
Edykt liaytacyjny.

Dnia 12 stycznia 1912 o godzinie 9 30 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 68 (II. p.) licytacya 
realności lwh. 19 ks. gr. gm. kat. Łagie­
wniki złożonej z parc. bud. obsz. 6 ar. 92 
m 2. z domem murowanym, krytym dachówką, 
stodołą drewnianą, stajnią murowaną, szopą, 
studnią i kilkudziesięciu drzewami oraz roli 
i pastwisk 5 ha. 62 ar. 89 m a.

Nieruchomość powyższa oceniona jest 
; na 14.551 kor 79 hal.

Najniższa oferta wynosi 9701 kor. 20 
halerzy.

Warunki licytacyjne i inne dokument® 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 26 listopada 1911.

L. cz. E. 456/11 (10) (13821)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mechla Marienberga, od­
będzie się dnia 21 grudnia 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 11 licytacya realności 
obj. lwh. 210 i 947 ks. gr. gm. Laszki gór­
ne i dolne wraz z przynaleznośeiami jako 
drzew owocowych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a mianowicie:

1. realność obj. lwh. 947 wraz z pb. 
25/1 na 2800 kor.,

2. realność obj. lwh. 210 na 4410 kor.
Najniższa cena wynosi ad 1. 2130 kor.

33 hal., ad 2) 2940 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być ju i se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prses przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręc eń w siedsibL 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT
Ohodorów, dnia 30 listopada 1911.

(13817 1— 3) 
Sądowa haia aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie'; 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 11 grudnia 1911 od 10 do i2  
godz. przed południem : przybory szkol­
ne, towary galanteryjne, parasole, .la ­
ski, 20.000 arkuszów białego papieru, 
towary żelazne, 60 krzeseł, zegar, ma­
szyna do pisania, kasa ogniotrwała, 
hegary, opaski przepuklinowe, aparaty 
inhalacyjne, maszyny introligatorskie, 
żelazka do prasowania, kapelusze, fa­
sony filcowe, słomkowe, towary nożo­
wnicze, maszyna do szyeia, skrzypce, 
fortepian, dywany obrazy, meble do­
mowo.

Wtorek 12 grudnia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południpm: meble mahoniowe, 
dywany perskie, obrazy olejne, ma­
szyna do szycia, fortepian, rogi jelenie, 
gramofon, krajobrazy, lampa, urządze­
nie mlecrarni, lodownia pokojowa, por- 
tyery, leksykon, lichtarzs srebrne, ze­
garek srebrny z łańcuszkiem, zegarki i 
zwykłe meble i dywany.

Środa 13 grudnia 191 i  od 10 do 12 godz 
przed południem: samowar, 125 klg, 
mąki, ubrania marynarkowe, kasa ognio­
trwała, lampa, maszyna do szycia, ze­
gar, poduszka, fortepian, dywan, oraz 
meble domowe.

Czwartek 14 grudnia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem : maszyna do szycia, 
obraz, lustro, butet, biblioteka, 9 to­
mów Weltgeschichte, dywany, ubranie, 
gramofon, kasa, zegarki, maszyna do 
pisania, sprzęty domowe, towary bła- 
watne, oraz meble domowe.

Piątek 15 grudnia 1911 od 10 do 12 godz 
przed południem : meble, dywany, obra­
zy, zegar, książki, krajobrazy, maszyna 
do pisania, fortepian, maszyna do szy­
cia, rower damski, lichtarze, rogi je­
lenie, portyery, gramofon.

Sobota 16 grudnia 1911 od 4 do 8 go­
dziny wieczorem: maszyna do szyeia, 
kufer, lampa, zegar, płótno, batystowa 
kaps, spodnie, obuwie, obrazy, para 
firanek, etażerka, ramy, lichtarze, 150 
książek hebrajskich, futro, bekiesza, 
firanki, ramy do obrazów, budzik, ze­
garek, portyery, maszyna do glanco- 
wania kołnierzyków, gramofon, suknia, 
kilim, 30 miotełek ryżowych, oraz tanie 
meble i sprzęty domowe,
Sprzed&ć się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacya w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 4 grudnia 1911.

L. cz. E. 1026/11 (1) (13782 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herseba Hanela, kupca w 
Ustrzykach, odbędzie się dnia 20 grudnia 
1911 godzinie 10 przedpołudniem  w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. li­
cytacya realności lwh. 124 gm. Jasień sta­
nowiącej gospodarstwo wiejskie.

Nieruchomość powyższa wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny) może każdy, mająey chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 28 października 1911.

L. cz, E. 424/11 (13660)
Dnia 12 grudnia 1911 o godzinie 9 

przed połndniera w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 477 gm. Brustury, zawierają­
cej około 16 morgów roli i sianoźęei z do­
mem mieszkalnym.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 10.494 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 6997 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 4 listopada 1911.

L. cz. E. 1794/11 (4) (13634)
Edykt lieytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. gal. akc. 
Banku hip. we Lwowie, odbędzie się dnia 
20 grudnia 1911 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w b iu ­
rze Nr. 38 w' Brzeżanaeh licytacya realności 
obj lwh, 726 ks. gminy Brzeżany dłużnika 
Ignacego Moskwy własnej, składającemi się 
z pgr. lk. 60 (ogród) pb. 69/1, na której 
znajduje się dom mieszkalny Nr. 12 i 69/2 
(budynek gospodarczy) wraz z przynaieżno- 
ściami opisanemi w protokole oszacowania 
E. 1794/11.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 16.000 kor., przynależności 
zaś na 1005 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 8502 kor. 80 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 28.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
Bie mogłyby być ju i ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie jui istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą t9muż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 23 października 1911.

L. cz. 4216 (13715)
Dnia 14 grudnia b. r. upływa termin 

do wnoszenia of>rt na dostawę materyału 
szewskiego i przędzy, a dnia 15 grudnia 
dnia termin dla wnoszenia ofert na dostawę 
materyału tartego dla c k. Zakładu kary dla 
mężczyn we Lwowie w roku 1912.

0. k. Zarząd Zakładu kary dla mężczyzn. 
Lwów. dnia 30 listopada 1911.

L. W. 160.838/1911 (13809 1 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Wydział krajowy rozpisuje niniejszem 
na dostawę odzieży dla stacyi szupasowych 
we Lwowie, Krakowie i Przemyślu licytacyę 
za pomocą pisemnych ofert, które najdalej 
do 30 grudnia 1911 wnieść należy dla stacyi 
szupasowej lwowskiej do Wydziału krajo­
wego, zaś dla stacyi szupasowej w Krakowie 
i Przemyślu d^ Wydziału powiatowego w 
Krakowie i Przemyślu, gdzie też bliższe w a­
runki licytacyjne przejrzeć można.

We Lwowie, dnia 30 listopada 1911.
P i o t r o w s k i  w. r.

L. cz. E. 1106/11 (13781 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Icka Husaka gospodarza w 
Hoszowc-zyku, zastąpionego przez adw. dr. 
Schaffera w Ustrzykach, odbędzie się dnia 
30 grudnia 1911 o godzinie 9 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. IV. celem zniesienia spółwłasności 
licytacya realności wiejskiej lwh. 21 gm. 
Hoszowczyk z budynkami, która nie wywiera 
wpływu na ciążące na tej realności ciężary 
i prawa, a będące własnością Jeka Husaka 
w 3/6 i niei. Michała, Anny, Waśka i Maryi 
Paryszowskich po 1/4 z 3/6 części.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2093 kor. 72 h a l

Najniższa cena wynosi 2093 kor. 72 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokół oce­
nienia) może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. IV.

0. k. Sąd powiatow'y, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 1 listopada 1911.

L. cz. E. 1821/11 (10) (13700)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 grudnia 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w sali Nr. 6 odbędzie się licytacya 5/8 czę­
ści realności lwh. 72 gm. Chlebowice wiel­
kie, Stefana Gryglewicza własnych, 3,8 ezę- 
ści realności lwh. 97 tejże ks. gr. Pyłypa 
Wasyłyka własnych i całej realności lwh. 
499 tejże ks. gr. Pierwsza realność składa 
się z parc. bud., na której stoi chata lepian­
ka i dwa budynki ekonomiczne i z 6 parc. 
grt., roli i ogrodu, o powierzchni 65 ar. 67 
m 2. Realność lwh. 97 składa się z parc. bud., 
na której stoi murowana chata i 3 budynki 
ekonomiczne, tudzież z 17 parc. g r t , ogrodu, 
roli i łąk>, o obs. 7 ha. 44 ar. 84 m 2. Re­
alność lwh. 499 składa się z parc. bud., na 
której stoi chata lepianka i 3 budynki eko­
nomiczne i z 8 parc. grt. roli i ogrodu o 
obsz. 5 ha. 5 ar. 4 m 2.

Nieruchomości wystawioue na licytacyę, 
są ocenicne następująco: 5/8 cręści lwh. 72 
na 1800 kor., 3/8 części lwh. 97 na 5535 
kor., a realność lwh. 499 na 14.800 kor.

Najniższa cena wynosi ad lwh. 72 kwo­
tę 1200 kor., ad lwh. 97 kwotę 3690 kor. 
a ad lwh. 499 kwotę 9866 kor. 67 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąś katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d )  może każdy, mająey chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podnoszone1

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juś istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
iędą o d&lssyeh wydarzeniach tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na tablicy s ą ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu
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niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sąd'' ssmieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bobrka dnia 17 listopada 1911.

L. ez. E. 114//11 (7) (13807 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 grudnia 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, odbędzie się licytacya realności obj. 
lwh. 1591, 514 i 697 ks. gr gm. Zbaraż 
w skład których wchodzą pbud. lkat. 864, 
365, 366 i 369 gm. Zba aż, tworzące jeden 
nierozdzielny kompleks o łącznej powierzchni 
777 m.s.

Na północnej przestrzeni powyższego 
kompleksu parcel jest wybudowana na prze­
strzeni 108 m.2 piwnica (sutereny) o 2 prze­
działach, fundamencie betonowym, ścianach 
i podłodze betonowej, suficie żelazno-beto- 
nowym.

Na południe od tej piwnicy jest pobu­
dowany na przestrzeni 375 m .2 młyn i ele 
ktrownia, mieszczące w sobie halę maszyno­
wą, z maszyną parową i małą dynamo ma­
szyną, rozdzielnicę, akumulatornię i studnię 
24 m. głęboką w końcu motor ssąco-gazowy 
z fabryką wody sodowej.

Urządzenie młyna stanow ią: 3 stolicy 
walcowe „Seck", 1 młyn uniwersalny żela­
zny „Seck“. 1 para kamieni francuskich, 2 
pary kamieni rossyjskieh, 2 halendry „Kas­
par", 1 prośniak, 1 ex haustor, 1 elewator 
podwójny i 9 pojedynczych, 1 aspirator, 2 
filtry ssące, 3 pary sit centryfugalnych, 6 
ślimaków, 1 maszyna do mieszań a mąki, 1 
cylinder z bębnem sitowym.

Urządzenie elektrow ni: dynamo maszy­
na o zmiennem napięciu do ładowania aku­
mulatorów, służąca również do wytwarzania 
prądu świetlnego 2 x 1 2 0  Volt, baterya aku­
mulatorów systemu „Tudor".

Z rozdzielnicy prowadzą przewody p rą­
du ku zachodniej ścianie budynku, skąd pro­
wadzą do trzech punktów zasilających znaj­
dujących się w rynku, z tych trzech pun­
któw zasilezych, rozchodzi się następnie sieć 
przewodów rozdzielczych po wszystkich uli­
cach miasta i przedmieść, na tychże rozmie­
szczone jest oświetlenie elektryczne ulic i 
placów, na które składają się : 9 lamp refor- 
mowych, czterysta (400) świecowych i 112 
lam żarowych 25 świecowych.

Oświetlenie publiczne załączone bywa 
centralnie i stanowi 8 grup.

Na wschód od powyższego budynku 
jest wymurowany komin 30 m. wysoki o 
obwodzie 9. m. 80 cm, u dołu.

Na wscnodniej stronie kompleksu po­
wyższych parcel jest pobudowany na prze­
strzeni 100 m.2 budynek administracyjny, 
stanowiący w północnej części pomieszkanie 
0 2 pokojach i kuchni, zaś w południowej 
części magazyn.

Wystawione na licytacyę nieruchomości 
powyższe wraz z przynależnościami są oce­
nione na 207.810 koron.

Najniższa cena wynosi 103.905 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Ninieiszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. p.) mo­
że każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie ju t istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
Uiiej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego 
należy zanotować na karcie ciężarów wyka­
zów hipotecznych dla wzmiankowanych wy­
żej nieruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 31 października 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
(13786 2 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
P. dr. Michał Piechowicz wpisany zo­

stał na listę adwokatów z siedzibą urzędową 
w Drohobyczu.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Sambor, dnia 22 listopada 1911.

L. cz. 20.260/pr. (13719 2 - 3 )
Obwieszczenie.

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­

wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ba­
dy powiatowej w powiecie nadwórniańskim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 23 stycznia, dla grupy gmin 
miejskich na 24 stycznia, dla grupy najwy­
żej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 
i handlu na 25 stycznia, dla grupy wię­
kszych posiadłości na 26 stycznia 1912.

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Bady powiatowej w powiecie nad­
wórniańskim wybierają:

grupa większych posiadłości pięciu (5) 
członków;

grupa najwyżej opodatkowanych z kate­
goryi przemysłu i handlu dwóch (2) człon­
ków;

grupa miast i miasteczek siedmiu (7) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30 listopada 1911.

L. cz. 0. II. 307/11 (1) (13803)
E d y k t .

Przeciw Tomaszowi Wyjasowi po Jó ­
zefie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tyczynie przez Jana Wyjasa pozew o za­
płatę 550 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy proce­
sowej na dzień 1 grudnia 1911 o godz. 9 
rano, b. Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Tomasza W yjasa 
ustanawia ■ się p. dr. Strowskiego adw. w 
Tyczynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie To­
masza Wyjasa w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oa w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyczyn, dnia 18 listopada 1911.

L. cz. C. II. 309/11 (1) (13804)
E d y k t .

Przeciw Zofii Szpatowej, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Tyczynie przez 
Grzegorza Bazana pozew o 695 kor. 30 hal 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy proce­
sowej na dzień 1 grudnia 1911 o godz. 9 
rano, b. Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Zofii Szpalowej 
ustanawia się p. dr. StrowsKiego adw. w 
Tyczynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Zo­
fię Szpalową w rzeczonej sprawie Da jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyczyn, 17 października 1911.

L. cz. Cw. X. 1244/11 (5) (13686)
E d y k t .

Przeciw Israelowi Ntissenowi 2 im. 
Einfeldowi. którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu krajo­
wego jako handlowego we Lwowie przez Da­
wida Schwarzwalda kupca we Lwowie po­
zew o 1700 kor. zpn

Na podstawie pozwu tego wydany zo­
stał nakaz zapłaty z dnia 19 kwietnia 1911
1. cz. Cw. X. 1244/11 (5).

Celem strzeżenia praw Israela Nussena 
2 im. Einfelda ustanawia się p. dr. A braha­
ma Landesa adw. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Israela 
Ntlssena 2 im. Einfelda w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, - 
Oddział X.

Lwów, dnia 19 listopada 1911-

L. cz. Cg. I. 170/7 (27) (13500)
E d y k t .

Przeciw Aleksandrowi Krzanowskiemu 
i Maryi Michalinie Krzanowskiej, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Barucha Hollandra i Szymona 
Samuelego wniosek egzekucyjny o ściągnię­
cie 6818 kor. 50 hal. zpn.

Na podstawie wniosku wydano uchwa­
łę egzekucyjną dnia 8 maja 1909 Cg. I. 
170/7.

Celem strzeżenia praw Aleksandra i 
Maryi Krzanowskich ustanawia się p. dr. 
Komana Sichrawę adw. w Nowym Sączu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ale­

ksandra i Maryę Krzanowskich w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, 11 listopada 1911.

L. cz. Cw. I .  3919/11 (1) (13685;
E d y k t .

Przeciw dr. Edwardowi Lilienowi adw. 
we Lwowie, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu krajo 
wego handlowego we Lwowie przez Towa­
rzystwo wzajemnego kredytu w Krakowie 
filię we Lwowie pozew o 5000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wydany zo­
sta ł nakaz zapłaty z dnia 20 listopada 1911
1. cz. Cw. X. 3919/11.

Celem strzeżenia praw dr. Edwarda Li- 
iiena ustanawia się p. dr. Józefa Kibitza 
adw. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie dr. 
Edwarda Liliena w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział X.

Lwów, dnia 20 listopada 1911.

L. cz. C. n .  83/11 (5) (13599)
E d y k t .

P. Stanisławowi Pytkowi z Lubomie­
rza w sprawie toczącej się przed c. k. są­
dem powiatowym w Wiśniczu (Tomasz Pie­
chnik z Żerosławic i Stanisław Pytko o 400 
kor. zpn., ma być doręczony wyrok z dnia 
19 kwietnia 1911 1. cz. C. II. 83/11 (3), 
którym został Stanisław Pytko skazany na 
zapłacenie Tomaszowi Piechnikowi kwoty 
400 kor. zpn.

Ponieważ niewiadomo gdzie Stanisław 
Pytko obecnie przebywa, ustanawia się dlań 
w celu strzeżenia jego praw kuratora w oso­
bie p. Marcina Galasa wójta w Lubomierzu.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kur and a w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśnicz, dnia 25 listopada 1911.

L. cz. Cw. 857/11 (1) (13650 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Ohaimowi Gniwischowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu obwodowego w No­
wym Sączu przez Leizera Amsterdama po­
zew o nakaz zabezpieczenia 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia 20 października 1911.

Celem strzeżenia praw Chaima Gniwi- 
scha ustanawia się p. dr. Neubergera adw. 
w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Chai­
ma Gniwischa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, 20 października 1911.

L. cz. C. II. 479/11 (1) (13755)
Przeciw Janowi Węgrzynowskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Kazimierza i Antoninę P i­
lawskich pozew o zniesienie współwłasności.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał term in na dzień 18 grudnia 1911 o 
godz 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Węgrzy­
nowskiego ustanawia się p. A. Kosińskiego 
adw. w Brzozowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 17 listopada 1911.

L. cz. C, III, 452/11 (2) (13699)
E d y k t .

Przeciw nieobecnemu Fedkowi Woźne­
mu wniosła do sądu Sara Kachela Jary po­
zew o 400 kor. zpn., na który wyznaczono 
audyencyę na dzień 25 października 1911 o 
godz. 9 rano, sala 3.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nowiono dr. Hellera.

Sąd powiatowy.
Przemyśl, 1 października 1911.

L. cz. C. II. 397/11 (1) (13757)
E d y k t .

Przeciw nieobecnemu Antoniemu Mo­
krzyckiemu z Budzanowa, wniosła nieletnia 
Stefania Mokrzycka z Budzanowa pozew o 
alimentacyę.

Bozprawa odbędzie się dnia 29 gru­
dnia 1911 o godz. 8 rano, b. Nr. 6.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Jan Mokrzycki z Budza­
nowa będzie go zastępował, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Budzanów, dnia 27 listopada 1911.

L. cz. C. III. 385/11 (1) (13451)
Przeciw Pawłowi Przybyłowiczowi i 

sp ó ln , którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato* 
wego w Gorlicach przez Wojciecha Kordzi- 
kowskiego w Kobylance pozew o 400 kor, 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 20 grudnia 1911 o godz. 9 
rano w tut. sądzie, sala rozpraw Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Pawła Przyby­
łowicza ustanawia się p. dr. Milleta adw. 
Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 20 listopada 1911.

L. cz. C. II. 402/11 (1) (13758)
Przeciw nieobecnemu W incentenu W i­

ło wskiemu z Budzanowa wniosła Julia z 
Dymińskich Wilowska z Budzanowa pozew 
o alimentacyę.

Bozprawa odbędzie się dnia 29 gru­
dnia 1911 o godz. 8 rano, b. Nr. 6.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kurator Antoni Witomski z Budza­
nowa będzie go zastępował, dopóki w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Budzanów, dnia 29 listopada 1911.

L. cz. C. I. 268/11 (3) (13793)
E d y k t .

Przeciw Franciszkowi Kornasowi z Ula- 
nicy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Dynowie przez Marcina Kornasa z Ulani- 
cy pozew o uznanie i wpis prawa własności 
4/20 części realn. lwh. 121 i 4/60 części 
realn. lwh. 122 gm. Ulanica.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 2 stycznia 1912 o godz. 11 
rano, b. Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Franciszka Kor- 
nssa ustanawia się p. adw. dr. Bernfelda 
w Dynowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ran­
ciszka Kornasa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 2 grudnia 1911.

L. cz. C. III. 387/11 (13778)
E d y k t .

Przeciw Agacie i Walentemu Walerya- 
nowiczom, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do ts. sądu przez 
Wigdora Heringfassa i sp. pozew o zniesienie 
współwłasności realności w murawie.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 14 grudnia 1911.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Goldgarta w Tarnobrzegu 
kuratorem, który sastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni pełnomocnika 
nie zamianują

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnobrzeg, dnia 9 listopada 1911.

L. cz. Cw. III. 3945/11 (1) (13690)
E d y k t .

Przeciw Wasylowi Hołod, przedtem w 
Dżwinogrodzie zamieszkałemu, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony zustał 
do c. k. sądu tut. przez Towarzystwo han­
dlowe w Bóbrce pozew o 580 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty do Cw. III. 3945/11 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Dawida Heschelesa 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział III.

Lwów, dnia 21 Lstopada 1911.

L. cz. C. II. 423/11 (13800)
E d y k t .

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Maryi z Murmyluków Szewczuk, której miej-



10
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Smatynie przez 
Petra Szewezuka, Jakowa, rolnika w Widy- 
nowie pozew o uznanie i wpis prawa w ła­
sności do niewydzielonej połowy realności 
objętej wyk. hip. 1. 292 gm. kat. Orelec 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
6 grudnia 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. II.

Celem strzeżenia praw pozwanej Ma­
ryi z Murmyluków Szewczuk ustanawia się 
p. dr. Goldstauba adw. w Sniatynie, kura­
torem.

Ten te kurator zastępy wać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sniatyn, dnia 25 listopada 1911.

L. cz Cg. I. 479/11 (1) (13828)
Przeciw Józefowi Eejmanowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Katarzynę Bytnar pozew o 1400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyencya na dzień 7 grudnia 1911 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Rejma- 
na ustanawia się p. dr. Herzhafta adw. w 
Rzeszowie, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Rejmana w rzeczonej sprawie na jego 
kosat i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 4 listopada 1911.

Księgi gruntowe.
(13818)

O b w i e s z c z e n i e
dotyczące

założenia na nowo księgi gruntowej.
Wskutek uchwały Sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie z dnia 4 maja 1911 1. 
cz. Prez. 6661 (19 R /ll) ,  zatwierdzonej przez 
c. k. Ministerstwo sprawiedliwości nastąpić 
ma założenie na nowo księgi grnntowej dla 
gminy katastralne] Kraków V. Kleparz w po­
wiecie sądowym krakowskim.

Dochodzenia, które w tym celu będą 
prz‘ dsięwz ęte. rozpoczynają się dnia 20 gru- 
dniania 1911 w KraKowie, ul. Grodzka L 
60, I. piętro, oficyny.

Wszyscy posiadacze nieruchomości znaj­
dujących się w gminie katastralnej, wierzy­
ciele hipoteczai i inne osoby, które mają 
interes prawny w zbadaniu stosunków po­
siadania i w uporządrowauiu stanu ciężarów, 
mogą zgłosić się i podać wszystko, co okaże 
się przydatne dla wyjaśuienia stanu rzeezy, 
oraz dla ich ochrony praw.

W międzyczasie będzie kopia mapy 
wraz z wykazem wszysteieh nieruchomości 
i wykazem posiadania katastralnego każdego 
poszczególnego posiadacza tudzież wraz z in ­
nymi wyciągami z katastru w biurze komi- 
syi w Krakowie, ul. Grodzka 1. 60 I. piętro, 
eficynv, wyłożona, a każdy może tam prze­
glądnąć powyższe matery»ły.

Gdyby w toku dochodzeń okazało się, 
że części składowe pewnego d a ła  hipote­
cznego leżą w innej gminie katastralnej, na- 
tencias w razie potrzeby obejmie się docho 
dzeuiami równocześnie także odnośne pobo­
czne części składowe.

Kraków, dnia 20 listopada 1911.
G. k. komisarz dla zakładania 

ksiąg gruntowych.

Upadłości.
L. cz. S. 1/6 (228) (13731)

W konkursie Towarzystwa handlowego 
w Sanoku wystąpił zarządca masy konkur­
sowej dr. Afenda z wnioskiem, aż»by wie­
rzytelność masy konkursowej, przeciw nie­
wiadomemu z miejsca pobytu Janowi Maćkie- 
wiczowi w kwocie 400 kor., któią tenże ja ­
ko obowiązany no dopłaty dodatkowych 
dwóch udziałów masie konkursowej zapłacić 
winien, z majątku masy konkursowej wyeli­
minować.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku przez ogół wierzycieli wyznacza się 
audyencyę na dzień 12 grudnia 1911 o go­
dzinie 10 przed południem w c. k. Sądzie 
obwodowym w Sanoku.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 25 listopada 1911.

L. cz. S. 2/8 (45) (13564)
W konkursie Goloy F ink wyznacza się 

audyencyę do rozprawy celem ustalenia rosz­
czeń zawiadowcy masy i jego zastępcy do

wynagrodzenia i wzrostu poniesionych wyda­
tków na dzień 12 grudnia 1911 godzina 9 
przed południem w c. k. Sądzie w Sanoku 
w biurze Nr. 12.

Na audyencyę tę zaprssz* się wierzy­
cieli konkursowych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 25 listopada 1911.

L. cz. S. 7/11 )6) (13681. 2 - 3 )
Na podstawie wniosków poczynionych 

przez jawiących się na audyencyi dnia 9 
p&ździernika 1911 wierzycioli masy rozbio­
rowej Bernarda Grossmanna p. dr Jana 
Strzemieńskiego, adwokata krajowego we 
Lwowie, tymczasowo ustanowionego zawia­
dowcę masy, zatwierdza się w urzędzie z 
powołaniem się na poprzednio złożone przy­
rzeczenie sumiennego spełniania obowiązków 
urzędowych, a zastępcą zawiadowcy masy 
ustanawia się p. dr. Kazimierza Wojakiewi- 
cza, kandydata adwokatury we Lwowie.

Nowo ustanowionego zastępeę zawiado­
wcy masy p. dr. Kazimierza Wojakiewicza 
wzywa się. ażeby do dni 14 jawił się u ko­
misarza sądowego (biuro Nr. 20) celem zło­
żenia przyrzeczenia suwenuego spełniania 
obowiązków ciężących na nim w myśl ord, 
konkursowej.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 13 października 1911.

Konkursa.
(13716 2 - 2 )

K o n k u r s.
Gmina Kańczugi rozpisuje konkurs na 

posadę weterynarza miejskiego z terminem 
do wnoszenia podań do dnia 30 grudnia 
1911.

Płaca roczna 1600 kor.
Kańczuga dnia 1 grudnia 1911. 

Zwierzchność gminy Kańczugi.
Burmistrz: P. Świstek.

L. 306 (13672 3 - 8 )
K o n k u r s

W kancelaryi c. k. Uniwersytetu lwo­
wskiego jest do obsadzenia posada kanceli­
sty z poborami XI. klasy rangi.

Do obowiązków kancelisty należą prze- 
dewszystkiem prace zwykłe urzędników po­
mocniczych, oprócz tego także i inne prace 
kancelaryjne, które polecą mu przełożeni. 
Powinien on przytem dostatecznie znać ra ­
chunkowość i przepisy o urzędowaniu U ni­
wersytetów. tudzież być uzdolnionym do 
mniejszych prac konceptowych.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe podania do Senatu akademickiego c. k. 
Uniwersytetu we Lwowie, a to jeżeli znaj­
duje się już w służbie publicznej za pośre­
dnictwem swej władzy przełożonej i przed­
łożyć w tych podaniach potrzebne dowody 
co de swego wieku i stanu, dotychczasowe­
go zajęcia i uzdolnienia, tudzież dowód 
ukończonych studyów gimnazyalnych i do­
kładnej znajomości tak obu języków krajo­
wych, jak i języka niemieckiego.

Wreszcie zwraca się uwagę, że po my­
śli reskryptu M inisterstwa wyzuań i oświa­
ty z 25 marca 1908 1. 39.491 i Dz. rozp 
Nr. 25 pierwszeństwo do otrzymania tej po­
sady mają wy-łużeni podoficerowie c. i k. 
armii, posiadający certyfikat uprawnienia i 
warunki konkursem objęte, a dopiero w 
braku kandydatów posiadających certyfikat 
i wyż podane warunki, mogą być uwzglę­
dnieni i inni kandydaci.

Podania mają być wniesione najpóźniej 
do dnia 15 stycznia 1912.

Lwów, dnia 28 listopada 1911.
Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersy­

tetu we Lwowie.
L. Finkel.

L. 4335/11 (13671 1 - 2 )
K o n k u r s .

Dnia 31 grudnia 1911 upływa teim in 
do wniesienia podań na posadę dozorcy 
więźai przy c. k. Zakładzie kary dla męż 
ezyzn we Lwowie wedle konkursu z dnia 
29 listopada 1911 1. 4335/11 w „Gazecie 
Lwowskiej" ogłoszonego.

O. k, Dyrekcya Zakładu kary.
Lwów, dnia 29 listopada 1911.

L. 289 (13808 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady mechanika 
przy zakładzie fizyologii Wydziału lekarskie­
go c. k. Uniwersytetu we Lwowie, rozpisuje 
się ponowny konkurs z terminom wnoszenia 
podań do dnia 15 stycznia 1912.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
i dodatek aktywalny oraz prawo do dalszego 
awansu unormowane ustawą z dnia 25 wrze­
śnia 1908 1. 204 Dz. p. p. i rozp. wszyst­
kich Ministerstw z dnia 22 listopada 1908 
Nr. 234 Dz. p. p. i wreszcie ubranie służ­
bowe.

Ubiegający się o tę posadę, prócz zwy­
kłych czynirśei mechanika, będzie obowiąza­
ny do wykonywania wszelk!ch czynności po­
leconych mu przez Dyrektora Zakładu.

W podaniu swem winni kandydaei wy­
kazać:

1. znajowość języka polskiego w mo­
wie i piśmie,

2. fizyczne uzdolnienie do pełnienia 
swych obowiązków, a to przez przedłożenie 
świadectwa lekarskiego,

S. wiek, stan, dotychczasowe zatrudnie­
nie i krótki opis życia (curriculum vitae),

4. dowód zawodowego wyszkolenia ja ­
ko mechanik.

Podania należy wnosić w terminie wy­
żej podanym do Senatu akademickiego c. k. 
Uniwersytetu we Lwowie, przyczem się za­
uważa, źe kandydaci pozostający w służbie 
publiczuej, są obowiązani wnosić swe po­
dania za pośrednictwem swej Władzy prze 
łożonej

Wreszcie zwraca się uwagę, że po my 
śli ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 1. 60 
Dz. p. p. pierwszeństwo do otrzymania tej 
posady mają wysłużeni podoficerowie c. i k. 
armii, posiadający certyfikat uprawnienia, a 
dopiero w braku kandydatów posiadających 
certyfikat i wyż podane warunki, mogą być 
uwzględnieni inni kandydaci.
Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersytetu 

we Lwowie.
Dr. Ł. Pinkel.

L. 336 (13830)
OGŁOSZENIE.

Zarząd Uniwersytetu lwowskiego 
ma zamiar wynająć w najbliższej przy­
szłości dla celów naukowych Uniwer­
sytetu d o m  c z y n s z o w y  położony o 
ile możności w bliskiem sąsiedztwie 
Uniwersytetu.

Reflektanci raczą przedłożyć naj­
później do 15 grudnia b. r. szczegó­
łowe oferty, które wnieść należy do 
Rektoratu.

We Lwowie, dnia 4 grudnia 1911.
Rektor c. k. Uniwersytetu: 

L. Finkel.

L. 19548/1V. (13810 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszzem ogłasza się konkurs ua po ­
sadę c. k. inspektora szkół przemysłowych 
uzupełniających w Galicyi w IX. klasie 
rangi.

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z 19 września 1898 Dz. 
p. p. L. 175, a mianowicie 2800 koron ro ­
cznej płacy i 960 kor. dodatku aktywalmgo, 
a nadto odpowiedni ryczałt na objazdy.

O uzyskaniu w danym razie wyższych 
poborów, posunięciu do wyższej klasy rangi 
i policzeniu C2asu służby spędzonej w pra­
ktyce technicznej, artystycznej lub przemy­
słowej, alboteź w zawodzie nauczycielskim 
stanowią §§ 2 i 6 ustawy z 19 września 
1898 Dz. p. p. L. 175 i §§ 19 i 20 ustawy 
z daia 24 lutego 1907 Dz. p. p. L. 55.

Kandydaci zajmujący już stałą posadę 
służbową w państwowem szkolnictwie prze- 
mysłowem, zatrzymują w razie nadania im 
niniejszej posady nauczycielskiej nadal swe 
dotychczasowe pobory.

Podania wystosowane do c. k. M ini­
sterstwa robót publicznych, a zaopatrzone 
w krótki opis życia i studyów, metrykę chrztu 
(urodzenia) świadectwo przynależności, we 
wszystkie świadectwa studyów i aplikacyi, 
tudzież w świadectwo zdrowia, należy wnosić 
do końca grudnia b. r. na ręce e. k. Rady 
szkolnej krajowej.

Kandydaci nie zajmujący stałej posady 
państwowej maią nadto dołączyć świadectwo 
moralności, potwierdzone przez powiatową 
władzę polityczną, a określające cel dla któ­
rego je wydano. Kandydaci pozostający w 
czynnej służbie państwowej lub krajowej, 
winni wnieść odnośne podanie na ręce prze­
łożonej władzy.

Celem uzyskania niniejszej posady mają 
nadto kandydaci wykazać się egzaminami 
z odbytych studyów technicznych, tudzież 
dłuższą praktyką zawodową.

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kandydata Radzie szkolnej krajowej.

O. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, duio 29 listopada 1911.

Wyroki prasowe.
81. 271 (13535)

2)aS 1.1. SanbeS* ais iprefjgeridjt tn EErieft 
ljat mit bem ffirfenntniffe Dom 21 9łoDember 
1911, $ r .  IX 131/11, bie SBeiterDerbreitung ber 
Słummer 266 ber „LTudipendente*
Dom 17 Słooember 1911 toegen ber ©teffen 
Don „Neli’ora presente" btS „ebe e il nome 
nostro !“ beS SlppetlS: „T riestim !“ ; Don „Trie- 
ste ha anch’essau biś „della Nazione ualia-

na“ beS SlrtifefS: ,11 soccorso di tutti gli 
italiani alle famiglie dei combattenti" nad) 
§ 65 a @t. ®. Derboten.

2)aS !.!. SanbeS* ais iprefjgeridjt in EErieft 
fiat mit bem ffirfenntniffe Dom 21 SłoDem* 
ber 1911, 5J)r. IX, 132/11, bie SBeiterDerbrei* 
tung ber Śłummer 286 ber8eitfdjrift: „L’Eman- 
cipazione" Dom 18 SłoDember 1911 torgen ber 
Sfrtifef: „U presidente dei ministri conte
Stlirgkh restaura i’ assolutism o!“ ; „La revi- 
sioae dei eensimento anc-he a Gorizia"; „Per 
le famiglie dei caduti a Tripoli" in ben 
©teffen Don „Le terre italisne" bie „feriti in 
guerra" unb Don „Sara questa“ bis „gloria 
nazionali" nad) § 65 a ©t. @. Derboten.

2)aS !. !. Sanbegs a is ifkefjgertdjt in 
EErieft f)at mit bem ffirlenntniffe Dom 21 9to* 
Dember l. 11, i(3r. IX. 138/11, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber Dłummer 2257 ber 8 ehjc£)rift; 
Lavoratore“ Dom 18 iJłoDember 1911 iuegen 
ber ©tetten Don „Mercoledi alla camera" biS 
„tumutuante per fame“ unb Don „E forsę 
qoeH’ invett)va“ biS „indiretti alieati" beS 
'itrtifefS: „La dittatura degli affamati" nad) 
§ 65 a ©t. ©. Derboten,

S)aS f. !. SanbcS* ais ifkefjgeridjt in 
EErieft fiat mit bem ffirfetttniffe Dom 22 Słooem* 
ber 1911, s$ r. IX. 184/11, bie SBeiterDerbrei* 
tung ber Słumtner 1502 ber 8 fitfd)rifl:: 
Corso" Dom 18 UłoDember 1911 toegen ber mit 
„U soguo del direttore dal Ginnasio" betitef* 
ten Slfuftcation nad) § 300 unb 302 @t. ®. 
Derboten.

2)ag f. f. $reis» ais $Pref3gerid)t in 
JłoDigno ljat mit bem ffirfenntniffe Dom 20 9ło* 
oember 1911, ^Sr. 31/11, bie SBeiterDerbreitung 
ber Stummer 43 ber 3citfd)rift: »ba Fiamma" 
Dom 18 Słooember 1911 toegen ber ©teffen Don 
„e allora si passi" biS „nulla da fare“ beS 
ŚfrtifefS: „Azioae d iretta"; Don „nri a Trie 
ste e a Pola" btS „fuori del pensiero italia- 
no“ beS SfrtifcfS: „Un Appello che stona" 
nad) § 65 a unb 305 @t. ©. Derboten.

2)aS f. f. SanbeS* afs 5prejjgertd)t in 
SnnSbrud bat mit bem ffirteuntniffe Dom 20 
SłoDember 1911, 5J)r. 66 11, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber Słummer 8 ber 8eitfd)rift; nS)er SBecf* 
ruf" Dom 19 WoDember 1911 toegen beS Vfrti* 
fefS: „©feidjeS fRecfit fiir Slttc" in ber ©telle 
Don „2)af3 etne fofdje jumeift nodj" bis „nie* 
mafS Derjeid)ltd) erfdjeinen" nad) § 303 @t. 
@. Derboten.

2)as I. I. Sreis ais SBrefjgertdjl in 3ung* 
bunjfau bim mit bem ©rfenntniffe Dom 23 
SłoDembet 1911, ifjr. 25/11, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber Stummer 46 oer 3eitjdjrift: „Obrana 
lidu" Dom 24 SłoDember 1911 toegen ber ©telle 
Don „Varujta kazdeho" biS „neohodilo" beS 
SfrtifefS: „Bratri a sestry" nadj § 302 @t. ®. 
Derboten.

81- 272 (18608)
S)as I. f. SanbeS* afs EPrefjgeridjt in 

Saibad) b^t mit bem Gćrfenntniffe Dom 24 9ło* 
Dember 1911, SJIr. VII. 71 11, bie SKSeiteroer* 
brełtung ber ŚRummer 56 ber 3eitjdjrift: „Mir" 
Dom 25 Dłonember 1911 toegen ber ©teffen Don 
„Kakor se cuje" biS „proti dtugemu nahuj- 
skati" unb Don „G. dopisnika in dmge zau- 
pnike" biS „Urari" ber 9łotij: „Iz Eozaka" 
nadj § 487 unb 488 ©t. ®. fotoie gernafj 2It* 
tifel V. beS ©eje^es Dom 17 SDe^embcr 1862, 
9t. S9I. 3fr. 8 ex 1803, Derboten.

S)aS f. f. SanbeS* afS jprefjgertdjt in Srieft 
bat mit bem (Srfenntniffe Dom 22 Słooember 
1911, $pr. IX. 187/11, bie SBeiteroerbrettung 
bet Utummer 46 ber 3 eLfćf)rift: „La 'Iribuna 
Illustrats" Dom 9—12 UłoDember 1911 nadj 
§ 63 @t. ©. Derboten.

S)aS f. I. Sanbcs* ais iprebgeridjt in 
SErieft bot mit bem ffirfenntniffe Dom 22 9ło* 
Dember 1911, $ r .  IX. 185/11, bie SBeitcroer* 
breitung ber Pmnmer 118 ber 3eitfd)t ft: „La 
Coda del Diavo!o di Tneste" Dom 18 Uto* 
Dember 1911 toegen ber ©teffen Don „Da qual- 
che tempo* biS „delle dattilografe", Don „U 
signor W." biS „leggi della morale", Don 
„Intanto noi“ bis „uffici di Polizia" beS 2Ir= 
tifefS: „luaudito!“ ; beS SfrtifefS; „Sapeyam- 
ce lo"; ber Sftuftration auf ©eite 2 famt SEejt 
Don „F lirt eon una" biS „anea le colombe" 
nadj § 800 ©t. ©• Derboten.

S)aS f. f. SanbeS* afs tBrefjgeridjt tn 
$ rag  bat &cm ffirfenntniffe Dom 24 ifto* 
Dember 1911, j()r. I. 460/11, bie SBeiterDer* 
breitung ber Ufummer 11 ber 3 citfcbn ft t 
stara pr>va“ Dom 15 SłoDember 1911 toegen 
ber ©teHen Don „To ovsem jsou“ biS „na- 
povrch“, Don „Nu ovsem, zijeme" bis „jsou 
to adyokati" unb Don „Z toho oni ziji" bis?



11
„4urnalistikau beS Slrtifefó: „Beseda" naci) § 
802 ©t. ©. betboten.

SDaS f. f. g-reis* alg ^rejjjgericfsl iti 
2eitmeri| l)at mit betu ©rfenntniffe bom 24 
SRouember 1911, igr. 109/11, Me IŚeiterteerbm* 
tung brr iRummer 138 ber $dtfd)rift: „Wuffig  ̂
®arbi$-:r SBoIfgjteitung" bom 22 fRoMmber 1911 
toigen beg Slttifelź: „jjur Sjedjifierung ber 
Sinanjtoacfje in Slufftg" nad} § 802 ©t. ©. 
berboten.

S)a5 f. f. Słreig* al5 Ssre^geriĄt in 
^iljen Ę)at mit bcm ©rfenntniffe bom 24 9lo* 
bember 1911, igr. 71/11, bie SBeitemrbreitung 
for iRummer 140 ber 3eitfd)rift; „Novs dcba“ 
bom 22 iRobember 1911 toegen ber ©telle bon 
„Naproti dverim“ big „noohrozene presved- 
ceni" beS SlrtifelS: „Z denniku Yojenskeho 
vezne“ nad) § 305 @t. ©. berboten.

S)aS !. !. Sanfog* alg ijlrejjgeridjt in 
SBrlinn f)at mit bem ffirfenntniffe bom 23 iRo* 
bember 1911, igr. I. 11511, bie SBeitcrberbrci* 
tung ber iRummer 133 ber $ettfcE)rift: „Morav- 
sky _venkov“ bom 23 iRobember 1911 toegen ber 
Sluffdjrift; „Cetnicka... vlada v klerikalnim 
kroji" unb ber ©telle bon „Obrazek tent ) nad 
slunee" big „sikovatele na obcich“ begfel&en 
Slrtifels nad) § 488 @t. ®. fotoie gemafj 2lr* 
tifel V. bc§ ©efefeeS bom 17 SJejember 1862, 
9t. ®. 231. iRr. 8 ex 1863, berboten.

2)ag f. f. CanbeS alg iflrefjgeridjt in 
Sriinn l)at mit bem ©rfenntniffe bom 2 iRo* 
bember 1911, igr. I. 11811, bie 2Beiterberbrci= 
tung ber iRummer 47 ber 3 ê fcr)rift i „58or* 
toarte" bom 23 iRobember 1911 toegen ber 
©telle bon „28ir Ijaben eigentlid)" big „be§ 
Sronprinjcn" beg SlrtifelS: „(Sine 9xebe ©r. 
łRennerg im SluSlanbe" nad) § 63 unb 64 
©t. ®. berboten.

©ag f. _ f. Sanbeg* alg iJJrefjgeridjt in 
23riinn Dat mit bem ©rfenntniffe bom 23 iRo* 
bember 1911, igr. I. 117/11, bie SBeiterberbrei* 
tung ber iRummer 17 ber geitfdjrift: „Morav- 
sky buditel" bom 23 ilfobember 1911 toegen 
ber ©telle bon „ze svati jsou povazovam“ big 
„byva;i za svate prohIasovani“ beS Slrtifelś: 
„Besidka — Jan Słtrkander rubin Moravy“ 
uacD § 803 ©t. berboten

©as f. f. fianbeS* alg igre^geric^t in 
t n bem ©rfeuntniffe bom 23 iRo*

bember 1911, igr. j. 116/11, bie 2B e i t er u er & r e i= 
tung ber JRummer 47 ber 3eitfd)rift: „Zijmy 
textilniku bom 23 iRobember 1911 toegen 
ber ©tellen bon „Rozumi se“ bis „vsem zne 
usnadnovah unb bon „V Semitech dne“ big 
•• ZOn L S0nC M d Q r be§ fflrtiletó: „Msme
]n 2 y i B r  ©e olaV;a’:ch bitevnich earach“ nad) § 488 ©t. ®. fotutc qemafi Slrtifel V

M .  3  186s- «• ®:

©ag f. f. $teig= alg igrebaertrfit in 
$naim Dat mit bem ©rfenntniffe bom 24 «Tn 
Sm 6et 1911, ąSr. T .8 4 1 1 . bii 
tung ber iRnmmer 93 ber oeitf^rift; onn|.  
mer SBo^enbfatt" bom 22 iRobember”' i 9 n  
toegen bei SlrtifelS: „Sine beutjc^e SlRalmuna" 
in ber ©telle bon „2)ie eineu Ijatten" big fu ^  
ren ^abcn" nad) § 302 ©t. berboten.

81. 275 (1367?)
S)aS f ?• CanbeS* alg igreggeriĄt in 

igraą bat mit bem ©rlenntnijje bom 26 SRottem* 
ber 1911, igr. I 461/11, bie SBeiteruerBrettung 
ber iRnmmer 42 ber 8^tfc^tift: „Zadruha“ bom 
24 SRooember 1911 toegen ber ©tfUen bon 
„Skutecnost je s t“ bis „prochazi pan vmk 
bes StrlifetS: „Zo d’Axa: Oesta v P ^ ers0“ “» 
Kap. KralovrazdyK; bon „P»u ndital" btS 
radeji puneosky“ beg Slrtifelg: „Puncochy a 
technika"; bon „dazdym novym“ big „puso- 
bi skodu“ beS 2lrtifetg: „Kam. Gust Herve“ 
nadj § 305, 491 unb 493 ©t. ®. jotote gcmd^ 
Strtitet V. beS ®efe|eg bom 17 SDejeraber 1862, 
3i. ©. 581- iRt. 8 e i  1863, berboten.

5£>aS f. !. SanbeS* alg igre^gertĄt in 
rag Ijat mit bem ©rfeuntmjfe bom 26 5Ro= 
‘tttbcr 1911, I. igr. 46411, Me SBciterberbrei* 
mg ber SRummer 47 ber ^eitfchrift: „Praha 
11“ bom 26 iRobember 1911 toegen ber ©tellen 
)n „Becnik prechazi" btS „proletariat" unb 
nt „A pri tosa yladne" biS „to nedovo!i“ 
:S SlrtifelS; „Soudruha dra. Peantiska Sou 
upa soeialistieke misie v Americe" naĄ § 
00 nttb 305 ©t. ®. fotoie gemći  ̂ Slrfifel IV. 
;g ®efe^eS bom 17 SJegember 1862, iR. ®- 
It. iRr. 8 ex 1863, berboten.

| por" bom 25 iRobember 1911 toegen ber ©telle 
j bon „V den snatku" big „soeialaim demo- 
| kratum" beg SlrtifelS: „Z Brandysa n. L .“ 

in ber fRu&rif: „Dopisy" na$  § 64 ©t. ®. 
berboten.

®aS !. t. Sanbeg* alg igrefigertdd igrag 
bat mit bcm ©rfcnntniffe bom 26 iRobember 
1911, igr. I. 462/11, Me SSeiterb.erBreitung ber 
iRummer 325 ber 3 fitf^ rift; „Geeh" bom 25 
iRobember 1911 toegen ber ©telle bort „Ve!iee 
smutnym ukazem" bis „tohoto ustavu“ bei 
Iriile lS : „Urednicka hM ka" nac^ § 802 
@t. ©. berboten.

®aS f. f. SanbeS* alg igre^geridjt in 
igrag bat utit bem Srienntiuffe bom 26 iRobent* 
ber 1911, igr. I. 463/11, bie SBeiteroerbreitung 
ber iRummer 30 ber geitfcgrift: „Budy pra-

bGazeta Lwowska11 Nr. 278 z daia 6 grudnia 1911.

SDaS l. !. treiS* alg iBre^geriiSt in 
S^rubim gat mit bem Srfenntniffe bom 28 iRo= 
bember i 911, igr. 50/11, Me SSeiteroerbreitung 
ber iRummer 53 ber ^dticgtift; „Vyehodocesky 
obzoe" bom 23 iRobember 1911 toegen ber 
©tellen bon „O kienk&lni povaie“ big „vetry 
reakenimi" beg Slrtifelg; „Poznamky“ ; bon 
„Vojensky raj" big „do styku" u n b b o n nMla 
dy zivot“ big „a zabavami“ beg Slrtifelg; 
„Vojeasky raj" nach § 04 unb 300 ©t. 
fotoie gentdg Slrtifel IV. beg ©ejegeg bom 17 
SDejember 1862, iR. ®. SI. iRr. 8 ex 1863, 
b e r b o t e n . __________

25aS f. !. 5£rciS* atS Srejjgericbt in 
D lm ii| gai mit bem ©rfeuntniffe bom 27 iRo­
bember 1911, igr. XI. 67/11, Mc iBJeiterberbrei- 
tung ber iRummer 44 ber 8 eitfd)tift: „Svepo- 
moe" bom 22 iRobember 1011 toegen beg Sir* 
tifelS: „Nasi yerejnosti na Oiomueku" naĄ 
§ 302 @t. ®. berboten.

81. 274 (13676)
SDag t  f. Sanbeg alg igre^geridbt in 

Snngbrud bat mit bem ©rlenntnijfe bom 20 
fitobember 1911. igr. 67/11, bie iffleiterberbrct- 
tung ber iRummer 611 ber ^eitjdjrift: „5Dcr 
2/iroter SSaftl" bom 19 iRobember 1911 toegen 
ber Slrtifel: „3[t bie SRot ber igfatrergfo^in- 
nen am ^oc^fttn" tu ben ©tellen bon „®a§ 
bag auf bem" big „fidjer fcin", bon „2Bemt 
ein" big „bobon machen"; „®ag beutfdlje SBolf 
unb feine taijergef^leĄter" bon „ilRan toirb 
ftdj errinnern" big „@nbe fanb" nadj § 64 
unb 303 @t. ®. berboten.

S)ag t. I. Sanbeg* alg igre(sgerid/t in 
igrag ^at mit bem ©rlenntnijfe bom 26 iRo* 
bember 1911, igr. I. 465'11, bie SSeiterberbret- 
tung ber SRummer 2 ber .gdifcMift: „Dobrs 
kopa" bom 2 SDejembet 1911 toegen ber Shu- 
[traiion „Dobri Gfeife“afove“ jamt S/ejt bon 
„A prosim Vas“ biS „na to se zeptam" nad) 
§ 491 unb 493 @t. ®. fotoie gemd^ Slrtilel 
V, beg ®cfe^cg bont 17 SDejember 1862, iR. 
©, SI. Str. 8 ex 1863, berboten.

SDaS f. !. ^reiS* alg igrefjgeridbt iu 
©ebenico §at mit bem ©rleuntmffe bom 24 iRo­
bember 1911, igr. 16/11, bie UBeiterberbrcitung 
ber iRummer 20 ber g d tf^ rif t: „Napredsjak" 
bom 24 iRobember 1911 toegen beS SlrtifelS; 
„Imamo biskupa" in ber ©telle bon „Duh 
klerikaine politike" big „svoju krv liii" naĄ 
§ 302 @t. ®. berboten.

81. 273 (13675)
25aS l. f. tccig* alg igre^geriĄt in Sung- 

buujlau |a t  mit bem ©rfenntniffe bom 25 Sio- 
bember 191 i, igr. 26/11, bie UBeiterberbmtung 
t>er SRummer 92, SBeilage II, ber ^eiifdbrift: 
„Mladoboleslayske listy" bom 25 iRobember 
19.11 toegen beS SlrtifelS; „Oteni o oficircch" 

« ® te2en bon „Narikatne, ze" big „se 
n  -a , bon „Na zpussb prazskych" big „eib.

^ou ”ze prilepiti se“’ big „prazsky 
f ™  |  4§8 unb 491 @t. ®. .fotoie ge-

bont 17 ©cjembet 1862, iR. ®. a j .  ^  8 ex 1863( 6ffta»gt_

®ag !. f. Sanbeg* alg igrcW tcM  in 
23rumt bat mtt bem ©rienntitiffe bom 2& sr0- 
bember 1911, igr. I. 120/11, bie SBetterberbrei* 
tung ber iRummer 269 ber 8eitfd}rift: „Bo- 
vnost“ bom 25 iRobember 1911 toegen ber 
©telle bon „tedy i “ biS „pana boha stydi" 
beS SlrtifelS: „Stud nest.ydych" nacb § 122 a 
©t. berboten.

®a§ i. ?• Sattbeg* alg igrebgeridjt in 
SSritnn bat mit bem ©rfenntniffe bom 25 iRo­
bember 1911 igr. I - 119,11, bie iESeiterberbrei- 
tung ber SRutnmer 46 ber geitfdjrift; „Obeho- 
dni obzor" bont 24 iRobember 1911 toegen ber 
©telle,bon „tedy i" big „pana boha stydi" 
beg Slrtifetg: „Stud nestydyeh" nacb § 122 a 
©t. ®. berboten.

S)aS f. f. SanbeS- alg igre^geriĄt tn 
Sroppau bat mit bem ©rfenntniffe bom 25 iRo­
bember 1911, igr. IX 19/11, bie SDSeiterberbrei- 
tung ber iRummer 269 ber geitiebuft: „SJeut- 
fdje SDSê r" bom 24 iRobember 1911 toegen ber 

I ©tellen bon „©aedjifcbeS 58iet" bis „unterblei-

ben mitffen", bon „iRun ntnffen bie Sieutfcben" 
big „8>ucde fdrbcrn" unb bon „Sine reinbeutf^e 
©tabt" big „®g ift uncrbdrt" beg SlrtifelS: 
„Sjecbifcbeg SBier im SDeutfcben SDSigftabtr" tia<b 
§ 302 ©t. ®. berboten.

®aS f. f. SanbeS- alg igrefjgerićbt in 
©jernotoil bu* uiit bem ©rfenntniffe bom 55 
iRobember 1911, igr. I. 105,-H, bie SBeiterber- 
breitnng ber iRummer 47 ber geitfdjrift; „SBolfS* 
preffe" bom 25 iRobember 1911 toegen beg Sir- 
tifelg, ber ben ©treif ber ©agearbeiter in /Dorna 
bebanb“It, in ber llberfcbrift unb ben ©tellen 
bon „bie nun" big „nicf)t anfnebtncn", bon 
,,©g finb" big „®ffe^egbittern" unb bon „SBir 
balten" His „jn laffen" ttacb § 209 @t. ®. 
fotoie gemd§ Slrtifel V. beg ©efe^e gbom 17S5e- 
jember 1862, iR ®. 331. ffłt. 8 ex 1863, 
berboten.

L. cz. Firm. 949/11 Stew. VII. 180 (13077) 
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, i i  23 października 1911 
wpisano w rejestrze dla stowarzyszeń zarob­
kowych i spcdarczych, że 2 maja 1911 za 
wiązało sie w Krzywczy nad Sanem na pod­
stawie statutu z daty Dubiecko 2 maja 1911 
stowarzyszenie pod firmą: „Towarzystwo kre­
dytowe dla handiu i przemysłu w Krzywczy 
nad Sanem, stow. zarejestr. z ogr. odpowie­
dzialnością" po niemiecku: Grelityerein fur 
Handel und Gewerbe, registr. Genos en- 
schaft m it beschrankter H&ftuug.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do­
starczanie członkom swoim gotowych pienię 
dzy potrzebnych im do obrotu w gospodar­
stwie, rzemiośle, przemyśle i handlu zapo- 
mccą wspólnego kredytu wszystkich człon­
ków.

Czss trwania przedsiębiorstwa nie jest, 
ograniczony.

Dyrekcyę towarzystwa, stanowią; 1. Ben­
jamin Galler, 2, Józef Fuehs, kupcy i wła­
ściciele realności w Krzywczy jako dyrekto­
rowie; 3. Jikób Galler, 4. Izaak Zimmerman, 
kupcy i właściciele realności w Krzywczy 
jako zastępcy dyrektorów.

Firm ę podpisywać będą w ten sposób, 
że dwaj dyrektorowie umieszezą swoje pod­
pisy pod wyciśniętą stampilią lub napisaną 
firmą.

Udział członka stowarzyszenia wynosi 
50 kor.

Członek stowarzyszania jest odpowie 
dzialnym za zobowiązania stowarzyszenia do 
pięciokrotnej wzsokości deklarowanego udzia­
łu. Zaproszenia na ogólne zgromadzeni^ na­
stąpią plakatami w siedzibie stowarzyszenia 
i ogłoszeniem w czasopiśmie „Samopomoc" 
we Lwowie; wszelkie zaś ogłoszenia w tem- 
że czasopiśmie.

Przemyśl, 9 listopada 1911.

L. cz. Frffl. 600/11 Sp. II. 165 (13238)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru dddzlału A. wykreślono. 
Siedziba fi imy: Biały Kamień, 
Brzmienie firmy: Jakób Zwerdling i 

Spółka w B ałym Kamieniu.
Przedmiot przedsiębiorstwa: poddzie 

rżawa prawa propinaeyi w Białym Kamieniu 
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 9 września 1911.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 9 września 1911.

L. cz. Firm. 529/' 1 Kg. A. I. 93 (13237)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A wykreślono: 
Siedziba firm y: Zuków 
Brzmienie firmy: Mechel Gelber. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb la ­

su i handel drzewem w Żukowie.
Skutkiem zwinięcia przfmysłu,

C. k. Sąd obwodowy .jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 23 sierpnia 1911.

K. cz. Firm . 336/11 Pojed. I. 75 (13148)
Wykreślenie Firmy.

Z rejestru Oddział A. wykreślono: 
Siedziba^ firm y: Jasionów polny. 
Brzmienie firm y: Boman Krzysztofo-

wicz.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

gorzelni — skutkiem śmierci.
Dzień wpisu: 16 października 1811.

O, k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Kołomyja, 16 października 1911.

L. cz. Firm. 938/11 Stow. VII. 12 (13234) 
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 23 psździernika 1911 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń zaro­
bkowych i gospodarczych, że na walnem

zgromadzeniu człctków Stowarzyszenia ban­
kowego dla hśŁdlu i przemysłu w Radymnie 
da:a 15 sierpnia 1911 zr; zygoowzł z funk­
c ji dyrektora stowarzysz .-nia Abraham Do- 
mnitz i został wybrany jako zastępca dyre­
ktora, Dalej, że na tern zgromadzenia uchwa­
lono zmianę §§ 13, 14, 15, 16, 18 i 26 sta­
tutu w sposób w protokole zgromadzenia z 
15 sierpsia 1911 wykazany.

Przemyśl, 16 listopada 1911.

L. cz. Firm. 1260 Stow, IV. 290 (12960)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gródek J a ­

gielloński.
Brzmienie firmy : „Spółka szewców w 

Gródku Jagiellońskim" stowarzyszenie za;.e- 
jestrowa z cgratii.zoaą poręką

Data statutu: 20 sierpnia 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: zakupno 

na wspólny rachunek surowców, póifab»yka­
tów, msteryałów, maszyn i narzędzi potrze­
bnych do wykonywania przemysłu szewskiego 
i od sprzedawania ich wyłącznie członkom, 
dalej wyrób, lub nabywanie i dalsza sprze­
daż na wspólny rachunek i niebezpieczeń­
stwo wszelkiego rodzaju obuwia, oraz n ie­
mniej przyjmowanie i wykonywanie dostaw 
wojskowych w zakresie przemysłu szewskiego.

Ozas trwania: nieograniczony.
Dyrekeya : składa się z 3 członków wy­

bieranych prsez walne zgromadzenie, na prze­
ciąg lat 3. Wybrani zostali: Tomasz Wierz­
biński dyrektorem, Jrn  Lewkowicz kasyerem 
i Jakób Ssturma kontrolorem, dwaj pierwsi 
majstrowie szewscy, z&ś oszatni unędnik  
miejski, wszyscy w Gródku Jagiellońskim.

Podpis firmy: pod firmą stowarzysze­
nia dwaj członkowie dyrekcji kładą swe 
własnoręczne podpisy.

Ogłoszenia: uskuteczniane będą w dzien­
niku „Wiek Nowy" wychodzący we Lwowie.

Udział członka: 50 koron.
Odpowiedzialność: ograniczona do je ­

dnokrotnej dalszej kwoty równającej się d e ­
klarowanego udziału.

Data wpisu: 27 wrzuśnia 1911.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 2-5 września 1911.

L. cz. Firm. 161/11 Stow. III. 125 (12458) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Sanok.
Brzmienie firmy: Polska Spółka h a n ­

dlowa Kram T. S. L. w Sanoku, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Data statutu: Sanok, dnia 20 lipca
1911.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Kupno, wy­
twarzanie, lub wyrabianie towarów wszel­
kiego gatunku i sprzedawanie ich swym 
członkom za gotówkę tudzież wzniecauie 
oszczędności członków przez przyjmowanie i 
oprocentowanie wkładek,

Ozas trwania jest nieograniczony.
Zarząd składa się z trzech członków: 

przewodniczącego, kasjera i kontrolora, któ­
rych wybiera wolne zgromadzenie z pomię­
dzy członków Spółki na propozycję rady 
nadzorczej na tr ,y  lata,

Pierwszymi członkami zarządu są: Jó ­
zef Zachara profesor gimnazjum w Sanoku, 
dr. Emil Gaweł adwokat krajowy w Sanoku 
i Stanisław Rrogulski nauczyciel szkoły wy­
działowej w Sanoku.

Podpis firmy: Spółkę podpisywać będą 
członkowie dyrekcji w ten sposób, że pod 
wyciśniętą pieczęcią firmową umieszczą dwaj 
dyrektorzy swe imię i nazwisko, lub też samo 
nazwisko.

Ogłoszenia zamieszczane będą w „Ty­
godniku Ziemi Sanockiej" czasopiśmie wy- 
chod7,ąeem w Saaoku.

Udziały członków: Każdy członek obo­
wiązany jest złożyć jeden udział w wysoko­
ści 20 koron.

Odpowiedzialność ograniczona do dwu­
krotnej wysokości udziału t. j. że każdy 
członek ręczy za zobowiązania Spółki nie 
tylko swoim udziałem, lecz prócz tego je ­
szcze kwotą 20 koron.

Data wpisu: Sanok, dnia 26 sierpnia
1911.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Sanok, daia 24 sierpnia 1911.

L, cz. Firm. 238/11 Stow. II. 1199 (13018) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Rohatyn.
Brzmienie firmy. Towarzystwo eskon- 

towe i handlowe w Rohatynie, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
w niemieckim: „Eskompt- und Handelsge-



n

sellsehaft in Rohatyn, registrirte genossen- 
sehsft mit beschrankter ELftung.

Data statutu 10 września 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­

nie członkom stowarzyszenia potrzebnych im 
kapitałów do okrotu w gospodarstwie, han­
dlu przemyśle i rzemiośle za pomocą wspól­
nego kredytu wszystkich członków, jakoteż 
przyjmowanie wkładek oszczędnościowych.

Ozas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: dr. Samuel S hauder, Ozyasz 

Teiehmann i Marceli Lipiner jako dyrekto­
rowie, Szymon Teiehmann i Akiwa Wag- 
schal jako zastępcy dyrektorów.

Podpis firmy (F. Z ) odbywać się bę­
dzie w ten sposób, że do fi my Towarzy­
stwa przynajmniej dwóch członków dyrekcyi 
swoje podpisy dołącza.

Ogłoszenia umieszczane będą w jednej 
z polskich gazet lub czasopism lwowskich

Udział c łonków: Jeden u iział wynosi 
100 koren.

Odpowiedzialność: ograniczona do dwu­
krotnej wysokości deklarowanego udzisłu.

Data wpisu: 13 października 1911.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Bizeżany, dnia 26 września 1911.

L. cz. Firm. 382/11 sp.. I  75 a. (13149) 
Wykreślenie firmy.

Z rejestru Poi, I. 85 a. wykreślono: 
Siedziba firmy: Zuków.
Brzemienie firmy: Berisch Kri gil, sprze­

daż napojów gorąeyc-h w Żukowie —• sku­
tkiem zwinięcia przemysłu.

Dzień wp:su: 23 października 1911.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 23 października 1911

L. cz. Firm  838/11 Rg. A. I. 58 (13374)
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano do rejestru dla firm spółko-
wych.

Siedziba f i rmy: Głęboka.
Brzmienie firmy: Dr. Tadeusz Moszyń­

ski i Spółka.
Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze­

nie rafineryi oleju skalnego.
Forraa spółki: jawna spółka handlowa 
Spólnicy osobiście odpowiedzialni (G.) 

Stanisław hr. Danin Saligestowski, Genowefa 
hr. Dunin Suligetowska współwłaścicielka ra­
fineryi w Głębokiej i dr. Tadeusz Moszyński 
właściciel kopalni we Lwowie ul. Romano- 
wicza 1. 9.

Upoważniony do zastępstwa dr. Tade 
usz Moszyński wyłącznie.

Podpis firmy (F. Z.) w ten sposób, że 
uprawniony do zastępstwa pod brzmieniem 
firmy własnoręcznie takowe wypisze.

Data wpisu: 31 października 1911.
0. k. Sąd obwodowy iako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia 31 października 1911.

L. cz. Firm. 1471/11 Poj. I. 223 (13504)
W ykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze handlowym dla 
firm pojedynczych.

Siedziba f i rmy: Tarnopol.
Brzmienie firmy: Jan Gótz.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzieiżawa 

prawa propinaeyi miejskiej w Tarnopolu. 
Wskutek zgaśnięcia prawa propinaeyi 
Dńeń wpisu: 7 listopada 1911.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział ii .

Tarnopol, dnia 6 listopada 1911.

L. cz. Firm  998/11 Eg. A. I. 142 (13233) 
Wpis firmy pojedynczego kupca 

Wpisano do rejestru dla firm oddz. A. 
Siedziba firmy: Wielkie Oczy. 
Brzmienie fi my: Wyrąb lasu i handel 

drzewem Selig Gottlieb w Wiel. Oczach;
W łaściciel: Selig Gottlieb, kupiec w 

Wiel. Oczach.
Data wpisu: 6 listopada 1911.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 17.

Przemyśl, 4 listopada 1911.

L. cz. Firm . 381 Sto w. II. 1318 (13425)
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Dębica
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Dębicy, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpUi wsku­
tek wykluczenia: Michał Rozmysłowski, za­
stępca przełożonego zarządu, oraz Piotr Ha- 
mala członek zarządu

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Woj­
ciech Kołodziej, jako zastępca przełożonego 
zarządu, Marceli Nagawiecki i Władysław 
Mazur, jako członkowie zarządu.

Data wpisu: 28 października 1911. 
0. k. Sąd cbwodowy, jako handlowy, 

Oddział 17.
Tarnów, dnia 28 października 1911.

L. cz; Firm. 780,11 Stow. I. 147 (13377)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 

kowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Gliniany.
Brzmienie firmy: Bank zaliczkowy w 

Glinianach, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką

Zmiana statutu: Nadzwyczajne walne 
zgromadzenia stowarzyszenia z dnia 13 pa­
ździernika 1911 uchwal ło zmianę §§ 34, 53, 
58 i 78 dotychczasowego statutu jak w prze­
dłożonym protokole uchwał.

Data wpisu: 21 października 1911.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy.

Oddział II.
Złoczów, dnia 21 paźd iernika 1911.

L. cz. Firm . 1258 Spk. Eg. 0. 127 (13231) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już w reje­
strze handlowym firm kupców pojedynczych 

i spółek.
Do rejestru oddział 0. wciągnięto co 

następuje:
Siedz;ba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Pierwsza austryacka 

fabryka konserw Zygmunta Ruckera, spółka 
z ogr. odpow. we Lwowie po niem iecku: 
„Erste oesterreichische Konseivenfabrik Si- 
gmund Rucker Gesellschaft mit beschrankter 
Haftung in Lemberg".

Zmiana firmy: prostuje się niemiecką 
nazwę spółki na: „Erste oesterreichische 
Konserwenfabrik Sigmund Rucker Gesell- 
schaft mit beschrankter Haftuog in Lem- 
berg.

Dzień wpisu: 30 września 1911.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział 17.
Lwów, dnia 30 września 1911.

U. en. <£ipM. 472 Ctob. III. 191 (13421)
3niHH i #o#aTKH #o BancaHHx Bace (jńpir 

CTOBapnmeHB.
BnncaHO b peecTpi CTOBapnmeHB 3a- 

POÓkobhx i rocno#apcK nx.
Oci# ok CTOBapmneHn: T hihhh,h . 
tpipiia 3ByqnTB: CniaKa oin,a#nocTH i 

n03nu0K b Tninmi/i, CTOBapnnieHe 3apee- 
CTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoro nopyKOro.

3aiHa craTyry : H a 3araaBHnx 3Óopax
21 mcobthh 1911 yxBaaeHO 3Mmy §§ 1, 3 i
68 CTaTyTy.

^aT a B n n c y : 1 0  hcobthh 1 9 1 1 .
Hj. k. Cy# icpaaBHH hko ToproBea&Hnfi

Bi##ra 17 .
JI&BiB, #hh 1 4  BepecHa 1 9 1 1 .

U . en. 3ńpM. 6 !9  Ctob. 17 . 268 (13543)
B n n c ijńpiiH 3apoÓKOBoro i rocno#apcKoro 

CTOBapnmeHH.
BnncaHO #o peecTpy 3apoÓKOBHx i ro- 

cno#apcKnx CTOBapnmeHB.
Oci# ok cTOBapnmenn: K octhihhh. 
^ ip w a 3ByuHT&: Pocno#apcK a CniaKa, 

CTOBapnnieHe 3apeecTpoBaHe 3 HeoÓAiecKeHOio 
nopyKoro b KocTHranHi.

^(aTa CTaTyTy: 13 Maa 1911.
Hpe#MeT niflnpneMCTBa: IJ/ramo cto- 

BapnmcHn e cnonynnTn rocno#apcra ennn  
cboix naemB #aa ix  #o6poónTy.

£ 0  nepeBe#eHa eBoei pian 6y#e cto-  
BapmneHe:

a) KynoBaTH, apeH#yBaTH i HanMaTH 
ńpyHTH i óy^HHKn b p ian  Be#eHH cniaBHO- 
ro rocno#apcTBa, cniaBHHMH cn aan n  a im e  
cboix naemB i jiam e b ix xoceH,

6) óy^yBaTH i HaóyBaTH ą o m i Mem- 
KanLHi ra m ę #aa  cboix HneHiB i ra m ę b Ix 
xoceH, a TaKoac npo#aBaTH aóo #aBaTH b 
Haeii #omh MeuiKaatHi, B 3 ra a # H 0  noo#HHO- 
kh MenncaHH anuie cboim aaeHaM i M in e  
b ix  xocen ,

b) ypn^acyBaTH cKaa#n (iiafaBHHn)
3Hapa#iB rocno#apcK nx, HaB03iB, 3Óiaca, Ha- 
cihh i hhdihx 3eMaenao#iB anm e #aa cboix 
HaemB i anm e b ix  xocen ,

r) npo#»BaTH Rinnie #aa  cboix naemB  
i ja m ę  b Ix xoceH TOproBaio cpe#CTBaMH 
n05KHBH; ajiBKorornuHHMH i HeaaBKoroain- 
hhmh HanonMH Ta npe^MeTaMH noTpiÓHHiin
#aa  oco6h cth x  noxpeó a TaKoac p a  # 0- 
MamHoro i piaBHHnoro rocno#apcTBa Ta #aa  
peMecaa i npoMHcay jurne cboix naeHiB,

r1) 3anMaTH c a  nepeTBoproBaHSM npo- 
AyKTiB rocnoflapcicnx m e  cboix s je m B  i 
npo^azKHKi npo^yKTiB Ta nao^iB rocno^ap- 
ck h x  (36icKa, xy^ o5n  i t .  p.)  arnne cbo!x  
ujiemB i jn rae b ix  xoceH,

p ) HaóyBaTH i y^epacyBaTn 3Hapa^n
rocno^apcKi i Bi^^aBaa-n ix  po  yacnTKy b 
rocnoflapcTBi j m e  cboix n a em s i jn in e  
b ix  xoceH nepe3 HaeM,

e) ypa^acyBaTH ja m ę pjiH cb oix  nae- 
niB i ja m ę  b Ix xoceH mjihhh po  MeaeHH 
3Óiaca cb oix  naemB,

ac) BnpafvŁHTH cnaaMH cboix naemB

3Hapsipn, sna^oón i BcńiaKn npe^MeTn no- 
Tpifoi TaK ocoóncToro yacnTKy a a  i
p a n  ^OMamHoro i piaBHnraoro rocno^apcTBa 
a TaKOae pjia. peaiecaa i npOMncay arnne 
cboix naemB i arnne b ix  xoceH,

3) npnHMaTH KaniTaaH po  oóopoTy 3a 
yrcaoBaeHHM onpon,eHTOBaH6ii b xoceH cboix  
naem B,

i) y^IaaTH ja m e  cboim naeHaM ^eme- 
bhx i npncTynHHX no3nnoK Ha ni^HeceHe Ix 
rocno^apcTBa aóo npoMncay,

H ac TpeBaHa: Heoóiie»:enHM. 
^npeKn,Ha CKaa^ae 3 3 naeHiB Ha 

0CH0BaTeaBHHx 3Óopax 13 n aa  1911 Bnópa- 
Hi 3icT aan: CeMeH, M h^hk, cnpaBHHKOM,
n aB ao  MnanK, Kacnepow i łBaH Tapac, 
KaHroBOApeM, bci rocno^apn b KocTamnHi.

n i^ n n e  <j)ipMH : n i#  <j)ipiroio cTOBapn- 
meHa n i#nn cn  2 aaeaiB  ynpaBn.

OroaomeHa noiiimyBaHi óy#yTB Ha 
Ta6ann,i Ha a&oicaan CTOBapnmeHa aóo b 
o#Hin 3 a&BiBCKHx naconncnn aicy 03Ha- 
hhtb Ha#3npaiona Pa#a.

y # ‘ia  naem B: 10 Kop.
Bi#BiaaaBHicTB: HeoÓMeaceHa.
^aT a Bnncy : 22 BepeeHa 1911.

Hj. k. C y# KpaeBHH hko TOprOBeaBHnn 
Bi##'ia 1 7 .

JI&BiB, #h h  15 BepeeHa 1911.

H. cn. ^ipM . 579,11 Ctob. 1 7 . 252 (13348)
B n nc (jiipan 3apo6KOBoro i rocno#apcicoro  

CTOBapnmeHa.
BnncaHO #0 peecTpy 3apoÓK0Bnx i ro- 

cno#apcKHx CTOBapnmeHB.
O ci#  ok CTOBapnmeHa: b IH/hph,h. 
b pyópHH,! III. Focno#apcKa CniaKa 

# a a  3ÓyTy xy#o6n , cTOBapnmeHe 3apeecTpo- 
BaHe 3 oÓMeaceHOio nopyKoro b IHjnpH,H.

flpia, CTaTyTy: 16 H&BiTHa 1911.
IIpe#iieT  ni#npnsMCTBa:
1. npo#aBaTn x y # o ó y  anm e cboix nae- 

HiB Ha ix  paxyHOK i anm e b ix  xoceH,
2. y#iaaTH anme cboim HaeHaM 3a- 

#aTKn Ha xy#oóy i óe3porn, ara  MaiOTB 6y- 
t h  cniaKoro npo#aHi,

3. 3aKynyBaTH anme #aa  cboix nae- 
hIb i anme Ha Ix paxyHOK x y # o ó y  i 6e3- 
porn,

4. anm e cboimh naeHaMH #ocTaBacHy 
x y # o ó y  i 6e3porn b pi3Hax cniaKOio 03Ha- 
neHHX ó h th  (pi3aTn) i Maco npo#aBaTH,

5. 3rpomeBaKiBaTH cicipy i nponi Bi#- 
na#KH  MaTepaay npn3HaneHOro Ha 3api3 a 
#ocTaBaeHoro anme cboimh naeHaiiH cnian,!',

6. x y # o 6 y , aKy anm e cboi aaeHH # 0- 
CTaBaaTBj a tukock x y # o ó y , a n y  eniaica 
anm e #aa  cboix HaemB 3aKynnTŁ, Bnnaca 
t h  Ha nacoBHCKax, aici cniaKa B03ŁMe b 
apeH#y, a to  b Tin u,iaH, ipoóm cni nca Moraa 
npo#aBaTH MaTepaa #03pianH i b naci po 
3ÓyTy Bi#noBi#HiM,

7. npnHMaTH K anm an #0  oóopOTy 3a 
ycaOBaeHHM onpogeHTOBaHSM b xoceH cboix  
naemB.

Ocoón, 111,0 He e naenaMH CTOBapnmeHa 
cyTL BHKaroneHi Bi# yuacTn b n,iaax cto -  
BapnmeHa i ni# KopncTnii, ara BnnanBaiOTŁ 
# a a  naeHiB 3 #'iaaŁHOCTH CTOBapnmeHa. 

H ac TpeBaHa: HeoÓMeaceHnn. 
^npeKH,Ha 3aoaceiia 3 3 uaemB : cnpaB 

HHKa, Kacnepa i KHnroBO#ua, KOTpnx bhóh- 
pae Ha#3Hparoqa Pa#a 3 noiiiac naeuiB cto-  
BapnraeHa Ta npe#Kaa#ae 3araaŁHHM 3óo- 
paM #0 3aTBep#aceHa i BHÓpaHi 3 CTaan: 
M nxanao H i#ripH nn,j roeno#ap b Oc-rpoBi, 
aico cnpaBHHK, IleTpo XapaK, rocno#ap b 
OeTpoBi, aKO Kacnep, n e a p o  K yp naac, 
ypa#HHK ToBapncTBa K acn 3a#aTKOBOi b
IHjnpnn.

n i# n n c  (jiipiin: n i#  cjiipnoio cTOBapn- 
meHa yMiinem ó j p j i h  ni#nncH #b ox n.ie- 
HiB yupaBH i ce e ycaiBSM BaacHOCTH 3060- 
Ba3aHa cTOBapnmena.

OroaomeHa noMimyBam óy#yTi> Ha 
npn3HaneHiH Ha ce Taójrapn Ha aŁOKaan 
CTOBapnmeHa, a6o b o#Hiił, 3 a&BiBCKHX na- 
cohhchh, aKy 03HauHTB Ha#3HpaiOHa Pa#a. 

y # I a  uaeHiB 5 Kop.
Bi#BiHaaŁHicTŁ : He anme cboim y#i 

aoM aae KpoMi Toro tekock #aai>moio kbo- 
toki #0  narrŁpa30B0i b h coth  3aaBaeHoro
yAńny-

^(aTa Bnncy : 19 annH a 1911.
Hj. k. C y# KpaeBHH hko ToproBeaŁHnn 

B i##Ia  1 7 .
»ZlBBiB, #Ha 22 pBBiTHa 1911.

H. cn. 3>iPM. 1383 Ctob. 1 7 . 306 (13140)
Bnnc ijńpMH CTOBapnmeHa 3apo6icoBoro 

i rocno#apcKoro.
BnncaHO #0 peecTpy CTOBapnmeHB 3a- 

poÓKOBHX i rocno#apcKHx.
OcI#ok CTOBapnmeHa: JIbbIb .
'JjipMa 3ByqnTB: KpaeBHH C0103 rocno- 

#apcKO-ToprOBea&Hnx cniaoK, 3apeecrrpoBaHe 
CTOBapnmeHe 3 oÓMeMceHOio nopyKoro, Top- 
rOBea&HHH CHH#HKarr TOBapncTBa „Cia&eKHH 
r o c n o # a p “, no himch,kh : Landesveiband der 
Landwirtscbaft-HandelsgenossienschHften, re- 
g ;strierte G^nossensohaft mit beschrankter 
Haftuog, Handelssyndykst der G es-lscbaft 
„Silskyj Hospodai“, no noaBCKn: Kraiowy 
związek gf spod irczo han iłowych spółek, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po-

ręke. syndykat handlowy towarzystwa „Sil" 
skyj Ho?; ooh’ “.

CTaTyTy: 27 nepBHa 1911.
npe#MeT ni#npnecTBa: uranio TOBapn- 

cTBa e : 6yxn cok>3om rocno#apcKo-Topro-
Be.i&HHx cniaoK i HEmnx rocno#apcKHX 
Kopnopapnił, a teko®  ni#HCCTn rocno#ap- 
ctbo, npoMHca i ToprOBaro cbo!x uraemB i 
HoainranTH ix  #oópoonT npnuiM #inaŁHicT6 
ToBapncTBa oÓMeMceHa anme i BHKarouHO #0 
cboix naemB 3 BHKaroneHeM bchkhx iHTepe- 
ciB b xoceH oci6, npo He e naeHaMH TOBa- 
pncTBa. IH/oón Ty n ia t ocnmyTH, TOBapn- 
ctbo óy#e :

a) BecTH #an cboix naemB i anme b 
ix  xoceH ToproBaio npe#MeTaMH nOTpiÓHHiin 
b piatHHM i #OMamHiM rocno#apcTBi, Ta 
npo#yKTaMH rocno#apcicHMH anme cboiS 
i nocepe#HHHHTH b H m #an hhx,

6) y#epacyBaTH CKaa#n (MańaanHn) 
rocno#apcKHX 3Hapn#iB, HaB03iB, 3Óiaca, Ha- 
ciHH i HHmnx 3eMaenao i;iB, Ta npe#ireTiB 
noTpi6HHx b piaŁHHM i #0MamniM rocno#ap- 
CTBi anme #an cboix naemB i anme b 1% 
xoceH,

b) 3aiiMaTn cn nepeTBopioBaHeM rocno- 
#apcKHX npo#yKTiB anm e cboix uaeHiB i 
anme b Ix xoceH,

r) 3aHMaTH ca #octuboio rocno#ap- 
ckhx npo#yiCTiB # a a  BincKa anme i bh- 
kjiouho cBoix uaeHiB i b ix  xoceH,

1') npnHMaTH K anm an #0  oóopOTy 3a 
ycaOBaeHHM onponeHTOBanaM b xoceH cboix 
naeniB Ta y#i‘aaTn anm e cboim naenaM Kpc- 
Amry,

# ) 3acTynaTH coro3Hi CTOBapnmeHa ne- 
p e# Baa TaMH, 3;inMaTH ca  ix  opkaiii'3auiero 
Ta TexH'inHOK) KOHTpoaero

Hac TpeBaHa: HeoÓMeaceHHH.
^npeK una CE«aa#a9 ca 3 4 naeHiB i 3 

3acTyHHnraB. BuSpani 3icTaan: #p. Teo<j)ia& 
KopMorn, a#BOKaT b nepeM nman, IaapioH 
JlinepKin, HauaaBHHK (jiiaii „Hapo#;Ho'i Top- 
rOBa'i“ b nepeM nman, ^ZjeHiic KopeHen,B, 
npocjiecop ńiMH. b nepeM nman i CnaŁBecTep 
TepacHMOBnu, ypa#HHK y  »ZlŁBOBi, #npeKTO- 
paMH a HpocaaB JIhtbhhobhh, #npeKTop 
KpaeBoro Coro3a # a a  3Óyxy xy#o6n i Aae- 
KcaH#ep UapaceBHU, yuHTeai. My®. ceM. 
yaHT. y »ZlŁBOBi, 3acTyHHHKaMH #npeKTopiB.

n i# n n c  ijńpMH : n i#n n cye 2 naemB #n- 
peKii,ni Koao (jiipiin.

Oroaom ena : b uaconncax nepe3 Pa#y 
Ha#3Hpaiony 03HaneHnx.

y # ia  uacniB 50 KopoH.
Bi#BinaaŁHicTB : 5 pa30Ba #eKaapoBa- 

Horo y#iay.
^IjaTa iinncy : 25 ® 0B raa 1911.

IJ. k. Cy# KpaeBHH aico ToproBeannuft 
Bi##'ia 1 7 .

aUbbIb, #Ha 3 3KOBTHH 1911.

H' c-n ^ iw p . 715 C tob. ]I[. 822 (13544)
3MiHH i #0#aTKH #0 BHHCaHHX BHCe (j)ipM 

CTOBapnmeHB.
BnncaHO b peecTpi CTOBapnmeHB 3a- 

poÓKOBHX i rocno#apcKHx.
Oci#0K CTOBapnmena : MnKaamiB.
Ś&ipna 3Byuhtb  : CniaKa oina#HOCTH i 

HO3HH0K b MnKaamoBi, CTOBapnmeHe 3ape- 
ecTpoBaHe 3 o6iie®eHOKi nopyKoro.

HaeHn #npeKuni BHCTynnan: MaKcnM 
3eaeHHH i B acnan Bo3bhhh.

HaeHn #npeKu;Hi' BHÓpani: hohobho
MaKCHM 3eaeHHH i M nxanao CKoaockhh.

^aT a Bnncy : 6 mcobthh 1911.
Hj. k. Cy# KpaeBHH hko ToproB enB H nft 

Bi##ia 17.
JlBBiB, #HH 19 BepeeHa 1911.

H. cn. ^>ipM. 279 Ctob. III. 274 (13419)
3 m1h h  i #o#aTKn #o BnncaHnx B®e (jiipM 

CTOBapnmeHB.
BnncaHO b peecTpi CTOBapnmeHB 3a- 

Po6kobhx i rocno#apcKHx.
Oci'#OK CTOBapnmeHa : CicHnaiB.
'B ipaa 3ByqnTB: CniaKa rocno#apcKO- 

TOproBea&Ha „6#hictb“ b C m n aoB i, cTOBa- 
pnmeHe 3apeecTpoBaHe 3 HeorpaHHueHoro no- 
pyKoio.

HaeH #HpeKH,ni BHCTynnB: o. B oao#n-
Mnp ^epacnpyKH.

HaeHOM #npeKU,ni BHÓpaHnir: o T n-  
MOTeii KoBaaiOK,

^aTa Bnncy: 6 hcobthh 1911.
Hj. k. C y# Kpaenń aico TOproBeaBHnfi

B i# # ia  17. 
iUbbIb, #hh 18 BepeeHa 1911.

H. cn. 4>ipic. 1278 Ctob. II. 258 (13545)
3 m ih h  i # o # a T K H  #o BnncaHnx Bace (jiipM 

C T O B a p n m e H B .
BancaHO b  peecTpi CTOBapnmeHB 3a- 

P o5 k o b h x  i rocno#apcKHx.
Oci#oK CTOBapnmeHa : Bea3.
fLipM a 3 B y q n T B : „ H a p o # H n ił ^ iM u,

CTOBapnmeHe 3apeecT p0B aH e 3 oÓMeaceHOio 
nopyK oro.

HaeHn #npeKH,ni BHCTynnan: o. Bo- 
ao#HMnp P hhhbchb, o MnpoH JIa3opHmeK,
o. JlyKa CaayK, Bacna& T oga  i  M nxanao 
TaaaH.

HaeHn #npeK#Hi B n ópam : o. łBaH Ko- 
BaaBCKHH, o. MnpoH JIa3opnmeK, o. JlyKa



CajyE, h k o  3aoTrnHKH : BacH.ua Poga, Teo- 
Ąop JlicBKeBH^, rpn ropH ń  JIjijh k .

,ZljaTa B i r a e y  : 6 s k o b t h h  1911.
U /. k . C y A  K p a e B n ń  h k o  T o p r o B e a tH H f t  

B i^ ln  IY.
JlbBiB, ĄHH 18 BepeCHH 1911.

H. en. 4>iPM. 855 Ctob. II. 841 (18418)
3łtiHH i AO^aTKH po BimeaHHX Bace (JiipM 

GTOBapHmeHB.
Bnneano b peeeTpi eTOBapnraeHB 3a- 

POÓkobhx i roeno^apeKHX.
Oei,a;oK eTOBapnmeHfl: /KoBKBa. 
cjpipna 3BynHTB : ToBapncTBO Kpe^HTO- 

Be „HapoĄHHH CTOBapHmeHe 3apee-
CTpoBaHe 3 ofiMeaceHOK) nopyKOio b /KobkbI 

3MiHa ejaTyTy : a to  §§ 8 i 5 yxBa- 
neHa Ha 3arajiBHHx 36opax 14 MapTa 1911. 

^aT a b m c y : 6 skobthh 1911.
Hj. K. G j p  KpaSBHń HKO TOprOBe.IBHHfi

B w /in  IV. 
JŁbbIb, ąhh 19 BepeeHH 1911.

H. en. 4?ipM. 461 Ctob. III. 175 (13625)
3»tiHH i A°AaTKH A° BnneaHHx Bace (JiipM 

CTOBapnineHB.
B n n e a H O  b  p e e e T p i  e T O B a p n ra e H B  3 a -  

P o6 k o b h x  i  r o e n o A a p e K H X .
O eiflO K  e T O B a p n ra e H H : 3 a B H r a n n .  
cjbipiia 3BynnTB: Cniatca orąaAHoeTH i 

H 03H H 0K  b  3 a B H n m i,  e T O B a p n r a e n e  3 a p e e -  
C T p oB aH e 3  H e o S n e a e e H o io  n o p y K O io .

HneHH AHPeKAHi B neTynnan: IlHJiHn 
Ty^KO, łBaH Myeiń, łBaH IIpneTyna

Ć n e H H  Ą H p eK ijH i B n S p a H i : T li  e a n i  H a

■OBO.
^ a T a  B n n e y  : 10 h c o b t h h  1911.

I ( .  k . C y A  K p a e B H Ź  h k o  T o p ro B e jiB H H H  

Bi^Ai-1 IV.
JIbbIb, pna. 14 BepeeHH 1911.

L. cz. 999/11 Ej. A. I. 143 (13078)
Wpis firmy pojedynczego kupca. 
Wpissno rejestru dla firm oddz. A. 
Siedziba firmy: Przemyśl.
Brzmienie fumy:  Markus Eisner. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to ­

warów korzennych, tudzież wyszynk piwa i 
sprzedaż palonych napojów spirytusowych. 

W łaściciel: Markus Eisner.
Podpis firmy: Markus Eisner.
Data wpisu: 6 listopada 1911 - 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Przemyć’, 4 listopada 1911.

L - cz Firm . 1517 Eg. A. I. 320 (13142)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy : Lwów, ul. Sykstuska

Brzmienie firmy: „Leopolia* dom eks 
portowy 1 importowy E. Jurkiewicz we 
Lwowie.

Przedmiot przedsiębiorstwa: wolny prze­
mysł reklamowania towarów wszelk ego ro­
dzaju ku ułatwieniu 1 popieraniu przywozu i 
wywozu towarów w kraju i zagranicą

W łaściciel: Romuald Jurkiewicz, dyre 
ktor Towarzystwa w spółdzielczego kredyto­
wego we Lwowie.

Dzień w pisu: 30 października 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 23 października 1911.

L. cz. Firm. 239.11 Stow. I. 319 (13013)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm

Wpigano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Buszcze. _ 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Buszczu, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieegraniczoną

Członkowie dyrekcyi w ystąpili: ks. 
Wojciech Sołtys i Piotr Zamojski.

Członkowie dyrekcyi w ybran i: Sylwe­
ster Maramorosz, jako przełożony zarządu i 
Iguaey Zamojski, jako członek zarządu.

Data wpisu: 27 września 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 26 września 1911.

fi. Z. Firm. 1085 Eg. B. 8 (13227)
Anderungen und Zusatze zu bereits eingetra- 
genen Firm en von Emzelkaufieuten und Ge- 

sullschaften.
Eiug tragen wurde im Register Abt.

B. 8
Sitz der F irm a: Lemberg. 
F irm awortlaut: Ustredni Banka ćeskych 

spofiteh-n Filiale in Lemberg.
ZweigniederlassuDgJ (Zw. N .): der in 

Prag mit der Firm a Ustredni Banka ćeskych 
spofitelen bestehenden Hauptniederlassung.

AbSnderungen der §§ 5, 55, 7 u. 66 
der Statuten.

Ausgetreten: aus dem V erw altungsrate: 
In, Dr. Yladimir Srb.

Ais Mitglied des Verwaltungsrates: In. 
Dr. Ladislav Pinkas.

Datum der Eintragungr 8 Oktoberl911. 
K. k. Landes ais Handelsgericht, 

Abteilung IV.
Lemberg, am 30 September 1911.

L. ez. Firm . 1471/11 Rg. A. II. 10 (13355) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych:
Siedziba firny: Bochnia 
Brzmienie firmy: Ch. L Forseher 
Przedmiot przedsiębiorstwa: cegielnia 

parowa i fabryka dachówek.
Właściciel: Chaim Leib Forseher, wła­

ściciel cegielni w Bochni.
Dz^eń wpisu: 4 listopada 1911 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 21 października 1911.

L. cz. Firm . 143611 Rg. A. II. 11 (13354) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
W pismo do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba frm y : Liszki.
Brzmienie firmy: Jakób Feltscher. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: przemysł 

wolny, kram towarów mieszanych.
Właściciel: Jakób Feltscher, kupiec w 

Liszkach.
Dzień wpisu: 4 listopada 1911.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 21 października 1911.

L. cz. Firm. 1166/11 Pojed. I. 206 (13430) 
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono. _

Siedziba firmy: Biała, S. p. Tarnopol. 
Brzmienie firmy : Leon W illner, przed­

siębiorstwo gorzelni w Białej
Skutki°m wydzierżawieni1 tejże.
Dz;eń wpisu: 23 sierpn;a 1911.

C. k. Sąd 0 ’wednwy jako handlowy, 
O^dz.ia* H.

Tarnopol, dnia 21 sierpnia 1911.

L. cz. Firm . 316/11 Stow. C. 203 (13471)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

i stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Brgidau. 
Brzmienie firmy: Spar und Darlehens- 

kassenvere>n ftir Brigidau und Umgebung, 
stow. zarej. z nieogr, poręką

Członek dyrekcyi wystąpił: Henryk
Kolb.

Członkiem dyrekcyi wybrany: Filip 
Manz, gospodarz w Brigidau, jako członek 
Dyrekcyi.

Data wpisu: 11 października 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV. J
Stryj, dnia 7 października 1911.

L. cz. Firm . 631/11 (13151)
Zmiany i dodatki odaoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm spółkowych.

Do rejestru firm pojedynczyeh wcią 
gnięto co następuje:

Siedziba firm y: Rzeszów.
Brzmienie firmy: L. Lifschtitz i syn w 

Rzeszowie.
Zmiana firmy: A. Ch. Lifscbiit7, fa­

bryka mydła i świec w Rzeszowie.
iawny spólnik firmy i jej 

współwłaściciel Leib Lifschtitz z Tyrawy 
wołoskiej.

Odtąd właścicielem sam Abraham Chaim 
2 im. Lifschtitz.

Dzień wpisu: 14 października 1911.
C. k. Sąd obwcdowy jako handlowy, 

Oddział V.
Rzeszów, dnia 14 października 1911.

L. cz. Firm. 705/11 (13150)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

rządza w dniu dzisiejszym wpisanie do reje­
stru handlowego dla Towarzystw zarobkowo- 
gospodarezych przy firmie „Spółka oszczę­
dności i pożyczek", stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką w Turbii, 
że na walnem zgromadzeniu członków tegoż 
stowarzyszenia odbytem dnia 29 września 
1911 r. wybrano Kaspra Paterka, rolnika w 
Turbii członkiem zarządu w miejsce zmarłe­
go członka zarządu Tadeusza Kółko.

Rzeszów, dnia 21 października 1911.

Doniesienia prywatne.
L. 2895.

Ogłoszenie konkursu.
Zwierzchność gminna ogłasza, iż począwszy od I. półrocza roku 

szkolnego 1911/12 nadane będzie z fundacyi im. Józefa Kośvitzky’ego 
stypeńdyum w rocznej kwocie 583 kor. 30 h a l , przeznaczone dla 
młodzieży, mającej się kształcić w rzemiośle.

Kandydat ma w ykazać:
1. że jest synem mieszkańca Andrychowa, Roczyn, lub Targanie, 

pochodzenie nieślubne nie stanowi przeszkody,
2. ma złożyć dowody potrzeby wsparcia (świadectwo ubóstwa),
3. ma przedłożyć świadectwo uczęszczania do szkoły ludowej 

w Andrychowie,
4. ma wykazać się świadectwami, że robi celujące postępy w na­

ukach i odznacza się pilnością i obyczajnością.
Ubiegający się o to stypeńdyum mają wnieść podania za pośre­

dnictwem swej przełożonej władzy szkolnej do Zwierzchności gminnej 
w Andrychowie w terminie 30 dniowym, licząc od dnia umieszczenia 
konkursu w „ Gazecie“ .

Andrychów, dnia 24 listopada 1911.
Burmistrz.

Rok <911. W yd aw n ictw a  ro k  XIII
Z ap ro szen ie  do p rzed p ła ty  n a

N O W O ŚC I M U Z Y C Z N E
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim.

Pism o wychodzi przy końcu każdego miesiąca ze­
szytami, zawierającymi utwory klasyczne, salonowe, 
wyjątki z oper, operetek i tańce; w dodatku lite­
rackim: liczne wiadomości ze świata muzycznego.

Na treść zeszytów w kwartale III. r. b. ważyły się arcydzieła Chopina r.a fortepian, a 
mianowicie: Preludya op. 28 Nr. 7, 15 i 20. — Polonez A-dur op. 40 Nr. 1. — Walc 
>p. 69 Nr. 1. — Marohe funebre b mol., Nokturn op. 9 Nr. 2 i Mazurek op. 6 Nr. 1 ze 

słowami do deklamaeyi: W. ŁaszezyńscP go, J. Orwieza, Or-Ota, K. Ujejskiego i innych.

WARUNKI PRZEDPŁATY/:
W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. —  Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. 

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka 

premium 30 kop.

Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ

FABRYKI w cenie 500 rub.

Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 197 loteryi klasycznej Kró­

lestwa Polskiego; losowanie w grudniu 1911 r.
Adres redakcyi i administracyi:

WARSZAWA. KRAKOW SKIE PRZEDM IEŚC IE  Nr. 6. TELEFON 143-15. 

Ageucya dla OalicyA we Lwowie u Stan. Sokołowskiego, 
Binro dzienników, /Pasaż Hausmana i. 9.

Redaktor 1 wydawca: Leon Chojćcki.

f f i i m i t t n  Kslgtarnl Polskiej B. P o ł o i c l a i o  we Lwowie.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictwa, jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używane ooce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyesno-informaeyjnyeh przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i. mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—.
Przewodnik po Weneoyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 8.
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 

mapami geograficznemu Kor. 6.-—,
Przewodnik po Neapolu, Z trzema planami. Kor. 3,—,
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Oapri, z planem wykopalisk Pom­

pei. Kor. 1.20.
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20.
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8.
Przewodnik po Tatraoh zaohodnioh, z mapą, Opracował Janusz Chmielewski. 

Kor. 8 .- .
P rz e w o d n ik  p o  L w o w ie , * planem miasta. Kor, 3.—.
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„WĘDROWIEC"
Dwutygodnik, będzie wychodzić każdego 5  i 2 0  w m iesiącu.

Lwów  — K raków  — W arszaw a
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą.

Redaguje Komitet.
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego I. 10.

W ydaw ca:
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

iSBBSE

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „ WĘDROWCA" ,  Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

 ,— r *,■, mrr.w .tttuiii ar < nwfrwr̂ ;

<ni wjTftaa p e d ie n i Ś tiwk-rzy, ila s ty m

p-i-tłk-m ! balrsr-y.

i f i ió d ! u> . M irowi^. Świeży, lipcowy, 
ur;i-yr.-y. gęsty lilii gęsro p łynna patoka, ra j 

ry tas  miudoborów 5 k lg i. 8.50 iiai. franco. Korze­
niowi cz, cm. naucz. Iwamezany.

W arunk i prenum eraty :
W Galieyi i Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie, 

z przesyłką:
R o c z n ie ..........................Kor. 24—  Rb. 12—
Półrocznie . . . .  „ 12"— „ 6 —
K wartalnie . . . .  „ 6 — „ 3 — „ 6—  „ 6—
Zeszyt pojedynczy . „ 120 „ 0'60 kop. „ 1-20 ,, 1'20 „ 1jt
Dla Abonentów  „Tygodn ika lllu strow anego“ cena prenum eraty zniżona na 16 K. rocznie.

W Niemczech.

Marek 24-—
„ 12—

We Francyi.

Frk. 24—
„ 12—

W Ameryce.

Doi. 12 
» 6 
„ 3

| . !
L i  -

Ś w ie ż e  w o d y  m in e r a ln e  k r a jo w e  i p r z e tw o r y  zd ro jo w e .

U

IIw

Składnica hurtowna i drobiazgow a w yłączn ie
Krajowych wód mineralnych 
i przetworów zdrojowych

* ' '  św ieżo  otw arta •
pod egidą Krajowego Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

w e  L w ow ie, ui. Czarnieckiego i. 6
(w ejście  w  parterze 2 drzwi w sieni).

W każdym czasie do nabycia w e w szelk ich  ilościach  i po najtańszych  
cenach w  stan ie  św ieżym , w szystk ie  krajow e w o d y  m i n e r a l n e

i przetw ory zdrojowe.

U Ś w ie ż e  w o d y  m in e r a ln e  k r a jo w e  i p r z e tw o r y  z d r o jo w e .
i m m m

Urzędownie dozwolona 
W I E L K A  W Y S P R Z E D A Ż

z powodu zm iany lokalu w m agazynie złotniezo- 
zegannistrzow slco-jnbileiskim

JULIANA DAŁKOWSKIEGO
LWÓW. UL. HETMAŃSKA L. 4.

(Od 15 stycznia  u lica A kadem icka 1. 3)

Stowarzyszenie „Czy 
telnia żydowska" w Pod 
hajcueh zostało rozwią 
zane.

Wydział.
K o n k u r s .

W eelr.i nadania. p-.Ragn z fund.wtyi i ł. 
p. Moseiila Roncib.-w'ba w. kwocie IŻ6Ó kor. 
pannie wyznania m -fiże^w ^go rozpisuje się 
niniejsze® konkurs. TJM-ir j;« e się o posrg 
•'•ZTewfiyg.fc.: m :;ą ii'Ri.o.ruz] ó 1 galnego dowo­
du: 1 n i  pok; ewhiLtwo **:• fiituiat.orp® • %. 
na ni nugaury ®oj a lny żywer-; S. na ukoń­
czony aO r. k ź y • ' • ' e J a n i i i  w powyż.s.e do* 
wody zaopatrzone należy wai> tić ńąj później 
do 31 grudnia 191! na reee dr. Oswalda 
Bergera, adwok-ta krań-wogn y,-.» Lwowie, 
ul. Bryjerywska 6 jako egzekutora testamentu. 
Podania po b-rimnie wn<e*-io;ie nie będą u- 
wzgiędnione.

Lwów, w listopadzie 19] 1.
Egzek u torowi testamentu.

-

K iir y e r  S a le j o w y
" ś ż n y  o d  I  s n f i ja  1 9 1 1 .

Do n«bv3ia w s Yi&iystkicn trafikach, oraz 

w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego
Lwów, p a sa i Hausmana.

P o szu k u j sto kupna

starych M EB LI mahoniowych
aie w dobrym stanic.

Zgłuszenia pod „fóEBLE" Biuro ogłoszeń 

pasaż Haiisinana 5, Lwów.

M a r y n  B i a ł e c k a
kurs rysunku i  malarstwa. Osohuy kurs dzie­

cinny. KAILECZA O. S. |».

„KSIĄŻNICA"
Biuro St. S ok o łow sk iego
w e  L w o w ie , P a s a ż  H a u sm a n a  i. 9

w y s y ł a

22 wyborowycli broszur „Książnicy**
po w y j ą t k o w o  zniżonej cenie

K . © * — 5 eptataaie K .
Tytuły

1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie'1.
2. P isarze rossyjscy „Godziny więzienia".
3. J . Lemański „Nowenna".
4. W . G om ulicki „Zakazana". •,
5. A. N. N owaczyński „Starościc ukarany"
6. W. G rabiński „Uczta Baltazara".
7. W. K uszell „Kapitał i ziemia".
8. P . D alilke „Opowiadania Buddyjskie".
9. A. N iem ojew ski „Epoka eunuchów".

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu".
11. H istorya R ew olucyi polsk iej Tom I .

broszur „Książnicy11
12. H istorya R ew olucyi polsk iej Tom II .
13. W. W inawer „Notatnik Szymona de Geldern".
14. Z. Sawioukowowa „Lata krzywdy.
15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek".
1H. A. Langie „Zbrodnia".
17. W. Rapacki (syu) „Humoreski".
18. W . Szukiew icz „Odrodzenie etyczne".
19. A. llryasz  „Fragm enty".
20. E. S łońsk i „Przebudzenie".
21. Z. R óżycki „Serdeczna skarga".
22. Ju liu sz Słow acki „Kordyan".

C t  T  %  W  t  

św ie ż y  traaspe-zt  

H E R B S  T TZ CJS*I .Ń iS H I Sr?
Z n ak o m 'ta  w ssnakń i a

- 4

It sir ba ta  C c e ą o ...........................
SSon«ii<H?g . . . . .

„ B o n o b e s tf  ubiór m-io'--: . 
SŁ ayaow  . . .  ■ . . .
W ytóbw Sri % herb& t . . . . .  
W y a lo w k i z  ras^ iop ssyoh  h e r b a t  

ha pó ł kiicgrńfoo.

so r. 3 'd j 
■„ 41-— {;  _

”
» 320

Handel herbaty  i k£>w9

iDHUNOA RIEDŁA w e Lwowie
taS T e s t r a l n a

Na wszystkie bez wyjątku FI8MA cudzieune
miejscowe, zamiejscowe, włodońskie, zagraniczne, TYSODSIK i, PSSMA HUMORYSTYCZNE, 

LLU STRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻUBNALE, prayjjfflujs p;'««MKieratę i  dostawą  

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzisnników i ogłoszeń S t. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
O r o s z e n i a  d o  w s z y s t k i c h  d Ikits n a i» n > « l .

% 4T!(k*,r«s W? &Ki&;łfcjieg4 J *), ul 0»TBi6iiincW9 ł« 1% Tof.sfjJS


